
1

OD  REDAKCJI

S k o ń c z y ł y  s i ę  w a k a c j e .  I  c h o ć 
aura – wyjątkowo piękna,  c iepła 
i  s ł o n e c z n a  –  k a ż e  n a m  t r w a ć 

przy le tniej  kanikule ,  to  rytm aktywności 
b i b l i o t e c z n e j  p r z y w o ł u j e  j u ż  j e s i e ń .  D o 
bibl iotek publ icznych jak zwykle t łumnie 
przychodzą czytelnicy. Wracają stali bywalcy, 
po jawia ją  s i ę  nowi  –  g łównie  uczn iowie  
i  s t u d e n c i .  W  B i b l i o t e c e  W o j e w ó d z k i e j 
p r zy  wroc ł awsk im  Rynku  w  c i ągu  k i l ku 
powakacyjnych tygodni  zarejest rowało s ię 
bl isko 1000 nowych czytelników, w innych 
placówkach jes t  podobnie .  Z tym większą 
więc radością  przyjąć wypada najświeższe 
wyniki badań Instytutu Książki i Czytelnictwa 
Biblioteki  Narodowej,  z  których wynika,  że 
dolnośląskie  kolekcje  bibl ioteczne wzbo-
g a c i ł y  s i ę  w  2 0 0 4  r .  o  p o n a d  2 1 4  4 0 0 
nowych książek,  co – uwzględniając l iczbę 
mieszkańców – daje nam drugie (po Warszawie 
i województwie mazowieckim) miejsce w kra-
ju .  Tak oto wskaźnik zakupu w wysokości 
7 ,6  % egzemplarza na s ta tystycznych 100. 
mieszkańców,  cz te rokro tn ie  mnie j szy  od 
s tandardów europejskich,  s ta je  s ię  jednak 
p r z e d m i o t e m  z a w o d o w e j  d u m y .  B l i s k o 
połowa zakupów zbiorów jest  f inansowana 
ze  ś rodków Minis t ra  Kul tury  -  w ramach 
mecenatu Państwa nad kulturą,  albo inaczej, 
modniej  –  w ramach Narodowego Programu 

Promocj i  Czytelnictwa i  Rozwoju Sektora 
Książki .  Mechanizm stałe j  kooperacj i  pań-
s t w o w o - s a m o r z ą d o w e j  w  s f e r z e  z a k u p u 
książek, typowy dla krajów anglosaskich, jest 
chyba największym - wywalczonym w trudzie 
i  znoju  -  sukcesem polskiego środowiska 
b ib l io tekarsk iego  w os ta tn ich  la tach ,  a le 
t e ż  n a j b a r d z i e j  w a r t o ś c i o w ą  s p o ł e c z n i e  
i  uzasadnioną merytorycznie postacią mece-
natu w ogóle .   Jego urzeczywistnienie  nie 
zawęża s ię  do pojedynczego dzieła ,  twór-
cy ,  ins ty tuc j i ,  ś rodowiska  loka lnego  czy 
grupy odbiorców,  na tomias t  prowadzi  do 
t ego ,  że  –  mówiąc  obrazowo –  w  każde j 
polskiej bibliotece publicznej, dla dorosłych 
i  dla  najmłodszych,  w mieście  i  na  wsi ,  na 
wschodzie  Polski  i  na  zachodzie ,  pojawiają 
s ię  nowe,  wartościowe i  poszukiwane przez 
c z y t e l n i k ó w  k s i ą ż k i .  C z y  m o ż n a  s o b i e 
wyobrazić – nawet w wymiarze symbolicznym 
– lepszą,  szlachetniejszą formę obecności 
Państwa w demokratycznie  i  obywatelsko 
u k s z t a ł t o w a n y m  s p o ł e c z e ń s t w i e ?  P o n a d 
650 000 s ta łych czytelników dolnośląskich 
bibliotek publicznych odpowiada twierdząco 
na  tak sformułowane pytanie .  Byłoby ich 
więcej, gdyby nie brak nowych, atrakcyjnych 
k s i ą ż e k ,  k t ó r e  m o g ł y b y  p o z o s t a ł y c h 
wprowadzić w orbitę zainteresowań książką 
i  światem wartości ,  k tóre  one przywołują .

Zespó ł  Redakcy jny
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Nowa Biblioteka w Świdnicy.  Fot.  Archiwum WiMBP Wrocław;  MBP Świdnica

Nowe, 
nowsze, 
najnowsze 
Andrzej  Tyws

N o w y c h ,  z n a c z ą c y c h  i n w e s t y c j i  b i -
b l i o t e c z n y c h  j a k  n a  l e k a r s t w o . 

Supernowoczesna Bibl ioteka Śląska,  przebu-
dowana Książnica Szczecińska,  dwie niekon-
wencjonalnie wyposażone i zaaranżowane - dzięki 
wsparciu  Fundacj i  Ber te lsmanna -  b ibl ioteki 
d l a  m ł o d y c h  w e  W r o c ł a w i u  ( „ M e d i a t e k a ” )  
i  Olsztynie („Planeta”) tworzą dość krótką l istę 
osiągnięć na większą skalę  w bibl iotekars twie 
publ icznym w ostatnich la tach. 

J uż chociażby z tego względu na szczególną 
uwagę i  szacunek zasługują  inicja tywy 

s a m o r z ą d ó w ,  k t ó r e  m i m o  t r u d n e j  s y t u a c j i 
e k o n o m i c z n e j ,  p o d e j m u j ą  j e d n a k  o d w a ż n e 
wyzwanie ,  jakim jes t  nowoczesna bibl ioteka 
p u b l i c z n a .  Z w ł a s z c z a ,  j e ż e l i  e f e k t  f i n a l n y 
tych wysiłków jest  tak imponujący,  jak w przy-
padku  Świdnicy ,  k tó re j  władze  pos tanowi ły 
w y r e m o n t o w a ć  n a  p o t r z e b y  b i b l i o t e c z n e 
m o n u m e n t a l n y ,  b a r o k o w y ,  l e c z  –  n i e s t e t y 
–  z d e g r a d o w a n y  t e c h n i c z n i e  i  e s t e t y c z n i e 
P a ł a c  O p a t ó w  C y s t e r s k i c h .  P r o f e s j o n a l n i e 
przeprowadzone w la tach 2001 – 2005 prace  
adaptacyjne i konserwatorskie spowodowały, że 
zanim obiekt stał się tętniącą życiem biblioteką, 
G e n e r a l n y  K o n s e r w a t o r  Z a b y t k ó w  u c z y n i ł 
go  laurea tem ogólnopolsk iego  konkursu  pn . 
„ Z a b y t e k  z a d b a n y  a . d .  2 0 0 5 ” ,  z w r a c a j ą c 
szczególną uwagę na szacunek dla  substancj i 
zabytkowej pałacu oraz trafność wyboru nowej, 
bibl iotecznej  funkcj i .     

G ośc ie  z ap roszen i  na  u roczys t ą  i na -
ugurację działalności  bibl ioteki  miel i 

powody komplementować urodę pieczołowicie 
o d r e s t a u r o w a n y c h  w n ę t r z ,  p o z o s t a j ą c ą  
w harmonii  z  a t rybutami bibl iotecznej  nowo-
czesności   (winda,  komputery,  regały do ma-
gazynowania  zwar tego ,  k l ima tyzac ja ,  pe łne 
wyposażenie  insta lacyjne) ,  e leganckie  meble ,  
a także przestronne hole oraz salę konferencyjną  
z efektownym szklanym plafonem, przystosowane 

CZARNO  NA  BIAŁYM
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do dzia ła lności  ekspozycyjnej ,  promocyjnej , 
kul turalnej  i  edukacyjnej .  Nawet  najbardziej 
wymagających czytelników winny też zadowolić 
b o g a t e  k o l e k c j e  b i b l i o t e c z n e  ( 1 3 0  t y s i ę c y 
książek i  mediów) oraz rozbudowany program 
u s ł u g ,  o f e r o w a n y c h  p r z e z  w y p o ż y c z a l n i ę , 
czytelnię ,  czytelnię  czasopism,  bibl iotekę dla 
dzieci, pracownię komputerową, wypożyczalnię 
mult imediów,  pracownię regionalną,  katalogi 
i  informator ium. 

Z podziwu godną konsekwencją program 
rekonstrukcji  i  modernizacji  bibliotek 

real izują  także władze miasta  i  k ierownictwo 
bibl ioteki  publicznej  w Oleśnicy.  Kolejną pro-
gramową inicjatywą jest „Biblioteka za bramą” – 
całkowicie skomputeryzowana, oferująca bardzo 
starannie wyselekcjonowaną kolekcję publikacji 
o  prof i lu  uniwersa lnym,  a  zwolennikom no-
wych technologii – także Internet.  Usytuowanie 
biblioteki w obiekcie Cechu Rzemiosł  Różnych 
okazało s ię  bardzo dobrym pomysłem – dzięki 
temu biblioteka może korzystać z dodatkowych 
pomieszczeń  konfe rency jnych  i  k lubowych , 
rozwinąć skrzydła  w sferze edukacj i ,  kul tury, 
sz tuki ,  a  także  skorzys tać  z  dobrodzie js twa, 
j ak im j e s t  d l a  każdego  b ib l io t eka rza  b l i sk i 
kontakt z rzemieślnikami wszelkich możliwych 
branż. 

N a  z a k o ń c z e n i e  w a r t o  w s p o m n i e ć  
o  bardzo  c iekawej  b ib l io tece ,  k tóra 

niedawno otworzyła  swoje podwoje w Starych 
B o g a c z o w i c a c h  –  p o d w a ł b r z y s k i e j  g m i n i e , 
d o t k n i ę t e j  w s z e l k i m i  m o ż l i w y m i  p l a g a m i 
społeczno-ekonomicznymi: biedą, bezrobociem, 
u p a d k i e m  p r z e d s i ę b i o r s t w  r o l n y c h  i t d .  J a k 
w  t a k i c h  w a r u n k a c h  m o ż e  p o w s t a ć  n o w a , 
e f e k t o w n a ,  z a s o b n a  b i b l i o t e k a ?  C i ,  k t ó r z y  
w czasie  budowy miel i  okazję  spotykać wójta 
Leszka Świętalskiego, projektującego wnętrza, 
doglądającego wykonawców, rozwiązującego 
o s o b i ś c i e  w s z y s t k i e  p r o b l e m y  r e m o n t o w e , 
ł a two  sob i e  odpowiedzą  na  t ak  pos t awione 
pytanie. W efekcie powstało ładne, funkcjonalne 
wnętrze, podzielone lekkimi, szklanymi ścianami 
działowymi na:  wypożyczalnię,  czytelnię,  pra-
cownię komputerową oraz zaplecze, spełniające 
wszystkie wymogi bibliotecznej nowoczesności 
i  e legancj i ,  a  dzis ia j  -  tę tniące życiem centrum 
kul tury dla  mieszkańców gminy. 

T rzy nowoczesne bibl ioteki ,  t rzy różne 
sposoby dochodzenia  do celu.  I  jedna 

uwaga końcowa :  nie  zawsze pieniądze -  choć 
niezwykle ważne - rozstrzygają o bibliotecznym 
sukces i e .  Czego  j e szcze  t r zeba  ?  Po jedźmy 
tam, popatrzmy,  porozmawiajmy -  odpowiedź 
nasunie  s ię  sama.      

Otwarcie Biblioteki w Oleśnicy (u góry) oraz wnętrza nowej Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Starych Bogaczowicach.   Fot. Archiwum WiMBP we Wrocławiu
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LUDZIE, MYŚLI, SŁOWA

Jacy jesteśmy? 
 
c z ę ść  I I

Komputery i  nowe technologie  
w dolnośląskich bibl iotekach 
publ icznych
Mariusz  Gabrysiak 
Andrzej  Tyws

K omputeryzacja jest obecnie tematem waż-
nym i  modnym.  Ważnym,  bo  kompu te r 

s t a j e  s i ę  co r az  ba rdz i e j  uży t ecznym na rzędz i em 
wspomagającym niemal  wszys tk ie  na jważnie j sze 
prace bibliotekarza: zbieranie informacji o książce, 
sk ł adan i e  z amówień ,  z akup ,  r oz l i c zan i e  f ak tu r , 
ka t a logowan ie ,  tworzen ie  baz  danych ,  ok resowe 
kon t ro le  ks i ęgozb io rów i  w ie l e  innych .  Ważnym 
t akże  d l a t ego ,  ż e  pozwa la  roz sze r zyć  zak re s 
us ług  adresowanych  do  czy te ln ika  :  p rzeg lądanie 
ka ta logów i  baz  danych  wed ług  wie lu  k ry te r iów, 
s zybka  i n fo rmac j a  o  moż l iwośc i  wypożyczen i a 
k s i ążek ,  r eze rwac ja  wskazanych  ty tu łów i t p .  Na 
koniec warto wspomnieć o jeszcze jednej  wartości 
kompu te r a .  Umie j ę tn i e  wykorzys t any ,  wspa r ty 
świadomie dobraną technologią staje się prawdziwym 
budowniczym s iec i  b ib l io t eczne j ,  pozwala  p rze -
glądać zasoby bibl ioteczne w obrębie  z integrowa-
ne j  s i e c i ,  umoż l iw ia  koope rac j ę  i  podz i a ł  z adań 
przy  tworzen iu  baz  danych ,  u ła twia  komunikac ję 
pomiędzy  b ib l i o t ekami  i  i ch  uży tkown ikami . 

Kierowani  określoną wizją  nowoczesności  bi-
blioteki staramy się kupować komputery. Ich dalsze 
losy są  jednak różne.  W niektórych bibl iotekach 
s tają  s ię  one narzędziem poważnych przekształceń 
całej instytucji, w innych pełnią rolę sympatycznego 
gadżetu, dodanego do klasycznego modelu biblioteki. 
Dziś nie wystarczy pytać, ile mamy sprzętu, ale jak go 
wykorzystujemy, w jakie rzeczywiste umiejętności 
i  działania  jes teśmy w stanie  „uzbroić” technolo-
giczne  narzędzia, oferowane nam przez współczesną 
cywil izację . 

W 2004  r .  b ib l io tek i  i  f i l i e  b ib l io teczne  na 
Dolnym Śląsku użytkowały łącznie 733 komputery. 
Niestety, dane ogólnopolskie, podane w najświeższym 
biuletynie Instytutu Książki i Czytelnictwa pokazują, 
że mamy zaledwie 50% stanu posiadania województw 
przodujących (mazowieckie – 1751, łódzkie – 1398, 
ś ląskie  –  1253) .  Nie  os iągamy nawet  rezul ta tów 
zbliżających nas do średniej  krajowej (małopolskie 
–  1241,  lubelskie  –  950,  warmińsko-mazurskie  – 
930). Nawet jeśli uwzględnimy korygujące działanie 
ogólnopolskiego projektu komputeryzacji bibliotek 

w i e j s k i c h  „ I k o n k a ” ,  r e a l i z o w a n e g o  f a l o w o  o d 
wschodu do zachodu Polski ,  k tóry dopiero dociera 
na  Do lny  Ś l ą sk ,  t o  z j aw i sko  t e chno log i cznego 
zapóźnienia  dolnośląskiej  s ieci  bibl iotecznej  jes t 
ewidentne.  Dzieje  s ię  to  w regionie ,  który buduje 
swój  nowy wizerunek publ iczny w oparciu o parki 
technologiczne,  nowoczesne centra  obl iczeniowe 
d l a  d u ż y c h  k o r p o r a c j i ,  i m p o n u j ą c e  i n w e s t y c j e   
z  zakresu motoryzacj i ,  e lektroniki ,  sprzętu gospo-
dars twa domowego nowej  generacj i  i tp . 

Wyniki  badań hierarchii  wydatków na kulturę, 
prowadzonych przez zespół  badawczy z  Akademii 
Ekonomicznej w Krakowie, nie pozostawiają złudzeń. 
S a m o r z ą d y  d o l n o ś l ą s k i e  -  p r z y  d o ś ć  w y s o k i m 
poziomie finansowania wydatków na kulturę - wyjąt-
kowo mało  ś rodków przeznacza ją  na  b ib l io tek i 
publiczne.  Na rezultaty nie trzeba czekać.  W całym 
powiecie górowskim nie ma ani  jednego komputera 
w s ieci  bibl iotecznej ,  w powiecie  jaworskim i  ka-
miennogórskim wytrawny poszukiwacz odnajdzie 
po jednym komputerze ,  w wołowskim „aż” t rzy,  
z  których jeden pozostawiono do dyspozycj i  czy-
te lnika.  Pełną informację ,  uwzględniającą ogrom-
ną skalę  zróżnicowania dla  s ieci  powiatowych,  nie 
zawsze uzasadnioną poziomem zamożności  samo-
rządów, zawiera  poniższa tabela . 

         POWIAT                  LICZBA  KOMPUTERÓW            
                                              ogółem     d la  czytelników

Wrocławski   217  69
Kłodzki     67  36
Wałbrzyski     57  15
Legnicki     53  17
Świdnicki     39  14
Jeleniogórski      39    7
Dzierżoniowski    39  18
Oleśnicki     36    9
Zgorzelecki     30    7
Lubiński     25    8
Głogowski     25    9
Polkowicki     21    7
Ząbkowicki     16    4
Bolesławiecki    16  11
Lwówecki     13    3
Strzel iński       7     6
Złotoryjski       5     1
Średzki        5     1
Mil icki        5     1
Lubański       5     0
Trzebnicki       4     2
Oławski                  4     0
Wołowski       3     1
Kamiennogórski      1     0
Jaworski       1     0
Górowski       0     0
RAZEM  733           246
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Nie może napawać optymizmem „topograf ia” 
komputeryzacj i .  W 2004 r .  spośród 172.  bibl iotek 
stopnia podstawowego zaledwie 107 posiadało własne 
zestawy komputerowe. Jest  wśród nich 35 bibliotek 
mie j sk i ch  (85% s i ec i  m i e j sk i e j ) ,  33  b ib l i o t ek i 
miejsko-gminne (65%) oraz 39 gminnych (51% ) .  
W latach 2002-2004 zasoby bibl iotek zwiększyły 
się o 190 komputerów wyposażonych w nowoczesne 
podzespoły i  oprogramowanie oraz w dobrym stanie 
eksploatacyjnym. Wcześniej bywało jednak różnie: 
część komputerów pochodziła z darów, od instytucji, 
które wyzbywały się przestarzałego sprzętu, niektóre 
z nich były kupowane na początku lat  90.  Są i  takie, 
które od samego początku nie były w stanie sprostać 
normom i standardom bibliotecznym, co bezlitośnie 
ujawniają próby zainstalowania na ich bazie nowo-
czesnych systemów bibl iotecznych. 

Uważny anal i tyk danych zauważy duże zróż-
n icowanie  proporc j i  między  l iczbą  komputerów 
przeznaczonych  d la  czy te ln ików w s tosunku do 
ogó lnego  s t anu  pos i adan ia  b ib l io t ek .  N ies t e ty , 
zwłaszcza w przypadku małych sieci lokalnych, prze-
znaczenie większości komputerów dla – chwalebnej 
skądinąd – obsługi  informacyjnej  użytkowników 
ogran iczone j  do  In t e rne tu ,  oznacza  r ezygnac ję  
z  komputeryzacj i  procesów bibl iotecznych.  To zaś 
skazuje bibliotekę na funkcjonowanie na obrzeżach 
nowocześnie  zorganizowanej  s ieci .

W 2004 r. 74 biblioteki dolnośląskie deklarowały 
posiadanie  dostępu do Internetu,  z  czego 22.  pla-
cówki  łączą s ię  z  s iecią  przez modem, 49 – za po-
mocą łączy s ta łych,  a  3  w inny sposób.  Wszystkie 
b ibl io teki  usytuowane w największych mias tach 
– siedzibach powiatów posiadają łącza internetowe, 
w zdecydowanej większości  (70%) stałe,  co dobrze 
rokuje  integracj i  komunikacyjnej  bibl iotek na po-
ziomie regionalnym. 

Spośród 107.  komputeryzujących s ię  obecnie 
bibliotek, prawie połowa nie używa komputerów do 
prac bibl ioteczno-bibl iograf icznych.  Tych,  które 
to czynią,  jest  dokładnie 59. Spójrzmy przez chwilę 
na ich dotychczasowy dorobek. 

Do 2004 r .  b ibl ioteki  dolnośląskie  utworzy- 
ły  1  781 564  opisy bibl iograf iczne.  Ich jakość jes t  
jednak różna. Zależy to w głównej mierze od  stosowa-
nego formatu  danych ,  ten  zaś  od  użytkowanego 
systemu bibl iotecznego.  Przypomnijmy,  że  “bez-
p i e c z n e ”  f o r m a t y  d a n y c h  b i b l i o g r a f i c z n y c h  t o 
MARC BN (ewentualnie  jego mutacja ,  opracowa-
na przez  federację  b ib l io tek  koście lnych FIDES  
i  występująca pod tą  samą nazwą w systemie MAK 
Bibl ioteki  Narodowej)  i   MARC 21 (znany dawniej 
jako USMARC).  Nabywający systemy bibl iotecz-
ne mogą też  zwrócić  uwagę na zgodność programu  
z normą ISO 2709, określającą w sposób ogólny za-
sady przechowywania danych bibl iograf icznych.

Tabela,  którą prezentujemy poniżej ,  przedsta-
wia zmiany w liczbie instalacji  różnych programów 
bibliotecznych,  jakie miały miejsce w bibliotekach 
do lnoś ląsk ich  w la tach  2002-2004 .  Dominującą 
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w sieci  oznacza konieczność utworzenia  serwisów 
www. W 2004 r .  18 bibl iotek deklarowało ich po-
siadanie  (w 2003 r .  było ich 16,  a  w 2002 r .  –  12) . 
Z te j  grupy 9  placówek udostępnia  w Internecie 
dane o swoich  zasobach.  Prezentowanie własnych 
opisów bibl iograf icznych w Internecie  jes t  świet- 
nym sprawdzianem ich poprawności. Wraca tu znowu 
sprawa stosowanego formatu. O ile w ramach własnej 
witryny możemy prezentować to, co  chcemy, w forma-
cie dokładnie dowolnym - byle czytelnym dla odbiorcy,  
o tyle pożądana współpraca  z systemami wyszukiwania 
takimi jak:  KaRo,  czy uruchomiony niedawno,  s ta-
raniami federacji  FIDES, system FIDKAR, wymaga 
już stosowania jednego ze wspomnianych formatów 
danych,  na których  KaRo i  FIDKAR się  opierają . 
Rzecz dotyczy obecnie raczej  większych bibliotek, 
zwłaszcza w miastach posiadających szkoły wyższe. 
Nie zwalnia to jednak bibliotek w mniejszych ośrod-
kach od obowiązku s tosowania “formatów”.  One 
także -  prędzej  czy później  -  znajdą s ię  w orbicie 
wpływów dużych sys temów wyszukiwania ,  jeś l i 
n ie  samodzielnie ,  to  za  pośrednictwem bibl iotek 
powiatowych,  k tórych s ieć  powinna s ię  i  z  tych 
powodów w pełni  ukonstytuować.   

S yntetyzujące spojrzenie na stan automatyzacji 
dolnośląskiej  s ieci  bibl iotecznej  ujawnia 

wiele  pozytywów i  braków. Wdrażaniu procesów 
i n t e g r a c j i  m i ę d z y b i b l i o t e c z n e j  n a  b a z i e  n o -
wych  t e chno log i i  z  pewnośc i ą  sp r zy j ać  będz i e 
satysfakcjonujący poziom zaopatrzenia większości 
bibliotek powiatowych i dużych bibliotek miejskich 
w komputery oraz posiadanie  s ta łych łączy inter-
netowych. Swoistym akceleratorem sieci winna być 
także większa,  aniżel i  w innych województwach, 
jednol i tość w zakresie  użytkowanych programów 
oraz formatów opisów bibl iograf icznych.

Niepokoić  musi  tempo technologicznej  mo-
dernizacji sieci.  Dopływ około 100. nowych kompu-
t e rów  roczn i e ,  s t anowiących  n i eco  ponad  10% 
zasobów sprzę towych  powoduje ,  że  cykl  pe łne j 
wymiany sprzętu wynosi  w naszym województwie 
10 la t  i  jes t  dwukrotnie  dłuższy,  aniżel i  wynika to 
z  pos tępu technologicznego i  zmian s tandardów 
eksploatacyjnych komputerów oraz innych urzą-
dzeń.  Zwiększa s ię  także dystans pomiędzy bibl io-
tekami ,  przodującymi  w proces ie  au tomatyzac j i  
i  outsaiderami,  którzy bądź jeszcze w ogóle nie ma- 
ją  komputerów, bądź ograniczyl i  ich zastosowanie 
do kawiarenki internetowej. Opóźni to znacznie pro- 
ces  tworzenia  s iec i  b ib l io tecznych  na  poz iomie 
lokalnym i  powiatowym oraz pozostawi niektóre  
grupy odbiorców poza zasięgiem informacj i  udo-
stępnianych elektronicznie.  Wszystkie te  zjawiska 
ujawniają  s ię  wraz z  nowym systemem automaty-
z a c j i  b i b l i o t e k  „ A L E P H ” ,  k t ó r y  j e s t  w d r a ż a n y 
systemowo na terenie  Dolnego Śląska.  Ale jes t  to 
temat na zupełnie inny artykuł, który zaprezentujemy 
w kolejnym numerze „Książki  i  Czytelnika”.   

pozycję zajmuje system MAK Biblioteki Narodowej, 
on też posiada najwięcej nowych instalacji.  Program 
ten,  mimo wielu niedoskonałości ,   posiada jedną  
ważną  za le tę  -  p racu je  zgodnie  z  wymaganiami 
formatów MARC. Tą cechą odznaczają s ię  również 
programy:  Aleph,  Libra ,  Prol ib ,  Mini l ib  i  Sowa  
(w windows`owej wersji “Sowa2”). Z kolei systemy: 
Album,  Bib l io teka  o raz  Scho la  u t rzymują  dane 
w e  w ł a s n y c h  f o r m a t a c h  i  s t a n d a r d a m i  d a n y c h  
bibliotecznych nie zajmują się w ogóle. Nie oznacza 
to naturalnie, iż zgromadzone w nich dane są stracone 
w momencie  ewentua lne j  migrac j i  do  nowszych 
s y s t e m ó w .  I c h  k o n w e r s j a  j e s t  j e d n a k  m o z o l n a  
i  na  pewno nie  obywa s ię  bez s t ra t ,  a   w t rakcie  je j 
przeprowadzania   powsta ją  różnego typu b łędy, 
gdyż wejściowe dane “nie mieszczą się” w formacie 
typu MARC.

PROGRAM    FORMAT- 2002-  2003-2004
Aleph  Marc   0   1  1
Album  Własny  1   2  2
Bibl ioteka Własny  1   1  1
Libra   Marc   2   2  3
Mak  Marc            33        35      38
Mini l ib   Marc  6   7  7
Prol ib   Marc  1   1  1
Schola  Soft  Własny 1  2  3
Sowa  Marc  4   4  5
RAZEM            49         55      61

W 2004 r .  wśród bibl iotek dolnośląskich 55 
s tosowało MARC BN lub MARC 21,  a   6  –  inny 
(nieokreślony) format danych. Innymi słowy – i  jest 
to  dobra wiadomość -   90% bibl iotek,  tworzących 
bazy danych własnych zbiorów, stosuje wiarygodne 
s t anda rdy  tworzen ia  i  p r zechowywan ia  danych 
bibl iotecznych.  Temat  jakości  baz danych na tym 
s i ę  wprawdz i e  n i e  kończy  –  pozos t a j e  s ze roka 
gama  zagadn ień  związanych  z  i ch  o rgan izac j ą , 
zapewnieniem niepowtarzalności  opisów (problem 
tzw. “dubletów”, znany dobrze w bibliotekach “mako-
wych”), wiarygodności ewidencyjnej i  poprawności 
merytorycznej  (np.  zgodności  z  coraz poważniej 
t raktowanymi kartotekami haseł  wzorcowych),  a le 
i  tak wypada s ię  c ieszyć.  Stanowi to  bowiem dobry 
punkt  wyjścia  do wszelkiego rodzaju komunikacj i 
lub migracj i  tych baz i  teraz i  w przyszłości .  

Interesującym i bardzo ważnym aspektem kom-
puteryzacji  jest  także udostępnianie użytkownikom 
w ł a s n y c h  b ą d ź  z e w n ę t r z n y c h  b a z  d a n y c h  o r a z 
samodzielne korzystanie z nich.  Wśród wszystkich 
komputeryzujących  s ię  b ib l io tek  35  zapewnia ło 
użytkownikom dostęp do zewnętrznych baz danych, 
wśród których zawsze znajdowały s ię  bazy danych 
Bibl ioteki  Narodowej ,  a  także – w przypadku 30. 
bibl iotek – bazy innych instytucj i .  To wszystko, 
zaznaczmy, jest możliwe za pośrednictwem Internetu 
i  nie  wymaga posiadania własnych serwisów infor-
macyjnych .  Jednak  udos tępnian ie  własnych  baz  
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Profil  marketingowy 
biblioteki publicznej

Grażyna Bi lska

B i b l i o t e k a ,  j a k o  i n s t y t u c j a  u ż y t e c z -
n o ś c i  p u b l i c z n e j ,  m o ż e  w p r o w a d z a ć 

d o  s w o j e j  d z i a ł a l n o ś c i  e l e m e n t y  m a r k e t i n -
g u ,  k t ó r y  d o  n i e d a w n a  k o j a r z o n y  b y ł  w y ł ą c z -
n i e  w  o d n i e s i e n i u  d o  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  
a  więc do gospodarki  rynkowej.  Szybka,  użyteczna 
usługa, odpowiednio wykorzystana, może poprawić 
wynik  f inansowy każdej  f i rmy.  Bib l io tek i ,  j ako  
„firmy” o ogromnych zasobach informacyjnych, mu-
szą być odpowiednio przygotowane do zarządzania  
tymi źródłami wiedzy,  podobnie  jak produktem na 
rynku.  Nie będzie  to  na pewno tylko pozyskiwanie 
nowych czytelników, szerszy wachlarz  usług bi-
bl iotecznych i  wdrażanie  nowych technologi i ,  a le 
przede wszystkim wysoka jakość usług,  zmiana na-
s tawienia  do wykonywanej  pracy i  uświadomienie 
sobie ,  że  zadowolony czytelnik kreuje  publ iczny 
wizerunek biblioteki. Usługowy charakter bibliotek 
sytuuje je, podobnie jak inne instytucje usługowe, w 
grupie podlegającej zasadom marketingu i   skła-nia 
do wykorzystywania narzędzi  rządzących marke-
t ingiem.

Marketingowy profi l  bibl ioteki  publicznej 
realizowany winien być poprzez jakościowy rozwój, 
a więc taki sposób działania, który spowoduje przy-
stosowanie s ię  bibl ioteki  do swojego otoczenia  
w sposób twórczy i  zyskowny.

Nie myślimy tu o zysku finansowym, bo biblio-
teki -  jako instytucje niekomercyjne - nie przynoszą 
zysku. Marketing  to „sztuka odkrywania i zaspokaja-
n ia  ludzk ich  po t rzeb” ,  a le  w sposób  e fek tywny 
 i przynoszący satysfakcję użytkownikom, przy mini-
malnych nakładach własnych,  co można przyjąć za 
podstawową zasadę w market ingu bibl iotecznym. 
Market ing to  również postawa ukierunkowana na 
odkrywanie ,  czego użytkownik  poszukuje ,  choć 
może sobie  tego nie  uświadamiać. 

Marketing  pomaga bibliotekom w identyfikacji 
rynku użytkowników.

Niezbędne  j e s t  w ięc  ko rzys tne  i  sku teczne 
rozpoznanie  potrzeb i  preferencj i  użytkowników 
bibl io tek -  badanie  rynku po to ,  by spełniać  ich 
w y m a g a n i a  i  p r a g n i e n i a  l e p i e j  o d  i n n y c h  b i -
bl iotek.  Metody market ingu bibl iotecznego nie  są 
sprzeczne z  t radycyjnymi metodami pracy z  czy-
te lnikiem, wprost  przeciwnie -  pomagają  uzyskać 
informacje ważne we wprowadzaniu zmian w różnych 

Z NOTATNIKA METODYKA

zakresach naszej działalności, np.: * kompletowania 
i  s t ruktury zbiorów,  *jakości  i  sposobów obsługi ,  
*zakresu form pracy,  *s t ruktury  użytkowników, 
ich motywacji  oraz potrzeb,  *poznawania przyczyn 
nie korzystania z usług biblioteki przez potencjalną 
grupę użytkowników, *wprowadzania   metod pro-
pagandy bibl ioteki ,  uświadamianie społeczeństwu 
wartości informacji, *zakładanie stowarzyszeń przy-
jaciół  bibl ioteki ,  *obalania  bar ier  utrudniających 
korzystanie z biblioteki takich, jak np. :   niedogodne 
godziny otwarcia ,  utrudniony dostęp do urządzeń 
umożl iwia jących:  kopiowanie ,  p rzegrywanie  na 
dyskietkę,  drukowanie ,  skanowanie ,  korzystanie 
z  Internetu i  in . 

Rozpoznan i e  po t r zeb  może  być  r ezu l t a t em 
przeprowadzanych z użytkownikami rozmów, badań 
sondażowych,  składanych wniosków ustnych i  pi-
semnych.  Jeśl i  np.  zrobimy w bibl iotece sondaż na 
temat  preferencj i  czytelniczych dzieci ,  to  po tym 
rozpoznaniu  następnym marketingowym posunięciem 
winna być ocena możliwości podjęcia przez bibliotekę 
wysi łku w celu spełnienia  tych potrzeb,  następnie 
zaproponowanie dobrych produktów i  usług,  czyl i 
np.   zakup nowości  książkowych  czy mult imediów 
lub  może  inne  dz ia łania  organizacyjne ,  np .  wy-
dłużenie  godzin udostępniania .  Oferowaną usługę 
należałoby wcześniej  odpowiednio wypromować, 
a  na końcu dostarczyć użytkownikowi bibl ioteki . 
Najtrudniejsze jest  określenie zakresów i kryteriów 
badań  tego,  co nas  interesuje  i  co pozwoli łoby do-
konać  oceny skutecznośc i  dz ia łan ia  w us ługach 
bibl iotecznych.

Koncepcja marketingowego profi lu zakłada 
tak i  sposób  organ izac j i  i  zarządzan ia ,  aby  - 
lepiej  niż konkurenci  -  zaspokoić potrzeby użyt-
kowników.

Oczywiście, konkurencja w naszych bibliotekach 
nie  ma f inansowej  or ientacj i ,  raczej  jakościowo- 
i lościową oferowanego produktu (usługi) i  bardziej 
ambicjonalną,  prest iżową,  która  w konsekwencj i 
ma służyć real izacj i  określonych w statucie  każdej 
bibl ioteki  celów społecznych.  Podstawą pozostaje 
nadal kierowanie się przesłankami rynkowymi. Jedną 
z  nich jes t  jakość w pracy.  Warto więc uświadomić 
sobie, czym jest jakość w pracy. Rozwijanie kultury 
jakości  oscyluje  wokół  prozaicznych czynności ,  
wyznaczonych zakresem pracy na danym stanowisku 
i wiąże się z sumiennym i starannym wykonywaniem 
tych obowiązków. Ale nie  tylko.  Wysoka jakość 
p r a c y  p o w i n n a  b y ć  o k r e ś l o n a  p r z e z  s t r a t e g i ę , 
czy l i   p rzemyś lane  i  sys tematyczn ie  wdrażan ie 
wszystkich tych dzia łań,  k tóre  mogą przyczynić 
s ię  do sukcesu bibl ioteki  i  przyniosą zadowolenie 
z  pracy bibl iotekarzom (  kl ientom wewnętrznym) 
i  czytelnikom (  kl ientom zewnętrznym).  W mar-
ket ingowej  or ientacj i  proponuje  s ię  zamianę ról 
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bibl iotekarza i  użytkownika i  wczucie  s ię  w sytu-
ację  petenta  bibl ioteki .  Poza tym należy wyzbyć 
s ię  przekonania ,  że  ocena oferowanych usług na-
leży  ty lko  do  s t ruk tur  k ie rownic twa  b ib l io tek i . 
Ocena  jakośc i  mus i  być  rozpa t rywana  z  punktu 
widzenia  kl ienta ,  najpierw  wewnętrznego a  po-
tem zewnętrznego.  Specyfika budowania kul tury 
jakości w instytucji polega więc na wysokiej jakości 
współpracy wewnątrz, która niejako przekłada się na 
kl ienta  zewnętrznego – użytkownika bibl ioteki .

Market ing bibl ioteczny pozostaje  w ścis łym 
związku z  kompleksowym zarządzaniem jakością . 
 (Total  Quali ty Management – TQM).  Do zarządza-
nia  bibl iotekami,  zwłaszcza wielkich miast ,   prze-
n ika ją  coraz  częśc ie j  zasady TQM. Zarządzanie 
p r z e z  j a k o ś ć  z n a n e  b y ł o  n a  ś w i e c i e  o d  l a t  5 0 . 
 i przyczyniło się do rozwoju gospodarczego Japonii, 
Stanów Zjednoczonych i krajów Europy Zachodniej. 
Początkowo koncepcja ta dotyczyła przedsiębiorstw 
produkcyjnych,  z  czasem również w sektorze usług 
dostrzeżono  możl iwości  je j  zastosowania.  Różne 
b ib l io t ek i  i  o ś rodk i  in fo rmac j i  na  świec ie  -  od 
początku la t  90.  -  próbują  s tosować zasady TQM  
w celu doskonalenia swojej działalności (Głowacka, 
2001,  s .  348,  349) . 

Racjonalizacja metod i zasad zarządzania po-
lega więc na zarządzaniu przez cele i  planowanie 
strategiczne.

Ta -  wymuszona niejako przez potrzeby użyt-
kowników - aktywność, zmierzająca do świadczenia 
wyższej  jakości  us ług,  jes t  symptomatyczna d la 
d z i a ł a ń  m a r k e t i n g o w y c h .  Z a r ó w n o  T Q M ,  j a k  
i  marke t ing  b ib l io teczny  na  p ie rwszym mie jscu 
s t a w i a j ą  z a s p o k o j e n i e  w y m a g a ń  u ż y t k o w n i k a  
w powiązaniu z  działalnością  całej  bibl ioteki .

Ważną rolę  przypisuje  s ię  pracownikom, ich 
kwalif ikacjom i   rol i ,  g łównie w zespołowej  orga-
n izac j i  p racy .  P rawid łowy przep ływ in formac j i 
wewnątrz  bibl ioteki  pozwala poznać problemy fa-
chowe,  nazwać je  i  znaleźć wspólne rozwiązanie . 
Tworzy  a tmosfe rę  pozwala jącą  na  szybk ie  r ea -
k c j e  w  r a z i e  p o j a w i a j ą c e g o  s i ę  z a w o d o w e g o 
niebezpieczeństwa(!)  W zarządzaniu przez jakość  
każdy  p racownik  j es t  odpowiedz ia lny  za  to ,  co 
wykonuje  oraz za funkcjonowanie bibl ioteki  jako 
całości.  Umożliwia mu się ciągły rozwój zawodowy 
p o p r z e z  u c z e s t n i c t w o  w  s z k o l e n i a c h ,  k u r s a c h , 
konferencjach i  innych formach doskonalenia ,  co  
w efekcie  u ła twia  przys tosowanie  s ię   do  wpro-
w a d z a n y c h  i n n o w a c j i  i  w p ł y w a  n a  d z i a ł a l n o ś ć 
ca łe j  b ib l io tek i .  Tak  zmotywowany  p racownik ,  
w połączeniu z innymi instrumentami (firmy stosują 
różne formy gratyfikacji) ,  poczuje się zobowiązany 
do aktywnej pracy i  na pewno będzie identyfikował 
s ię  z  instytucją .  W market ingu,  obok zespołowej 
pracy,  ważna jes t  więc konieczność badania  opini i 
i  potrzeb pracowników, czyli  klienta wewnętrznego 
oraz stałe poszerzanie jego kapitału intelektualnego, 
co łączy s ię  z  jakością  pracy,  bardzo is totnym ele-
mentem w market ingu.

Jak w każdej dziedzinie życia,  tak też w biblio-
tekars twie,  market ingowa or ientacja   wprowadza 
konieczność oceny jakości dotychczasowego działa-
nia ,   rozumianego jako zdolność do zaspokojenia 
potrzeb rzeczywistych i  potencjalnych czytelników 
oraz s ta łe  porównywanie z  uznanymi s tandardami 
i  wskaźnikami.  W naszej  pracy można skorzystać 
ze standardów międzynarodowych IFLA-UNESCO 
(Działalność... ,  2002) oraz międzynarodowej normy 
ISO11620,  określającej  propozycje  s tandaryzacj i 
oraz interpretacj i  29.  wskaźników funkcjonalności 
bibl iotek (Głowacka,   2002 ) .

Wzrastająca  pierwszoplanowa rola  użytkow-
ników bibl iotek i  poruszanie  s ię  w systemach bi-
b l io teczno- in fo rmacy jnych   ob l igu ją  b ib l io tek i 
w s z y s t k i c h  r o d z a j ó w  d o  p o d n o s z e n i a  p o z i o m u 
funkcjonowania ,  co z  kolei  wiąże s ię  ze  sposobem 
zarządzania  tymi instytucjami,  opar tym na spój-
nym,  dynamicznym  współdz ia łan iu  wszys tk ich 
elementów systemu bibliotecznego danej biblioteki 
o raz  ana l iz ie  j e j  r e lac j i  z  o toczen iem.  Os ta tn io 
z a r ó w n o  w  b i b l i o t e k a c h  z a g r a n i c z n y c h ,  j a k 
 i  w  P o l s c e ,  c o r a z  w i ę c e j  u w a g i  p o ś w i ę c a  s i ę 
b e n c h m a r k i n g o w i ,  k t ó r y  p o l e g a  n a  s t a ł y m 
monitorowaniu zgodności wskaźników uznanych 
z a  s t a n d a r d y  z  a k t u a l n y m i  w s k a ź n i k a m i 
działania.

Benchmarking charakteryzuje się systematycz-
nym poszukiwaniem sprawnie funkcjonujących procedur 
 i lepszych rozwiązań skomplikowanych problemów. 
Jest  procesem ciągłym, w trakcie którego kilka jed-
nostek porównuje swoje produkty i usługi oraz metody 
i procesy realizowania funkcji operacyjnych. Celem 
jest  odkrycie  różnic mędzy instytucjami,  ustalenie 
i c h  p r z y c z y n  o r a z  z i d e n t y f i k o w a n i e  o b s z a r ó w 
wymagających  poprawy.  Proces  benchmarkingu 
opar ty  jes t  na  koncepcj i  zas tosowania  wzorców 
i  s tandardów do badania  jakości  (Głowacka,  2005, 
s .37) .

Bibl ioteki  publ iczne muszą koncentrować 
swoje wysiłki na optymalnej obsłudze użytkownika, 
gdyż wysoki  standard usług buduje wizerunek 
rynkowy instytucji .

Przy okreś laniu  prof i lu  market ingowego bi-
bl ioteki  należy określ ić  kierunki  działań marke-
t ingowych w odnies ieniu  do  produktów i  us ług , 
uwzględniając dane z  przeszłości  bibl ioteki ,  pro-
gnozy  na  p rzysz łość ,  ce l e  o raz  me tody  s łużące 
osiągnięciu zamierzonego celu.  Celem może być 
np.  podniesienie  jakości  oraz i lości  usług poprzez 
zwiększenie atrakcyjności oferty książkowej,  orga-
nizowanie spotkań autorskich, odczytów, wykładów, 
czy  t eż  pozysk iwan ie  ś rodków f inansowych  od 
sponsorów.

Strategia marketingowa posługuje się różnymi 
metodami,  np. marketingiem  sieciowym,  promocją 
i  je j  inst rumentami,  takimi jak reklama i   publ ic 
relations.  W bibliotekach wykorzystuje się w celach 
marketingowych:  targi  książek,  festyny, spotkania  
z  autorami,  wystawy książek,  akcje  promocyjne.  
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W tym miejscu  należy wspomnieć o ogólnopolskich 
promocjach czytania : „Cała Polska czyta dzieciom”, 
„Czytelmania”, „Apetyt na czytanie” itp. Biblioteki 
-  jako instytucje usługowe -  mogą reklamować pro-
dukty wchodzące w zakres oferowanych przez siebie 
usług,  np.  książki  i  czasopisma (zasoby i lościowe  
i  jakościowe, nowości,  i tp.) ,  komputerowe bazy da-
nych, dostęp do Internetu, szkolenia użytkowników. 
Obecnie  dużą uwagę przywiązuje  s ię  do reklamy, 
która różni się od reklamy komercyjnej tym, że pełni 
funkcję  społeczną i  ideologiczną.

Kolejnym narzędziem w market ingowym po-
dejściu do działalności  bibl ioteki  jes t  publ ic  re la-
t ions,  czyl i  promocja  reputacj i  poprzez umiejętne 
nawiązywanie i  utrzymywanie relacji  z otoczeniem, 
tworzen i e  a tmos fe ry  zau fan i a  i  p r zychy lnośc i , 
kształ towanie dobrego wizerunku biblioteki  w celu 
akceptacj i  środowiska do samej  bibl ioteki  i  tego, 
co robi.  Podstawowe formy działania to :  kontakt ze 
środkami masowego przekazu,  uprzejma obsługa, 
profesjonalny sposób prowadzenia korespondencji, 
wydawnictwa własne i  mater ia ły  audiowizualne, 
kontakty z prasą, publiczne wystąpienia pracowników, 
sponsor ing .  Je ś l i  b ib l io t eka  obs ług iwać  będz ie 
użytkowników w sposób bardzo profesjonalny, zwięk-
szy zas ięg oddzia ływania ,  uzyska wysoką ocenę 
przez miejscowe władze (  i  być może fundusze ?)  
w zamian za pracę na rzecz społeczności  lokalnej . 

Działalność bibliotek może przynosić finansowe 
korzyści, ale nie jest to istotnym celem w marketingu 
bibl iotecznym. Tu l iczy s ię  bardziej  tworzenie  sy-
s temu relacj i  między bibl ioteką a  użytkownikiem, 
skierowanego na zaspokojenie jego potrzeb. Zasada 
„priorytetu klienta”,  a  w naszym przypadku priory-
te tu  czytelnika oznacza,  że  może on dowolnie  wy-
bierać bibl iotekę i  je j  usługi ,  a  bibl iotekarz  może 
jedynie  ten wybór korygować albo w najgorszym 
razie  żałować utraconego kl ienta  -  użytkownika .

Prowadzone przez bibl ioteki  badania  marke- 
t ingowe mogą dotyczyć zadowolenia  użytkowni-
ków, poszczególnych grup użytkowników, ofer ty 
świadczonych lub oczekiwanych usług.  Najważ-
nie jsze  e lementy procesu market ingowego,   ma-
j ą c e  z a s t o s o w a n i e  w  p r z y p a d k u  d u ż y c h ,  j a k 
i  mniejszych bibl iotek to  :

1)  określenie  kim są użytkownicy,  jakie  są  ich  
potrzeby i  jakich korzyści  od nas  oczekują; 

2)  anal iza  mocnych i  s łabych s t ron bibl iote-
ki ,  czyl i  anal iza  szans i  zagrożeń (anal iza  SWOT 
Strenghts Weaknesses Opportunities Threats - Mocne 
s t rony,  Słabe s t rony,  Szanse,  Zagrożenia) .  Celem 
takiej analizy jest ocena aktualnej sytuacji biblioteki, 
ocena czynników, sprzyjających i  zagrażających 
je j  is tnieniu oraz ocena wewnętrznych możl iwości 
dz ia łania .  Należałoby odpowiedzieć  na  pytanie : 
czy dysponujemy odpowiednimi zasobami kadro-
wymi,  mater ia lnymi i  f inansowymi,  co mamy do 
zaoferowania teraz,  a  co w przyszłości ;

3)  anal iza  ofer ty  konkurencyjnych bibl iotek 

i  zrozumienie  różnic  -  co zyskamy a co s t racimy  
poprzez rozszerzenie  ofer ty;

4 )  o p r a c o w a n i e  p l a n u  m a r k e t i n g o w e g o  b i -
bl ioteki ,  t j .  wytyczenie takich kierunków  i  działań 
m a r k e t i n g o w y c h   w  o d n i e s i e n i u  d o  p r o d u k t ó w  
i  us ług,  które  zadowalać będą jak największą i lość 
użytkowników. Według standardów IFLA  taki plan 
powinien uwzględniać następujące elementy :

·    wykorzystanie  mediów drukowanych,  e lektro-
nicznych i  komunikacyjnych,

·  pokazy i  ekspozycje ,

·  s ku t eczne  oznaczen i a  wewnę t r zne  i  z ewnę -
trzne,

·  regularne  publ ikacje  i  przygotowywanie  wy-
k a z u  z b i o r ó w  i  b r o s z u r ,  a k c j e  c z y t e l n i c z e  
i  oświatowe,

·  projektowanie akcj i  wychodzących naprzeciw 
potrzebom osób niepełnosprawnych,

·  targi  książki , 

·  b ibl ioteczne s t rony domowe,

·  l i n k i  d o  o d p o w i e d n i c h  s t r o n  w w w  
i  por ta l i ,

·  koła  przyjaciół  bibl ioteki ,

·  do roczne  obchody  „ tygodn ia  b ib l i o t ek”  l ub 
inne wspólne działania  promocyjne,

·  obchody ważnych  rocznic  i  uroczystości ,

·  l i s ty  bibl iotek w książce te lefonicznej  i  innych 
wykazach lokalnych,

·  akcje  i  kampanie  zdobywania funduszy,

·  wys tąp ien ia  pub l iczne  i  kon tak ty  z  g rupami 
lokalnymi,

·  specjalne publ ikacje  bibl ioteczne,  np.  dostar-
czanie  his tor i i  b ibl iotek,  his tor i i  społeczności 
(Działalność. . . ,  2002,  s .  96) .

Planując działalność  biblioteczną warto pamię-
tać,  że wprowadzenie choćby niektórych aspektów 
market ingu bibl iotecznego może poprawić relację 
biblioteka –użytkownik, ulepszyć organizację pracy 
i  efektywność produktu końcowego – zadowolenie 
z  usług bibl iotecznych.
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Absolwent kierunku 
informacja naukowa  
i bibliotekoznawstwo
Aneta Fir le j -Buzon

K ażdego roku kilkuset absolwentów kierunku 
informacja naukowa i bibliotekoznawstwo 

o t r z y m u j e  d y p l o m y  p o t w i e r d z a j ą c e  z d o b y c i e 
k w a l i f i k a c j i ,  n i e z b ę d n y c h  d o  p o d j ę c i a  p r a c y  
w bibliotece.  Przedstawiając sylwetkę absolwenta nie 
sposób nie wspomnieć o placówkach akademickiego 
kształcenia  bibl iotekarzy,  jak i  o  samym procesie 
kształcenia,  dzięki któremu młodzi ludzie uzyskują 
s topnie  naukowe oraz przygotowanie zawodowe.

Alma Mater i standardowy profil absolwenta

Adeptów zawodu b ib l io tekarza  na  s tud iach  ma-
g i s t e r s k i c h  j e d n o l i t y c h  l u b  d w u s t o p n i o w y c h  
a  także na poziomie l icencjackim kształci  obecnie 
w naszym kraju wiele  uczelni .  Są wśród nich bar-
dzo  znane  p lacówki  akademickie  o  h is torycznej 
już  t radycj i  edukacyjnej  w zakres ie  s tudiów bi -
bl iotekoznawczych,  jak np. :  Uniwersytet  Łódzki , 
Uniwersytet Warszawski, Uniwersytet Wrocławski, 
Uniwersytet Jagielloński, Uniwersytet Mikołaja Ko-
pernika w Toruniu, Uniwersytet Marii Skłodowskiej- 
Curie w Lublinie,  Uniwersytet  Śląski  oraz Uniwer-
sytet  Gdański ,  jak i  uczelnie  o  krótszym okresie 
działa lności ,  t j .  Uniwersytet  Warmińsko-Mazur-
s k i  w  O l s z t y n i e  o r a z  U n i w e r s y t e t  K a z i m i e r z a 
Wie lk iego  w  Bydgoszczy .  P rzysz l i  p racownicy 
bibl iotek uzyskują  przygotowanie zawodowe tak-
że  w  ucze ln i ach  o  p ro f i l u  pedagog i cznym,  np .  
w Akademii  Pedagogicznej  w Krakowie oraz Aka-
demii Świętokrzyskiej w Kielcach. Studentów biblio-
tekoznawstwa i informacji naukowej kształci również 
k i lka  wyższych  szkó ł  p rywatnych ,  np . :  Wyższa 
Szkoła  Nauk Humanistycznych i  Dziennikars twa 
w Poznaniu,  Wyższa Szkoła Umiejętności  Społecz-
nych w Poznaniu i  Wyższa Szkoła  Biznesu w Pi le . 

Wszystkie  wymienione placówki  są  zobowią-
zane do zachowania s tandardów kształcenia  m.in. 
okreś lonych w Propozycj i  s tandardów akredyta-
cyjnych dla  kierunku bibl iotekoznawstwo i  infor- 
m a c j a  n a u k o w o - t e c h n i c z n a ,  p r z y g o t o w a n e j  
w  2001  r .  p rzez  Zespó ł  Eksper tów Ucze ln iane j 
Komisj i  Akredytacyjnej  (UKA)  oraz wytycznych 
zdefiniowanych w 2003 r .  przez Minis t ra  Edukacj i 
Narodowej  i  Sportu w Standardach Nauczania  dla 
Kierunku Studiów: Informacja  Naukowa i  Bibl io-
tekoznawstwo.  

Zgodnie z określeniem podanym przez ekspertów 
z UKA absolwent  tytułowych s tudiów to osoba: 

1)  kreatywna,  wykazująca umiejętność inicjowa-
n ia  nowych  rozwiązań  o raz  dos tosowywania 
nowoczesnego bibl iotekoznawstwa i  informacji 

naukowej  do procesu komunikowania w społe-
czeństwie,

2)  wyposażona w wiedzę,  zgodną z  kanonem treści 
nauczania i  specyfiką programu, real izowanego 
w danej  jednostce, 

3) posiadająca wykształcenie ogólnohumanistyczne, 
p o z w a l a j ą c e  n a  p o d j ę c i e  o d p o w i e d z i a l n o śc i 
za  wypełnianie  zadań społecznych i  kul tura l -
nych, 

4)  znająca minimum jeden język kongresowy (za-
lecany język angielski) , 

5)  wyróżniająca s ię  umiejętnością  permanentnego 
uczenia s ię  i  dostosowywania do zmieniających 
warunków, 

6)  mogąca podjąć zróżnicowane zadania ,  w zależ-
ności od poziomu studiów (licencjat - podstawowe; 
magister  -  kierownicze i  specjalistyczne; doktor 
-  twórcze i  nowatorskie) .  

Z kolei  w świet le  lakonicznej  def inicj i ,  przy-
gotowanej  przez MENiS,  absolwent  kierunku in-
formacja naukowa i  bibliotekoznawstwo powinien: 
“posiadać niezbędną wiedzę ogólnohumanistyczną 
i  przygotowanie zawodowe.  Wiedza i  umiejętności 
nabyte w trakcie  s tudiów powinny przygotowywać 
do pracy we wszystkich typach bibl iotek w zakre-
s i e  s z e r o k o  p o j ę t e j  i n f o r m a c j i  b i b l i o t e c z n e j , 
księgarskiej ,  naukowej  i  wydawniczej  oraz do pra-
cy naukowej”.  

Proces kształcenia absolwentów

Nazwa k ie runku s tud iów –  in formacja  naukowa 
 i  bibliotekoznawstwo, informacja naukowa i  studia 
bibl iologiczne,  bibl iotekoznawstwo i  informacja 
naukowa -  prowadzonych w uniwersytetach,  aka-
demiach i  szkołach wyższych odzwierciedla  dwa 
podejścia do kształcenia przyszłych bibl iotekarzy. 
P i e r w s z e -  s k o n c e n t r o w a n e  n a  b i b l i o t e c e  i  j e j 
użytkowniku -  akcentuje aspekt historyczno-huma-
nis tyczny w przygotowaniu do wykonywania za-
wodu,  drugie  zaś  -  skupione wokół  problematyki 
s y s t e m ó w  i n f o r m a c y j n y c h  -  k ł a d z i e  n a c i s k  n a 
sprawy technologi i ,  n iezbędnej  do współczesnej 

Kształcenie  kadr  bibl iotecznych, 
p r z y g o t o w y w a n i e  d o  p r a c y  t y c h , 
k t ó r z y  n i e b a w e m  b ę d ą  d e c y d o w a ć  
o  kształcie  nowoczesnej  bibl ioteki  - 
stanowi przedmiot pogłębionej refleksji  
i wielu branżowych dyskusji. Redakcja 
"Książki  i  Czytelnika "  postanowiła 
w łączyć  s i ę  do  wymiany  pog lądów 
n a  t e n  t e m a t ,  u d o s t ę p n i a j ą c  s w o j e 
łamy przedstawicielom wrocławskich 
ośrodków kształcenia  bibl iotekarzy.
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pracy w zawodzie .  Dwa odmienne sposoby ujmo-
wan ia  nauk i  o  k s i ążce ,  b ib l i o t ece  i  i n fo rmac j i 
podnoszone były niejednokrotnie ,  zarówno przez 
wielu bibl iotekarzy-praktyków, jak i  nauczyciel i 
akademickich ,  ksz ta łcących nowe pokolenia  b i -
b l io t eka rzy ,  m .  i n .  p r zez  A .  Żb ikowską -Migoń  
z  Uniwersytetu Wrocławskiego czy B.  Sosińską- 
Kalatę z Uniwersytetu Warszawskiego.  Oba modele 
kształcenia ,  choć nie  wykluczają  s ię  wzajemnie,  
tworzą jednak dychotomię dostrzegalną np.  w ofe-
rowanych studentom ścieżkach specjal izacyjnych, 
spośród których z  pracą w bibl iotece bezpośrednio 
kojarzą się:  bibl ioteki  naukowe, bibl ioteki  szkolne  
i pedagogiczne, biblioteki publiczne i oświatowe czy 
nowoczesne bibl iotekars two.  Fakt  ten nie  oznacza 
oczywiście ,  iż  n ie  przydadzą s ię  w bibl io tekach 
umie ję tnośc i  abso lwentów wyspec ja l i zowanych 
w zakresie  e lektronicznych systemów informacj i 
naukowej, elektronicznego publikowania, edytorstwa, 
informacj i  w społeczeństwie,  archiwizacj i  i  d igi-
t a l i z a c j i  d o k u m e n t ó w ,  b r o k e r i n g u  i n f o r m a c j i , 
animacj i  komunikowania czy też  prasy w systemie 
informacj i . 

W świetle artykułu B. Sosińskiej-Kalaty "Koncep-
c je  uniwersyteckiego ksz ta łcenia  b ib l io tekarzy" 
absolwenci  s tudiów bibl io tekoznawczych muszą 
posiadać umiejętności pozwalające im : 1) osiągnąć 
status profesjonalisty,  2) rozwijać pomyślnie swoją 
k a r i e r ę  z a w o d o w ą ,  3 )  k r e a t y w n i e  k s z t a ł t o w a ć  
i  doskonal ić  zawód,  4)  podchodzić  świadomie do 
jego misj i  społecznej ,  5)  samodzielnie definiować, 
analizować oraz rozwiązywać problemy zawodowe,  
6)  kierować zasobami ludzkimi.   Aby osiągnąć te 
ce le  p rzedmio ty  nauczan ia  są  na  b ieżąco  wery-
f ikowane ,  unowocześn iane ,  ak tua l i zowane  oraz 
indywidual izowane,  zgodnie  z  aktualnym stanem 
nauki  w zakresie  bibl iotekoznawstwa i  informacj i 
naukowej, zmieniających się potrzeb współczesnych 
bibl iotek oraz potrzeb rynku pracy. 

Absolwenci  Instytutu Informacji  Naukowej 
i  B i b l i o t e k o z n a w s t w a 
Uniwersytetu Wrocław-
skiego

Instytut Informacji Naukowej 
i  Bibl iotekoznawstwa UWr 
n a l e ż y  d o  n i e l i c z n y c h 
p l a c ó w e k  a k a d e m i c k i c h , 
k tó re  mogą  poszczyc ić  s ię 
niemal  pięćdziesięcioletnią 
t r a d y c j ą  k s z t a ł c e n i a  b i -
bliotekarzy. Instytut jest zna-
ny także  z  wie lu  os iągnięć 
badawczych, naukowych oraz 
dydaktycznych,  szczególnie 
cennych  d la  j ego  l i cznych 
absolwentów. 

W  ś w i e t l e  p r z y j ę t y c h 
w  I n s t y t u c i e  s t a n d a r d ó w 
programowych  abso lwenc i 
10 .  semes t ra lnych  s tud iów 

m a g i s t e r s k i c h  p o s i a d a j ą  r o z l e g ł e  w i a d o m o ś c i  
z  zakresu przedmiotów ogólnych i  kierunkowych, 
obligatoryjnych dla wszystkich oraz specjalizacyjnych  
i  opcyjnych,  wybieranych w zależności  od zain-
te resowań oraz  propozycj i  zawar tych  w progra-  
mie nauczania .  Bogata  ofer ta  programowa  Insty-
tutu obejmuje w sumie ponad sześćdziesiąt  przed-
m i o t ó w ,  p r e z e n t o w a n y c h  w  f o r m i e  w y k ł a d ó w , 
konwersator iów i  ćwiczeń laboratoryjnych.  Stąd 
absolwenci wrocławskiego Instytutu INiB wynoszą 
gruntowną wiedzę ogólną,  teoretyczną,  poznawczą 
z zakresu studiowanej dziedziny, jej  historii ,  teraź-
niejszości  oraz prognozowanej  przyszłości . 

Podstawę oferowanego przez Instytut  procesu 
kształcenia s tanowią nauki  humanistyczne,  jednak 
b a r d z o  w i e l e  m i e j s c a  z a j m u j e  p r z y g o t o w a n i e 
przyszłych bibl iotekarzy do pracy w nowoczesnej , 
z a u t o m a t y z o w a n e j  b i b l i o t e c e ,  u d o s t ę p n i a j ą c e j 
globalnie  swoje zasoby,  tworzącej  s ieciowe bazy 
d a n y c h  i  s y s t e m y  i n f o r m a c y j n e ,  p o s i a d a j ą c e j 
zdigi ta l izowane kolekcje  różnych rodzajów zbio-
rów spec ja lnych  oraz  za in te resowanej  o fe rowa-
niem czytelnikom nowych i  nowoczesnych usług. 
Absolwenci  Instytutu są  gruntownie przeszkoleni 
także z zakresu nauki o informacji, źródeł informacji 
oraz organizacji  działalności informacyjnej,  szcze-
góln ie  cennej  w obl iczu  rozwoju  społeczeńs twa 
informacyjnego. Uzyskane w Instytucie przygotowanie 
zawodowe dotyczy również znajomości zasad orga-
nizacj i  i  zarządzania  bibl ioteką czy placówką in-
formacj i .  Stąd absolwenci  wynoszą umiejętności 
planowania, kontroli, analizy pracy na poszczególnych 
s tanowiskach zadaniowych w różnych typach bi-
bliotek. Wykształceni w Instytucie magistrzy infor-
macji naukowej i bibliotekoznawstwa legitymują się 
także znajomością  ważnych dziedzin,  pokrewnych 
kierunkowi s tudiów,   t j .  logika,  komunikacja  spo-
łeczna czy językoznawstwo. Dzięki praktykom stu-
denckim – ogólnej  bibl iotekarskiej  oraz zgodnej 
z  wybraną  spec ja l i zac ją  –  abso lwenc i  Ins ty tu tu 
posiadają także bezpośrednie doświadczenia w pracy 

Instytut  Informacj i  Naukowej  i  Bibl iotekoznawstwa Uniwersytetu Wrocławskiego,  Fot .   R.  Werszler ,  2005
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zawodowej.  Szeroki  zakres zdobytych wiadomości 
uzupełniony jest o znajomość dwóch języków obcych, 
w tym jednego na poziomie zaawansowanym oraz 
wiedzą z  zakresu pedagogiki  i  psychologi i . 

Każdego roku Instytut  Informacj i  Naukowej 
 i Bibliotekoznawstwa Uniwersytetu Wrocławskiego 
oferuje swoim studentom sześć specjalizacji: biblio-
teki  naukowe,  bibl ioteki  szkolne i  pedagogiczne, 
edytorstwo,  elektroniczne serwisy informacji  nau-
kowej ,  prasa  w sys temie  informacj i  oraz  sz tuka 
książki ,  z  których absolwenci  zamierzający podjąć 
pracę w bibliotece wybierają najczęściej  dwie pier-
wsze. W trakcie studiów osoby zainteresowane spe-
cjal izacjami :   b ibl ioteki  naukowe oraz bibl ioteki 
szkolne i pedagogiczne zapoznają się z kilkunastoma 
przedmiotami kierunkowymi,  np.  his tor ią  książki , 
nauką o bibl iotece,  organizacją  i  zarządzaniem bi-
blioteką czy automatyzacją bibliotek. Wiedza ta jest 
następnie  rozszerzana podczas takich zajęć,  jak : 
metodyka pracy biblioteki szkolnej i pedagogicznej, 
organizacja biblioteki szkolnej i  pedagogicznej czy 
współpraca bibl iotek naukowych.

Wiedza ,  zdobyta  na  wroc ławsk ich  s tud iach  
bibl iotekoznawczych,  wyposaża też  absolwentów  
w znajomość metod badań naukowych, dzięki czemu 
są oni przygotowani do samodzielnego prowadzenia 
badań oraz dalszego pogłębiania zdobytej wiedzy, np. 
na s tudiach podyplomowych czy doktoranckich. 

Abso lwenc i  Ins ty tu tu  In formacj i  Naukowej 
 i  Bibliotekoznawstwa UWr  uzyskują staranne oraz 
spójne wykształcenie  i  gruntowne przygotowanie 
zawodowe na wysokim poziomie.  Widoczną ozna-
ką t roski  o  zapewnienie  jakości  uzyskanego wy-
kształcenia  jes t  przyznana Instytutowi w r .  2002 
akredytacja .  Od 1998 r .  działa lność dydaktyczna 
Instytutu prowadzona jes t  w oparciu o Europejski 
System Transferu Punktów Zal iczeniowych (ang. 
European Credi t  Transfer  System – ECTS),  dzięki 
czemu uzyskane tu wykształcenie jest  uznawane we 
wszystkich krajach Unii  Europejskiej .

Konkluzje

Zgodnie ze  zdaniem zespołu ekspertów,  biorących 
udział w pracach Uczelnianej Komisji  Akredytacyj-
nej ,  wizytującej  uczelnie kształcące bibliotekarzy, 
a b s o l w e n c i  s t u d i ó w  b i b l i o t e k o z n a w c z y c h 
p o w i n n i  p o s i ą ś ć  r o z l i c z n e  u m i e j ę t n o ś c i . 
Klasyczne przygotowanie  do zawodu ujęte  jako: 
g romadzen ie ,  op racowan ie ,  udos t ępn ian ie  o raz 
p r z e c h o w y w a n i e  z b i o r ó w  u s t ę p u j e  s t o p n i o w o 
k s z t a ł c e n i u  t z w .  l i d e r ó w  i n f o r m a c j i  n a u k o w e j  
i  b ib l i o t ekoznaws twa ,  d l a  k tó rych  za rządzan i e 
bibl ioteką,  je j  kapi ta łem mater ia lnym i  zasobami 
ludzkimi,  lobbing na rzecz bibl ioteki ,  budowanie 
i utrzymywanie prestiżu placówki oraz profesji czy też 
oferowanie nowych usług użytkownikom biblioteki 
n i e  będz i e  n i czym nadzwycza jnym.  Abso lwen t 
s t u d i ó w  b i b l i o t e k o z n a w c z y c h ,  n i e z a l e ż n i e  o d 
wykonywanej profesji ,  powinien przede wszystkim 
optymaln ie  wykorzys tać  zdobyte  wyksz ta łcen ie 
oraz własny kapi ta ł  inte lektualny.

W stronę 
animacj i  książki  
i  czytelnictwa

Andrzej Tyws : Pani Dyrektor, kierowana przez 
Panią szkoła ma bardzo szeroki program kształcenia. 
Obok  b ib l io tekarzy  i  b ib l io terapeu tów uczą  s ię 
tu  animatorzy  o  różnych specjal izacjach -  teatr , 
taniec ,  f i lm,  ar te terapia ,  animacja  społeczności 
loka lnych ,  turys tyka .  Czy  t en  „ in terku l turowy”  
z  założenia  prof i l  szkoły ma jakiś  wpływ na sposób 
kształcenia bibl iotekarzy? 

Krystyna Hrycyk : Dla obydwu wydziałów szkoła 
posiada plany i  programy nauczania,  zatwierdzone 
w la tach 1997-1999 przez  minis t ra  kul tury .  Nad 
opracowaniem tych programów pracowały  komisje 
powołane przez  minis t ra  kul tury,  a  w ich składzie  
znalazło się sporo nauczyciel i  Studium. Koncepcja 
 i treści programowe takich specjalizacji, jak: biblio-
terapia ,  ar te terapia  i  f i lm są  w całości  autors twa 
naszych nauczyciel i .  Wśród autorów programów 
nauczania dla wydziału bibl iotekarskiego znalazło 
się również 7. nauczycieli  Studium. Jednym słowem 
już  na  poziomie  p lanów i  programów nauczania 
jes teśmy twórcami te j  szkoły.  A na co dzień wielu 
nauczyciel i  uczy na obydwu wydziałach i  chociaż  
w  p l a n i e  n a u c z a n i a  b i b l i o t e k a r z y  p r z e d m i o t y 
a n i m a c y j n e  z n a l a z ł y  s i ę  w  b l o k u  p r z e d m i o t ó w 
nadobowiązkowych,  również  kszta łcenie  na  tym 
wydziale  ma animacyjny charakter .

Jednym z podstawowych problemów kształcenia 
b ib l io t ekarzy  j e s t  nadmiar  w iedzy  i  i n fo rmac j i 
w s tosunku do możl iwości  wchłonięc ia  je j  przez 
słuchaczy oraz wykorzystania w  praktyce zawodowej. 
Jak radzicie  sobie Państwo z  trudną sztuką wyboru 
między tym,  co ważne a tym ,  co przydatne ?

Jest to trudny do rozwiązania problem. Kształcenie 
w Studium trwa tylko 4 semestry.  Jesteśmy szkołą 
zawodową i  z  tego tytułu powinniśmy położyć na-
cisk na praktyczne przygotowanie do zawodu.  Nie 
można jednak zrezygnować z podstaw teoretycznych  
i  h is torycznych.  Ale nie  można,  naszym zdaniem, 
pozostawić kształcenia bibliotekarzy w takiej szkole, 
j ak  nasza ,  w  obecnym ksz ta łc i e  p rogramowym. 
Trzeba s ię  zdecydować,  czy idziemy w kierunku 
informacj i ,  czy relacj i  z  czytelnikiem, a  raczej  ze 
społecznością  lokalną.  W praktykowanej  obecnie 
organizacji  życia kulturalnego biblioteki  są jedyną 
wymagalną ustawowo instytucją kultury w gminie, 
czyl i  są  wszędzie;  mogą spełniać i  spełniają  rolę 

R o z m o w a  z  m g r  K r y s t y n ą  H r y c y k  – 
dyrektorem Państwowego  Pomaturalnego 
Studium Kształcenia Animatorów Kultury  
i  Bibl iotekarzy we Wrocławiu.
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animatora  życia  kul turalnego danej  społeczności 
lokalnej .  I  ten kierunek kształcenia  bibl iotekarza 
-  a n i m a t o r a  i n t e r e s u j e  n a s  n a j b a r d z i e j ,  a  j e g o 
przydatność postrzegamy w praktyce, śledząc choćby 
wyrywkowo losy naszych absolwentów.

Obecnie  w dyskusjach na temat   nowoczesnej 
b i b l i o t e k i  a k c e n t u j e  s i ę  j e j  f u n k c j e  u s ł u g o w e , 
nas tawien ie  na  uży t kown ika .  W t ym kon tekśc i e 
ogromnego  znaczen ia  nab ie ra ją  p redyspozyc j e 
 i umiejętności bibliotekarza: życzliwość, serdeczność, 
komunikatywność,  umiejętność prowadzenia kon-
w e r s a c j i ,  s k u t e c z n o ś ć  r e a k c j i  n a  p y t a n i e  l u b  
p r o b l e m ,  s ł o w e m  c a ł y  t e n  z a w o d o w y  c h a r m e , 
k tóry  dowartośc iowuje  czy te ln ika  jako  par tnera  
i  podnosi  –  w jego oczach – s tandard obsługi .  Czy 
w programie nauczania bibliotekarzy akcentuje się 
także te  e lementy  zawodu?

W programie nauczania  zagadnienia te zawierają 
s ię  głównie w przedmiocie  warsztaty czytelnicze. 
Za wspomagające można uznać takie  przedmioty  
z bloku nadobowiązkowego,  jak: animacja społecz-
ności lokalnych, komunikacja społeczna  czy kultu-
ra  żywego s łowa.  Umieję tności  te  ksz ta ł tu je  s ię 
jednak najpewniej  w bezpośredniej  praktyce.  Taką 
intensywną szkołą   kontaktów z czytelnikiem jest 
od la t  udział  naszych s łuchaczy w projektowaniu 
i  obsłudze salonu gier  i  zabaw dla  dzieci  podczas 
Wrocławskich Promocj i   Dobrej  Książki ,  obsługa 
spotkań organizowanych przez WiMBP we Wrocławiu, 
czy Bibliotekę Miejską we Wrocławiu, no i oczywiście 
prak tyki  ś ródsemest ra lne  i  p rak tyka  zawodowa. 
Wybieramy w tym celu biblioteki wzorcowe, w któ-
rych młodzież ma szansę terminowania u mistrzów 
bibl iotekarskiego zawodu.

O c z y w i ś c i e ,  n a j l e p i e j  m o ż n a  k s z t a ł t o w a ć  
i  rozwijać to ,  co ma już  postać predyspozycj i ,  po-
żądanych  cech  osobowośc iowych .  Prowokuje  to 
kolejne pytanie:  jacy uczniowie traf iają do szkoły? 
Jakie  są ich wyobrażenia o zawodzie? Czy biorąc 
pod uwagę wieloletnie  doświadczenie  edukacyjne 
szko ły ,  da  s ię  zaobserwować  charak terys tyczne 
zmiany,  prawidłowości ,  mechanizmy?

Zmiany są bez wątpienia.  Kilkanaście lat  temu 
nawet  w myśleniu nauczyciel i  is tniał  obustronnie 
nieco pogardliwy, nie sprzyjający integracji podział 
na  „komediantów” i  „regały”.  Dzis ia j  jes t  mniej 
s tereotypów we wzajemnym postrzeganiu s iebie . 
Stereotypowe,  anachroniczne  pozostaje natomiast 
na wstępie  wyobrażenie  młodych ludzi  o  zawodzie 
bibliotekarza jako tego,  który może czytać książki . 
Martwi  również to ,  że  na Wydział  Bibl iotekarski 
przychodzą często osoby przypadkowe: ich wiedza 
wynies iona  ze  szko ły  ś redn ie j  j e s t  uboga ,  p rzy 
coraz lepszej  sprawności  obsługi  komputera  i  bez-
ref leksyjnym poruszaniu  s ię  w świecie  mediów. 
Mimo takiego naboru, po dwóch latach wzajemnych 
kontaktów, wiele dobrego udaje się jednak osiągnąć 
i  częs to   z  przyjemnośc ią  obserwujemy  rozwój 
naszych s łuchaczy,  a le  byłby on bez porównania 
pe łn ie jszy ,  gdyby na  wstępie  był  to  ich  w pełn i 

świadomy i  celowy wybór. 

Nie sposób dziś mówić o nowoczesnej bibliotece 
i  nowoczesnym bibl iotekarzu bez związku z  nowymi 
t e c h n o l o g i a m i ,  n o w y m i  m e d i a m i  i  t e c h n i k a m i 
społecznego komunikowania.  Czy szkoła posiada 
odpowiednie  zaplecze do wdrażania  umiejętności 
wykorzystywania nowoczesnych urządzeń i  tech-
nologi i  w praktyce bibl iotecznej?

Tak,  jes teśmy do tego w pełni  przygotowani .

W  s p o r a c h  o  m o d e l  b i b l i o t e k i ,  z w ł a s z c z a 
publ icznej ,  szczególne  znaczenie  zyskują opinie 
o  potrzebie  środowiskowego otwarcia bibl ioteki , 
r ea l i zowanego  d z i ęk i  ró żnym fo rmom edukac j i 
kul turalnej ,  a  nawet  artystycznej .  Czy s łuchacze 
z y s k u j ą   ś w i a d o m o ś ć  t a k i e j  n i e t y p o w e j  s t r o n y 
zawodu,  czy  szkoła przygotowuje ich do takich  ról 
i  zadań?

Bez wątpienia  tak,  choć obecnie  w mniejszym 
s topniu  jes t  to   zas ługa  obowiązujących planów  
i  programów nauczania ,  a  raczej   poszczególnych 
nauczyciel i  i  ich jednostkowego rozwoju,  również 
celowo zaprojektowanego,  w ramach zdobywania 
kolejnych s topni  zawodowego awansu.

Zrekapitulujmy naszą rozmowę. Proszę określić, 
jaki sposób kształcenia i jaki profil absolwenta szkoły 
dadzą s ię  pogodzić  z  wiz ją  nowoczesnej  bibl ioteki 
i  nowoczesnego bibl iotekarza.

Chcemy w najbl iższej  i  dalszej  perspektywie 
być wyrazistą szkołą animatorów kultury.  Trzy lata 
temu opracowaliśmy nową formułę kształcenia, misję 
szkoły,  plany nauczania  i  podstawy programowe. 
Koncepcja  została  odrzucona przez Minis ters two 
Edukacji,  bo nie zmieściliśmy się w zatwierdzonych 
dotąd przez MEN standardach kształcenia .  W tej 
nowej wizji szkoły, która jest wynikiem doświadczeń 
i przemyśleń ostatnich kilkunastu lat, chcemy kształ-
c ić  animatora  kul tury,  przygotowanego do pracy  
w środowisku lokalnym i wyposażać go jednocześnie 
/zgodnie  z  jego deklarowanymi na wstępie  szcze-
gó lnymi  za in te re sowan iami /  w  wiedzę ,  me tody  
i techniki, związane z wybranymi dziedzinami sztuki 
i  aktywności  społecznej .  Za jedną  z  tych dziedzin 
uznal iśmy książkę i  czytelnic two.  Chciel ibyśmy 
kształcić  zatem animatora  książki  i  czytelnictwa.  
I to byłby nasz wkład w wizję nowoczesnej biblioteki,  
w której tak ukształtowana osoba /obok bibliotekarza/ 
wydaje się niezbędna. Oczywiście, rodzi się od razu 
pytanie ,  czy na animatora  kul tury  ze  specjal izacją 
książka i  czytelnictwo znajdzie s ię  formalnie w bi-
bl iotece miejsce.  Ale i  na  tę  ewentualność mamy 
odpowiedź:  książka i  czytelnictwo to dziedzina nie 
przypisana wyłącznie  bibl iotekom. Animować je 
można i  t rzeba w innych miejscach współczesnej 
czasoprzestrzeni  i do tej funkcji trzeba przygotować 
animatora.  I  możemy go przygotować właśnie w na-
szej szkole, przekształconej jednak np.  w Kolegium 
Animatorów Kultury,  bo dwa lata  nauki to za mało, 
by przygotować wszechstronnie czy to bibliotekarza, 
czy to  animatora  kul tury.  
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Jaki  absolwent?
Lidia Wandałowska

T o pytan i e  zada j ą  sob ie  n i eus t ann ie : 
d y r e k c j a  i  n a u c z y c i e l e  P a ń s t w o w e g o 

Pomaturalnego Studium Kształcenia  Animatorów 
Kul tury i  Bibl io tekarzy we Wrocławiu.  Studium 
weszło właśnie  w 45.  rok nauczania  i  dotychczas 
nie miało problemów z naborem słuchaczy, pomimo 
że mamy we Wrocławiu konkurencję  nie  byle  ja-
ką  –  un iwersy teck ie  s tud ia  b ib l io t ekoznawcze .  
W  c z y m  w i ę c  t k w i  t a j e m n i c a  p o w o d z e n i a  S t u -
dium?

Naszymi atutami są  :  
•  odpowiedni  dobór  kandydatów,  
•  nowoczesne programy nauczania ,  
•  wysoko kwalif ikowana kadra dydaktyczna. 

Do głównych kryter iów naboru zal iczamy :   
•  dobre umiejętności  komunikacyjne,  
•  chęć pracy w sferze usług, 
•  umiejętność organizacj i  pracy,  
•  wysoką motywację  do pracy w zawodzie  
   b ibl iotekarskim.

P r z y  n a b o r z e  n i e  k i e r u j e m y  s i ę  w i ę c  n p . 
ś redn ią  ocen  na  świadec twie  matura lnym,  gdyż 
j e s t  t o  k r y t e r i u m  s z t u c z n e . N a w e t  ś w i a d e c t w o 
matura lne  z  czerwonym paskiem nie  gwarantuje  
predyspozycj i  do tego zawodu.  W ciągu wielu la t 
praktyki nauczycielskiej zauważyłam, że większość 
kandydatów często dopiero w toku nauki  odkrywa 
swoje ta lenty i  możl iwości .  Nieustannie  jes teśmy 
świadkami tego,  jak wspaniale  nowo przyjęci  Słu-
chacze rozwijają  s ię  na naszych oczach.

Najważniejszą naszą ambicją  są  nowoczesne, 
dostosowane do dzis ie jszych wymogów bibl iote-
kars twa –  programy edukacyjne .  Wielu  naszych 
nauczyciel i  jes t  twórcami tych programów. Są to 
w większości  nauczyciele dyplomowani,  w stopniu 
doktora ,  inni  są  w t rakcie  zdobywania awansu za-
wodowego,  a  wszyscy kreatywni ,  ambitni  i  zaan-
gażowani .  Mają za  sobą la ta  praktyki  w zawodzie 
bibl iotekarskim i  l iczne kontakty z  bibl iotekami 

różnych  s i ec i .  J e s t  w ięc  spo ro  dobrych  okaz j i , 
aby obserwować na bieżąco zmiany w organizacj i , 
powstawaniu i  działa lności  bibl iotek,  a le  też  od-
no tować  po t r zeby  i  wymagan ia  wspó ł cze snych 
użytkowników. Z tych powodów dbamy o jakość 
i  c iągłe  dostosowywanie  naszych programów do 
is tniejącej  rzeczywistości . 

Staramy się  przygotować naszych Słuchaczy 
w ki lku obszarach.  Są to  :  
•  sol idna wiedza fachowa,  
•  umiejętności  komunikacj i  interpersonalnej ,  
•  nowe technologie  informacyjne,  
•  wysoki  poziom etyczny wykonywanej  pracy,  
•  wyrobienie  przekonania  o  konieczności  
   us tawicznego kształcenia .

W samej dydaktyce  nasze ambicje idą obecnie  
w tym kierunku, aby coraz powszechniej odchodzić od 
struktury kształcenia reproduktywnego do kształcenia 
generatywnego,  w którym rozwijamy u Słuchaczy 
umiejętności  samodzielnego myślenia,  uczenia s ię 
i  korzystania  ze  wszystkich  dostępnych obecnie  
typów nośników informacj i .  Nowe technologie  in- 
formacyjne są  obecnie  dobrze znane naszym Słu-
chaczom i  jes teśmy spokojni  o  jakość ich wiedzy 
w tym zakresie .

Słyszymy też wiele  c iepłych s łów od bibl io-
tekarzy – mistrzów, którzy opiekują  s ię  naszymi 
praktykantami.  Chwalą ich za wiedzę,  umiejętność 
pracy w zespole ,  za  zaangażowanie  i  aktywność 
na każdym polu.  Cieszy nas  to  ogromnie,  bo prze-
c ież  nas i  absolwenci  to  n ie  ty lko  b ib l io tekarze , 
a l e  również  an ima to rzy  ku l tu ry .P racę  zna jdu ją 
głównie  w bibl io tekach publ icznych.  Większość 
 z nich uzupełnia wykształcenie kontynuując  naukę 
na różnych kierunkach s tudiów uniwersyteckich. 
Sami ich do tego nakłaniamy,  pokazując wcześniej 
is totę  kształcenia  ustawicznego.  Przygotowujemy 
n a s z y c h  S ł u c h a c z y  d o  ż y c i a  w  s p o ł e c z e ń s t w i e 
informacyjnym. Dbamy o dobrą jakość wykonywanej 
przez nich pracy  i  o  ich wysoki  poziom etyczny.  
W ostatnich latach obserwujemy wzrost wymagań ze 
strony Słuchaczy.  Chcą wiedzieć więcej ,  pytają,  są 
dociekliwi i zaangażowani w proces dydaktyczny. Jest 
to dla nas  nauczycieli nowe wyzwanie, stymuluje nas 
do wysokiej  aktywności ,  do ciągłego doskonalenia 
i  uaktua ln ian ia  nasze j  wiedzy ,  s twarza jąc  nowe 
relacje  na l ini i  s łuchacz – nauczyciel . 

Warto przypomnieć, że kształcimy bibliotekarzy 
w t ryb ie  dz iennym i  zaocznym.  Nas i  S łuchacze  
i  absolwenci  pochodzą z  Dolnego Śląska i  innych 
regionów. Wszyscy, jakiekolwiek studia potem ukoń-
czyl i ,  są  dumni,  że  ich pierwszą szkołą  było nasze 
Studium. Zresztą wielu pracujących tu nauczyciel i 
to  też  absolwenci  s tudium.  Autorka  n in ie jszego 
ar tykułu do nich należy.  Mamy więc dobry kl imat 
dla  real izacj i  naszych ambicj i  i  marzeń.

Na postawione w tytule pytanie „Jaki absolwent?” 
można odpowiedzieć z  dumą – nowoczesny,  kom-
petentny,  wspaniały,  tylko go  zatrudnić! Ale to już 
jes t  zupełnie  inny problem.

Słuchacze Studium na praktyce w Dziale  Pracy z   Dziećmi WiMBP  
we Wrocławiu.  Fot .  Archiwum WiMBP, Wrocław
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LUDZIE , MYŚLI, SŁOWA

rozmowa  z   dr  Dobrosławą Platt  
–  wicedyrektorem Zakładu 
Narodowego im.Ossol ińskich 
we Wrocławiu, 
sekretarzemTowarzystwa 
Przyjaciół  Ossol ineum

W dniach 15 czerwca – 12 s ierpnia  2005 
roku w Auli Zakładu Narodowego im. Ossolińskich 
we  Wroc ławiu  czynna  by ła  wys tawa  „Dar  Jana 
Nowaka Jeziorańskiego dla Ossolineum”. O bardzo 
interesującej wystawie i o jej darczyńcy rozmawiam 
z dyrektorem Zakładu Narodowego im. Ossolińskich 
– Panią  dr  Dobrosławą Plat t .

E l ż b i e t a  N i e c h c a j  –  N o w i c k a  :  J a k  t o  s i ę 
s ta ło ,  że  zb iór  tak  w ie lu  różnorodnych ,  bardzo 
cennych przedmiotów – pamiątek po Janie Nowaku – 
Jeziorańskim znalazł się na wystawie we Wrocławiu, 
s t a j ą c  s i ę  j e d n o c z e ś n i e  w ł a s n o ś c i ą  Z a k ł a d u 
Narodowego  im.  Osso l ińsk ich?  Skąd  wz ię ło  s i ę 
za in teresowanie  Jana Nowaka –  Jez iorańsk iego 
Wrocławiem, Ossolineum? Czy wcześniej  gościł  we 
Wrocławiu,  w murach Bibl ioteki  Ossol ińskich?

Dobrosława Plat t  :  Jan Nowak - 
Jeziorański interesował się bibliotekami 
i muzeami, które mają ciekawą tradycję 
i  c i e k a w e  z b i o r y .  K i e d y  p r a c o w a ł  
w  M o n a c h i u m  m i a ł  k o n t a k t  z  p r a -
c o w n i k a m i  B i b l i o t e k i  P o l s k i e j  
w Paryżu,  Instytutem i  Muzeum im. 
gen .  Wł .  S iko r sk i ego  w  Londyn ie ,  
a  potem, w latach s iedemdziesiątych, 
kiedy p.  Janusz Morkowski odtwarzał 
Muzeum Polskie w Rapperswilu, także 
z  tą  ins ty tuc ją .  Z  ideą  od twarzania 
Muzeum Po l sk i ego  w  Rappe r swi lu 
związany był  tak  bardzo,  że  na  po-
czą tku  l a t  o s i emdz ie s i ą tych  r azem  
z żoną Jadwigą przekazał tam znaczną 
część swojego wojennego archiwum, 
kolekcję map i  sztychów, w tym m.in. 
d w a  w i d o k i  W a r s z a w y  C a n a l e t t a . 
W przyszłości  zamierzał  całą  swoją 
kolekcję przekazać i  umieścić właśnie 
t a m .  W  1 9 5 5  r o k u  z o s t a ł  j e d n y m  
z kuratorów Ossolineum. Coraz częściej 

więc odwiedzał  Wrocław, którym był  zachwycony, 
coraz częściej odwiedzał także Ossolineum, poznając 
nie  ty lko zbiory,  a le  także pracowników,  którzy 
bardzo przypominal i  mu pracowników Bibl ioteki 
Polskiej  w Paryżu – oddanych,  pracujących z  entu-
zjazmem.

Proszę zdradzić nam, jak to się stało, że znalazła 
s ię  Pani  w amerykańskim domu Pana Jana Nowaka 
– Jeziorańskiego?

W 1998 roku w l is topadzie zadzwonił  do mnie, 
ż e b y m  n a t y c h m i a s t  p r z y j e c h a ł a  d o  A n n a n d a l e  
i  zabrała  Jego archiwum z czasu,  kiedy pracował 
w Radiu Wolna Europa,  ponieważ sąsiadowi pękła 
rura  w domu i  woda zalała  piwnicę;  w podobnej 
piwnicy Jan Nowak – Jeziorański  przechowywał 
swoje  na jcenn ie j sze  pap ie ry .  Mia łam k i lka  dn i 
na przygotowanie te j  podróży,  nie  wiedząc nawet 

Fragment  wystawy w Auli  Zakładu Narodowego im.  Ossol ińskich.  Fot .   R.Werszler ,  2005

Spotkanie z  pamiątkami 
po Wielkim Polaku -

dr  Dobrosława Plat t  
Fot .  Archiwum ZN im.Ossol ińskich,  Wrocław
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dok ładn ie ,  j ak  duże  a rch iwum 
mam przewieźć z  Waszyngtonu 
d o  W r o c ł a w i a .  U d a ł o  m i  s i ę  
w błyskawicznym tempie zorga-
n i z o w a ć  s p o n s o r a ,  k t ó r y  z g o -
d z i ł  s i ę  z a  n i e w i e l k ą  o p ł a t ą 
s a m o l o t e m  p r z e t r a n s p o r t o w a ć 
archiwum,  sponsora, który poda-
rował  laptopa,  sponsora na tani 
bi let  i td .  Nazwisko Jana Nowaka 
–  J e z i o r a ń s k i e g o  o t w i e r a ł o 
w s z y s t k i e  d r z w i  i  k a ż d y ,  d o 
k o g o  z w r ó c i ł a m  s i ę  z  p r o ś b ą  
o p o m o c , a n g a ż o w a ł  s i ę , 
a b y  w s p ó ł u c z e s t n i c z y ć  
w tym, by archiwum Jana Nowaka 
– Jeziorańskiego z Wolnej Europy 
mogło znaleźć s ię  w Polsce,  we 
Wroc ławiu .  Razem z  ko legami  
z Działu Rękopisów dokonaliśmy 
spisu tego archiwum w ciągu roku,  
a w 2001 roku ukazał się tom pierwszy 
z  ser i i  Z Archiwum Jana Nowaka – Jeziorańskiego  
w Zakładzie  Narodowym im.  Ossol ińskich  :  Jan 
Nowak – Jeziorański  –  Jerzy Giedroyć Lis ty  1952 
– 1998  w moim opracowaniu. Jeszcze w trakcie prac 
nad tym tomem Jan Nowak – Jeziorański  zaprosi ł 
mnie ponownie do Annandale ,  żeby skonsul tować 
t reść  tes tamentu,  który spisał  wówczas w języku 
angielskim,  nie  biorąc w tym czasie   jeszcze pod 
uwagę faktu, że zamieszka w Polsce. Wtedy właśnie,  
a więc w 2000 roku podjął decyzję, że całe archiwum 
będzie przekazane do Ossolineum. Dyskutowaliśmy 
o kolekcj i  muzealnej ,  bo ta  miała  być przekazana 
do  Rappe r swi lu  i  J an  Nowak  –  J ez io rańsk i  da ł 
s ię  przekonać,  żeby i  ona zosta ła  przekazana do 
Ossolineum, gdzie ma być eksponowana pod nazwą 
„Zbiory Jana i Jadwigi Nowaków – Jeziorańskich”. Ta 
ostatnio pokazana ekspozycja jest jedynie wyborem 
różnych obiektów z  różnych kolekcj i ,  ponieważ 
otrzymany dar  jes t  ogromny.

C z y  z e c h c i a ł a b y  P a n i  p o w i e d z i e ć  n a s z y m 
c z y t e l n i k o m ,  c o  z a w i e r a  k o l e k c j a  o f i a r o w a n a 
przez  Jana Nowaka – Jeziorańskiego.  Czy oprócz 
d o k u m e n t ó w  z n a l a z ł y  s i ę  w  n i e j  r ó w n i e ż  i n n e 
przedmioty ,  rzadko spotykane w bibl iotekach? 

Od Jana Nowaka – Jeziorańskiego otrzymaliśmy 
ogromny dar ,  w którym są :  obrazy,  graf iki ,  rysun-
ki ,  sz tychy,  monety ,  medale ,  makaty  buczackie , 
szable,  różne polskie pamiątki  historyczne,  meble. 
Niezwykłym zbiorem jest archiwum, dzięki któremu 
można badać historię niezwykłego zjawiska,  jakim 
b y ł o  R a d i o  W o l n a  E u r o p a ,  o s o b i s t e  l o s y  J a n a 
N o w a k a  –  J e z i o r a ń s k i e g o  j a k o  d y r e k t o r a  t e g o 
radia ,  a le  także Jego późniejsze losy,  kiedy został 
d o r a d c ą  B i u r a  B e z p i e c z e ń s t w a  N a r o d o w e g o ,  
a  także wtedy,  kiedy został  jednym z dyrektorów 
Kongresu Polonii  Amerykańskiej .  Ogromna kores-
pondencja z przedstawicielami administracji Stanów 
Zjednoczonych pozwala odtworzyć znaczenie Jana 

Nowaka – Jeziorańskiego jako doradcy politycznego  
w sprawach polityki wschodniej, a także Jego znaczenie 
w sprawie wejścia Polski  do NATO. Odrębną grupę 
s tanowią obrazy,  których jes t  niemal  90,  a  pośród 
nich :  Brandt,  Orłowski,  Michałowski,  Wyspiański, 
Matejko i  inni,  a także około 200 sztychów, głównie 
przedstawiających Warszawę,  około 1000 monet 
po lsk ich  oraz  n iezwykła ,  porce lanowa kolumna 
bardzka, zamówiona przez króla Stanisława Augusta 
Poniatowskiego w manufakturze berlińskiej dla jego 
przyjaciela  Wilsona.  W rodzinie  Wilsonów była aż 
do la t  sześćdziesiątych,  kiedy to  przedstawiciele 
kolejnego pokolenia stwierdzil i ,  że orzeł  jest  nieco 
kiczowaty i  trzeba porcelanową kolumnę  przerobić 
na  lampę.  Kiedy Włada  Majewska,  przyjac ió łka 
Jana Nowaka,  dowiedziała  s ię  o  tym, zawiadomiła 
go natychmiast  i  dzięki  temu sta ł  s ię  właścicielem 
przedmiotu, który potem w swoich kolejnych domach 
umieszcza ł  na  spec j a lnym mie j scu .  J an  Nowak 
– Jeziorański ocali ł  wiele obiektów polskiej  sztuki, 
k tóre  wywożone były  z  kra ju ,  a  dzis ia j  –  dzięki 
Niemu -  znowu znalazły s ię  w Polsce.

Książki ,  banknoty ,  medale ,  ale  także obrazy, 
s tatuetki ,  serwis  do kawy,  pas kontuszowy,  szyszak 
husarski,  wreszcie meble – jak zamierzacie Państwo 
p r z e c h o w y w a ć  i  u d o s t ę p n i a ć  t a k   r ó ż n o r o d n e 
 i  oryginalne zbiory? 

Oczywiście ,  każdy z  rodzajów tych obiektów 
w y m a g a  i n n e g o  s p o s o b u  p r e z e n t a c j i  i  i n n y c h 
zaleceń konserwatorskich. Będziemy o to wszystko 
d b a ć ,  ż e b y  n i e  s z k o d z i ć ,  a  j e d n o c z e ś n i e  ż e b y 
o s o b y  o d w i e d z a j ą c e  t ę  w y s t a w ę  z o r i e n t o w a ł y 
s ię ,  jak różnorodne było zbieractwo Jana Nowaka 
–  J e z i o r a ń s k i e g o .  A r c h i w u m  b ę d z i e  n a  s t a ł e 
przechowywane w Dziale  Rękopisów – takie  też 
b y ł o  ż y c z e n i e  J a n a  N o w a k a  –  J e z i o r a ń s k i e g o . 

Pamiątki po Janie Nowaku-Jeziorańskim na wystawie  
w ZN.im. Ossolińskich.  we Wrocławiu.  Fot .  R.Werszler
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O p r a c o w a n i e  t a k  w i e l k i e g o  a r c h i w u m ,  p o t e m 
opubl ikowanie  tego opracowania  w „Inwentarzu 
Rękopisów Bib l io tek i  Zakładu  Narodowego im. 
Ossolińskich” jest naszym podstawowym zadaniem. 
Jednocześnie  będą  publ ikowane ważnie jsze  ma-
ter ia ły  w wyborze w taki  sposób,  jak zostały już 
opubl ikowane l is ty  Jana Nowaka – Jeziorańskiego  
i Jerzego Giedroycia w moim opracowaniu. Wkrótce 
pojawią się także materiały dotyczące wejścia Polski 
do NATO w książce pt .  Jan Nowak – Jeziorański 
„Polska droga do NATO”. Obrazy, grafiki ,  monety, 
odznaczenia, nagrody będą prezentowane właściwie 
w  c a ł o ś c i  –  t a k i e  b y ł o  ż y c z e n i e  J a n a  N o w a k a 
–  Jez iorańsk iego  –  jako  „Zbiory  Jadwigi  i  Jana 
Nowaków – Jeziorańskich”.

Jakie były Pani  wrażenia ze spotkania z  Janem 
Nowakiem – Jeziorańskim? Jaki był ten wielki patriota, 
wie lk i  Polak ,  j eden  z  na jwiększych  au tory te tów 
n a s z y c h  c z a s ó w  w  k o n t a k t a c h  b e z p o ś r e d n i c h  
i  w sytuacjach codziennych?

Po pierwsze był  człowiekiem niezwykle pra-
cowitym i  jego dzień układany był  pod kątem prac, 
które miał do wykonania.  Pracował w kuchni,  mimo 
że miał  gabinet  z  wielkim biurkiem, a le  nigdy nie 
widziałam, żeby przy nim siedział .  Stół  w kuchni 
założony był  papierami,  książkami,  gazetami a  Jan 
Nowak -  Jeziorański  świetnie s ię  orientował,  gdzie 
co jes t .  Znakomicie  s ię  or ientował  także w swoim 
archiwum,  k tóre  porządkowane było  przez  Jego 
żonę,  a  kiedy ona zachorowała,  już nikt  niczego 
nie  porządkował .  Spotkania ,  k tóre  odbywają  s ię 
przy przeglądaniu archiwum są chyba spotkaniami 
n a j b a r d z i e j  s z c z e r y m i .  B y ł y  t o  w i ę c  r o z m o w y 
n i e z w y k l e  p r a w d z i w e  i  s e r d e c z n e .  O p o w i a d a ł  
o swojej  bl iskiej  rodzinie,  o przywiązaniu do matki 
i  do żony,  o  poczuciu winy wobec nich.  Nigdy nie 
przedstawiał  s iebie  jako człowieka doskonałego. 
Podziwiałam Jego anal izy pol i tyczne,  które przed-
s t awia ł  na tychmias t ,  k i edy  ty lko  po jawia ły  s i ę 
jakieś  pol i tyczne zmiany czy kryzysy :  wybory, 
Jedwabne,  obsada s tanowisk minis ter ia lnych i tp . 
Podziwiałam Jego sprawność w pisaniu,  gdyż te 
ar tykuły powstawały błyskawicznie .  Zabierał  głos 
w każdej niemal sprawie,  która nurtowała Polaków, 
zarówno wówczas, kiedy mieszkał w Waszyngtonie, 
j ak  i  wtedy ,  k iedy  po jawi ł  s i ę  w kra ju .  I  umia ł  
z uwagą słuchać wszystkich, z którymi się spotykał. 
Przywiązywał  do rozmów dużą wagę,  a le  nie  lubi ł 
t racić  czasu na tzw.  „próżne gadanie”.  Bardzo s ię 
niecierpl iwił ,  k iedy okazywało s ię ,  że  spotkanie  
z  jakąś  osobą nie  przyniesie  nic  c iekawego.  Był 
bardzo troskliwym gospodarzem i bardzo się starał , 
żeby pobyt  w Jego domu był  przyjemny. 

Czy było zainteresowanie ze strony mieszkańców 
Wrocławia tymi  wspaniałymi  pamiątkami? Jakie 
były   reakcje ,  komentarze oglądających wystawę, 
zarówno młodzieży,  jak i  osób dorosłych?

Wystawę odwiedzi ło  bardzo dużo osób w róż-
nym wieku.  Ci ,  k tórzy pamiętal i  Jana Nowaka – 
Jeziorańskiego z Radia Wolna Europa z przyjemnością 
oglądali fragmenty archiwum z tamtego czasu, mając 
okazję zobaczyć na fotografiach tych ludzi,  których 
głos wówczas słyszeli .  Przychodziły także dzieci ze 
szkół podstawowych, młodzież gimnazjalna i licealna 
oraz studenci.  Myślę,  że dla wszystkich ważne były 
nagrania audycji RWE, których można było podczas 
tej  wystawy posłuchać. No, i  także zdumienie wielu 
osób, że Jan Nowak – Jeziorański był kolekcjonerem 
tak  wie lu  i  tak  różnych przedmiotów.  Wiem,  że 
wiele  osób z  przyjemnością  odbierało to ,  że  mogą 
wejść do Jego salonu, że mogą posłuchać melodyjek 
zegarów, które  i  d la  Niego były ważne.  Wiele  osób 
opowiadało mi,  że  ważna była  dla  nich atmosfera 
t e j  w y s t a w y ,  a t m o s f e r a  „ c i e p ł e j ”  p r e z e n t a c j i ,  
w której ma się wrażenie, że Jan Nowak – Jeziorański 
jest  obecny i  jeżeli  tak było,  to się ogromnie cieszę. 
Chodzi ło  bowiem o to ,  żeby s tworzyć wrażenie ,  że 
Jego dom jest teraz tu, we Wrocławiu, w Ossolineum 
i  każdy może Go tutaj  odwiedzić .

Myślę również ,  że  spotkanie  z  pamiątkami po 
Janie Nowaku – Jeziorańskim powinno być wspaniałą 
l e k c j ą  w i e d z y  o b y w a t e l s k i e j  i  p a t r i o t y z m u  d l a 
wszystkich – bez  wyjątku – Polaków. 

               Serdecznie  dziękuję  Pani  za rozmowę.

Fragment  wystawy w ZN im.  Ossol ińskich  we Wrocławiu.  
Fot .  R.Werszler
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Mediateka po roku

Anna Janus

25 czerwca 2005 roku mija  pierwszy rok 
działa lności  Mediateki  –  pierwszej  w Polsce 
mult imedialnej  bibl ioteki  dla  młodzieży.  

Koncepc ja  Media tek i  zos ta ła  s tworzona 
d z i ę k i  p r o j e k t o w i  F u n d a c j i  B e r t e l s m a n n a , 
p r z y  z n a c z ą c y m  u d z i a l e  w ł a d z  W r o c ł a w i a 
oraz  zaangażowaniu  pracowników Miejsk ie j 
Bibl io teki  Publ icznej  we Wrocławiu.  Nazwę 
placówki  wybral i  je j  przyszl i  kl ienci  podczas 
konkursu,  ogłoszonego na łamach  „Słowa Pol-
skiego”. Mediateka ma również swoje logo oraz 
stronę internetową www.mediateka.biblioteka.
wroc.pl .

W y z n a c z n i k i e m  n a s z e j  d z i a ł a l n o ś c i 
w  pierwszym okresie były wyniki badań, przepro-
wadzone w 2003 roku przez profesjonalną firmę 
IMAS Internat ional  Sp.  z  o .o.  na ponad pół tora 
tysięcznej grupie młodzieży Wrocławia. Wyniki 
badań stały się podstawą do tworzenia koncepcji 
Mediateki :  je j  lokal izacj i ,  aranżacj i  wnętrza, 
zbiorów oraz ofer ty  usług.  

M e d i a t e k a  j e s t   w y j ą t k o w ą  b i b l i o t e k ą , 
która  ma do osiągnięcia  ściś le  określone cele 
merytoryczne  i  i lośc iowe.  Mamy dot rzeć  do 
70% młodzieży Wrocławia w wieku 13 – 25 la t  
a  to  ogromna rzesza -  ponad 178 tys .  młodych 
ludzi . 

O t w i e r a j ą c  M e d i a t e k ę  d y s p o n o w a l i ś m y 
zbiorem 12,5 tys. różnorodnych mediów. Dzisiaj 
oferujemy ponad 19 600 zbiorów,  co oznacza 
zakup  i  w łączen ie  do  zb io rów ponad  7  ty s . 
jednostek w ciągu roku. Od początku działalności 
zwiększaliśmy ilość egzemplarzy danego tytułu, 
s t a ra jąc  s i ę  dos tosować  do  po t rzeb  naszych 
użytkowników. Do końca 2006 roku mamy zamiar 
os iągnąć  l iczbę  30 tys .  zbiorów.  Biorąc  pod 
uwagę is tniejące możl iwości  -  jes t  to  realne. 

Obecn ie  Media teka  pos iada  ponad  6200 
zapisanych czyte ln ików,  z  czego aktywnymi 
użytkownikami jes t  5  898 osób.  Oznacza to ,  że 
większość  zap isanych  czy te ln ików korzys ta 
z  us ług  b ib l io tek i  i  j es t  z  n ich  zadowolona . 
Codziennie do Mediateki przychodzi od 1000.  do 
1400. osób, zaś jej  stronę internetową odwiedza 
dziennie  od 3000.  do 3500 tys .  osób.  Rocznie 

daje to l iczbę 196 tys.  odwiedzin rzeczywistych 
oraz 244 tys. wirtualnych. Ważną informacją jest  
l iczba kl ientów obsługiwanych przez system 
bibl ioteczny -  waha s ię  ona od 80.  do 140.  osób 
na 1. godzinę otwarcia. W tym momencie można 
mówić o masowej  obsłudze czytelników. 

Oprócz ofer ty  podstawowej ,  jaką jes t  -  do-
s tosowany do potrzeb naszych odbiorców -  za-
sób zbiorów książkowych i  mult imedialnych, 
Mediateka umożliwia całodobowy zwrot mediów 
przez Trezor  (wrzutnia  na zewnątrz  budynku) . 
Daje  on czytelnikom szansę oddania  zbiorów, 
niezależnie od godzin funkcjonowania biblioteki 
a  spóźnialskim ułatwia oddanie  mediów, bez 
zbędnego t łumaczenia  s ię  bibl iotekarzowi. 

Niezwykle  ważną  d la  młodych  k l i en tów 
u s ł u g ą  d o d a t k o w ą  j e s t  d o s t ę p  d o  k a t a l o g u   
i  konta  bibl iotecznego przez Internet  oraz mo-
żl iwość rezerwacj i  zbiorów.  Internauci  mają 
możl iwość wir tualnego kontaktu z  Mediateką 
i  j e j  zespołem przez  s t ronę  in te rne tową.  Na 
Fo rum wypowiada j ą  swo je  op in i e  na  t ema t 
zakupu zbiorów, obsługi ,  funkcjonalności  oraz 
proponują  różne rozwiązania .

Drugim naszym celem ilościowym jest wzrost 
korzystania  z  usług o 30 – 40%,  w s tosunku do 
średniej filii .W  ciągu roku funkcjonowania Me-
diateki  i lość wypożyczeń wyniosła   271 179. 

W porównaniu do największej f i l i i  MBP we 
Wrocławiu ( 184 100 wypożyczeń w ciągu roku) 
Mediateka osiągnęła 47 % wzrost  wypożyczeń. 
Liczba wypożyczeń na godzinę otwarcia  waha 
s ię  od 90 do 126.  Wypożyczono  96 963 ksią-
ż e k ,  i n n y c h  m e d i ó w  -  1 7 4  2 1 6 .  N a l e ż y  t u 
uwzględnić fakt ,  że  książki  są  wypożyczane na 
miesiąc a  inne media na okres 3.  dni ,  s tąd obrót 
mediami jest zdecydowanie większy. Książki są 
równie często wykorzystywane  i  najwyraźniej 
ku l tura  obrazkowa b ib l io tekom nie  zagraża , 
lecz współ is tnieje  z  kul turą  s łowa.  

Ale nasze cele to nie tylko ilość, ale również 
jakość.  Mediateka s ta ła  s ię  miejscem spotkań, 
m i e j s c e m ,  g d z i e  m o ż n a  u z y s k a ć  p o t r z e b n e 
informacje,  pouczyć się,  poczytać,  wypić kawę 
albo poserfować w Internecie . 

Ucieszył nas fakt nadania Mediatece - przez 
tygodnik OZON - tytułu „Fabryki Kultury”. Staramy 
się  być instytucją  kreatywną,  nie  tylko przez 
prezentację  twórczości  młodych debiutantów, 
ale  też dawać szansę inicjowania oryginalnych 

PREZENTUJEMY



19

wydarzeń kul turalnych.  Na s ta łe  w naszą dzia-
ł a l n o ś ć  w p i s a ł o  s i ę  D o r a d z t w o  Z a w o d o w e , 
k tó re  funkc jonuje  na  dwóch  p łaszczyznach : 
indywidualne j  oraz  warsz ta towej .  Dla  osób , 
które są tym zainteresowane, zostały wyznaczone 
godziny konsultacyjne z możliwością umówienia 
się na konkretną godzinę.  Rozmowy mają pomóc 
w dokonaniu wyboru szkoły ponadgimnazjalnej, 
bądź kierunku s tudiów.  Doradztwo zawodowe 
to  t akże  udz ie l an ie  in fo rmac j i  do tyczących 
s p o s o b ó w  p o r u s z a n i a  s i ę  p o  r y n k u  p r a c y , 
jak również zajęcia  warsztatowe.  Te ostatnie 
prowadzone są dla dwóch rodzajów odbiorców: 
osób indywidualnie  zgłaszających swoją chęć 
uczestnictwa oraz dla  grup zorganizowanych 
(głównie dla  szkół  gimnazjalnych oraz ponad-
gimnazjalnych) .   Tematy real izowane dla  in-
dywidualnych odbiorców to przede wszystkim 
wejście na rynek pracy,  a więc pisanie dokumentów 
a p l i k a c y j n y c h ,  p r z y g o t o w a n i e  d o  r o z m o w y 
kwalif ikacyjnej  oraz zarządzanie  czasem jako 
elementem zwiększającym efektywność realizacji 
planów zawodowych. Wśród osób wkraczających 
w doros łe  życ ie  na jwiększym powodzen iem 
cieszą s ię  zagadnienia  ułatwiające poruszanie 
się po rynku pracy. Natomiast  wśród młodzieży 
szko lne j  na jpopula rn ie j sze  są  t ematy ,  k tó re 
pomagają  je j  lepiej  radzić  sobie  z  otaczającą 
rzeczywis tością .  Elementem wzbogacającym 
us ługę  jes t  dz ia ł  doradz twa zawodowego na 
s t ronie  internetowej .  

Mediateka uczestniczy w realizacji projektów 
uni jnych.  Jednym z nich jes t  Infoszop,  czyl i 
sklep z informacją,  gdzie można dowiedzieć się 
wszystkiego o ofercie kulturalnej, adresowanej do 
ludzi młodych,o  organizacjach młodzieżowych, 
wolontariacie, ale także uzyskać porady i pomoc 
przy  o rgan izac j i  okreś lonych 
działań. 

Innym ciekawym projektem, 
zainicjowanym przez goszczące 
u nas wolontariuszki z zagranicy, 
jes t  Language Cafe -  pierwsza 
w Polsce kafejka językowa.  Jej 
i deą  są  spo tkan ia  ludz i ,  k tó -
rzy  chcą  doskona l ić  wybrany 
p r z e z  s i e b i e  j ę z y k  p o d c z a s 
konwersacji  z nativspeakerami. 
W  M e d i a t e c e  s p o t y k a j ą  s i ę 
g r u p y  l u d z i  r o z m a w i a j ą c e  
w języku angielskim, francuskim, 
niemieckim i  hiszpańskim.  

Ciekawą ofer tą ,  choć adre-
sowaną do wąskiego grona od-
biorców,  jes t  -  mieszczący s ię 
w podziemiach Mediateki - Port 

Li teracki  Wrocław.  Promuje  on współczesną  
poezję  poprzez  spotkania  z  au torami ,  lekc je 
edukacji poetyckiej, projekcje filmów poetyckich 
oraz spotkania z redakcjami czasopism literackich. 
Por t  Li teracki  prowadzi  również  dzia ła lność 
wydawniczą  i  sprzedaż przez Internet .  Dzięki 
zainicjowaniu w tym roku działalności Pogotowia 
Poetyckiego,  każdy młody twórca ma szansę na 
kontakt z fachowcem i ocenę swojego warsztatu 
twórczego. 

Jednym z elementów pol i tyki  utrzymania 
kl ienta  Mediateki  jes t  współpraca z  f i rmami,  
w których młodzież bywa (Pizza Hut – honoruje 
kar ty  Mediateki  i  udziela  na nie  10 % rabatu) 
i  z  których korzysta  ucząc s ię  (  Internat ional 
House – księgarnia  językowa – 15 % rabatu na 
kar tę  Mediateki) .   

W  c e l u  o k r e ś l e n i a  d a l s z y c h  k i e r u n k ó w 
rozwoju  Media tek i  wynik i  „korzys ta lnośc i”  
z niej poddawane są stałej analizie statystycznej. 
Elementami  te j  anal izy  są  dane ogólne  o  bi -
b l io tece ,  dane  dotyczące  ukierunkowania  na 
k l i e n t a  o r a z  d a n e  d o t y c z ą c e  r e n t o w n o ś c i . 
Ważnym wnioskiem analizy jest to, że przychody 
Mediateki  (z  abonamentów, kar ,  zagubień i tp .)  
w przyszłych la tach umożl iwią zakup zbiorów 
na  t ak im samym poz iomie ,  j ak  p rzy  do tac j i 
Fundacj i  Bertelsmanna.  

C i e s z y m y  s i ę ,  ż e  m o ż e m y  g o ś c i ć  u  n a s 
l iczne wycieczki  z  całej  Polski  i  z  zagranicy. 
Odwiedzają nas zarówno młodzi  ludzie,  którzy 
chcą zobaczyć nowoczesną bibliotekę XXI wieku, 
jak i  bibl iotekarze,  którzy chciel iby s tworzyć 
podobne „Mediateki”  w swoich środowiskach. 
Oznacza to ,  że  s ta l iśmy się  modelem wartym 
do naśladowania. 

Wnętrze "Mediateki"  MBP we Wrocławiu,  Fot .  Archiwum WiMBP
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Czytelnia Czasopism- 
miejsce szczególne 
 
Eliza Furmanek 
Agnieszka Heidinger

C z y t e l n i a  c z a s o p i s m  j e s t  s p e c y f i c z n y m 
m i e j s c e m  w  b i b l i o t e c e ,  n i e  t y l k o  z e 

w z g l ę d u  n a  g r o m a d z o n e  z b i o r y ,  a l e  t a k ż e  z e 
wzg lędu  na  g rupę  czy te ln ików odwiedza jących 
t en  dz i a ł .  W l i t e r a tu rze  f achowe j  poświęca  s i ę 
j e d n a k  s t o s u n k o w o  n i e w i e l e  m i e j s c a  d z i a ł o m 
u d o s t ę p n i a j ą c y m  p e r i o d y k i ,  z w ł a s z c z a  t y m , 
k tó re  funkc jonu ją  w  b ib l io t ekach  pub l i cznych . 
I s t o t n i e ,  b i b l i o t e k  p u b l i c z n y c h  g r o m a d z ą c y c h 
czasopisma (od gazet  po pisma fachowe) nie  jes t 
dużo  w ska l i  k ra ju .  P rzeszkodą  w gromadzen iu  
i  szerokim udostępnianiu tego rodzaju wydawnictw 
są  zazwycza j  sk romne  f inanse  wie lu  p lacówek ,  
a także brak miejsca w obiektach, zarówno do samej 
prezentacj i ,  jak i  wieloletniego przechowywania 
zbiorów. Mimo to, nawet w niewielkich bibliotekach, 
c z a s o p i s m a  s ą  p r e n u m e r o w a n e  i  u d o s t ę p n i a n e 
czy te ln ikom na jczęśc ie j  w skromnych  kąc ikach 
prasowych przy czytelniach głównych lub wypo-
życzalniach.

Bez względu na wielkość zbiorów i prenumeraty, 
dobór tytułów musi odzwierciedlać preferencje czy-
telników, a pomocne są w tym codzienne obserwacje oraz 
ankiety badające opinię odwiedzających. Biblioteka 
pod Atlantami w Wałbrzychu jest w tej komfortowej 
sytuacj i ,  że  czytelnia  czasopism funkcjonuje  tu  od 
wielu la t  jako osobne pomieszczenie ,  a  je j  zasoby 
l iczą  około  150 ty tu łów z  b ieżącej  prenumeraty 
o raz  wie le  roczn ików czasop i sm a rch iwa lnych , 
przechowywanych w magazynie i udostępnianych na 
życzenie czytelnika. Tym bardziej jednak obliguje to 
do poznawania opini i  czytelników, korzystających  
z zasobów działu. Poznanie preferencji odwiedzających 
pozwala s tosunkowo szybko i  t rafnie  reagować na 
zmieniające s ię  potrzeby czytelnicze.

W ostatnich latach przeprowadzono w Czytelni 
Czasopism dwukrotne badania ankietowe, z wykorzy-
staniem kwestionariusza, skonstruowanego specjalnie 
w tym celu.  Badania ankietowe były uzupełnieniem 
codziennych obserwacj i ,  ponieważ czytelnicy nie 
zawsze sygnal izują  wprost  swoje potrzeby.

Ankieta  dotycząca preferencj i  czytelniczych 
osób  korzys ta jących  z  Czyte ln i  Czasopism PBP 
„Biblioteki pod Atlantami” została przeprowadzona 
anonimowo w czasie od 1 kwietnia do 31 grudnia 
2004 r. Początkowo zbieranie  wypełnionych kwe-
stionariuszy miało zakończyć się 30 czerwca 2004 r., 
jednak ilość uzyskanych wtedy danych była zbyt mała 
i nie pozwoliła na wysnucie  wartościowych wniosków. 
Ubiegłoroczna ankieta była drugą,przeprowadzoną po 
5. letniej przerwie (od 1999 r.) Wypełnianie formularza 

zależało wyłącznie  od chęci  czytelników.

B a d a n i e  m i a ł o  n a  c e l u  s p r a w d z e n i e ,  c z y  
i  j ak  zmien i ły  s i ę  p re fe renc je  czy te ln icze  osób 
odwiedzających Czytelnię Czasopism, czy w ciągu 
ostatnich lat zmienił się profil użytkowników Czytelni 
Czasopism,  czy konieczna jes t  zmiana w zasobach 
czytelni  -  w związku z  innym zapotrzebowaniem 
czytelniczym? Odpowiedzi  na te  pytania  pozwolą 
na optymalną weryfikację  zbiorów w taki  sposób, 
aby  odpowiada ły  one  j ak  na jpe łn ie j  po t r zebom 
czytelników. Dane uzyskane z badania ankietowego 
zostały uzupełnione o informacje uzyskane na drodze 
bezpośredniej  obserwacj i .

Respondenci  jako czytelnicy

Ankie tę  wypełn i ło  80  osób  odwiedza jących 
Czytelnię .  Byl i  to  ludzie  w wieku od la t  15.  wzwyż 
(dolną  granicę  wieku us ta la  regulamin  Czyte ln i 
Czasopism). 43% ankietowanych stanowiły kobiety  
a  57% mężczyźni .  Różnica w l iczbie  kobiet  i  męż-
czyzn,  odwiedzających czytelnię  5  la t  temu była 
większa  (35% kobie t  i  65% mężczyzn)  –  wzros t 
liczby odwiedzin kobiet potwierdza także codzienna 
obserwacja .

Aby ła twiej  określ ić  naj l iczniejszą wiekowo 
grupę czytelników, wyodrębniono 5 kategori i  wie-
kowych.

Najl iczniejszą grupą odwiedzających są osoby 
z grupy wiekowej od 15.  do 25.  lat  – 48,75% (w tym 
30% stanowią kobiety, 18,75% mężczyźni). W dalszej 
kolejności  są  czytelnicy w wieku od 26.  do 35.  la t 
– 17,50% (5% K, 12,50% M),  grupy wiekowe 36-45 
lat i 46-55 lat to odpowiednio 12,50% (5% K, 7,5% M) 
i  12,50% (0% K, 12,50%M). Najmniej  l iczną grupą 
są osoby powyżej  55.  roku życia – zaledwie 8,75%. 
Na uwagę zasługuje  fakt ,  że  o  i le  w grupie  między 
15.  a  25.  rokiem życia  przeważają  kobiety,  o  tyle  
w grupie wiekowej 46-55 lat  znaleźl i  s ię  wyłącznie 
mężczyźni.  Ich liczba jest także przeważająca (choć 
nieznacznie)  w pozosta łych grupach wiekowych 
(poza przedziałem 15-25 la t ) .

Z badania  wynika,  że  większość czytelników 
pojawia się w Czytelni 2-3 razy w miesiącu (47,5%). 
Duży odsetek – 20% - stanowią także odwiedzający 
d z i a ł  c z ę ś c i e j  n i ż  r a z  w  t y g o d n i u ,  p r z e w a ż n i e 
mężczyźni .  13,75% ankietowanych zadeklarowało 
odwiedziny raz w tygodniu,  7 ,5% -  bardzo rzadko 
p rzychodz i  do  Czy te ln i  Czasop i sm,  a  za l edwie 
3,75% respondentów korzysta z  działu codziennie. 
W stosunku do danych sprzed 5.  la t  sytuacja  nie 
uległa  radykalnej  zmianie ,  choć widać nieznaczny 
wzrost  osób odwiedzających dział  częściej  niż  raz 
w tygodniu oraz codziennie .

Analiza odpowiedzi na pytanie „Z jakich działów 
b ib l io t ek i  j e szcze  Pan ( i )  ko rzys t a?” ,  wskazu je 
(podobnie, jak 5 lat temu), że zaledwie 2,50% osób nie 
korzysta z innych działów poza Czytelnią Czasopism 
(są to mężczyźni).  Pozostali  najczęściej odwiedzają 
W y p o ż y c z a l n i ę  d l a  d o r o s ł y c h  ( p o n a d  p o ł o w a 
ankie towanych  wymieni ła  ten  dz ia ł ) .  W da lsze j 
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kolejności  wymieniono Czytelnię  Naukową (55% 
odpowiedzi) ,  Galer ię  (38,75% odpowiedzi) ,  Dział 
Zbiorów Audiowizualnych (32,50% odpowiedzi) oraz 
Dział  Zbiorów Regionalnych (30% odpowiedzi) .

Na korzystanie  z  wypożyczalni  oraz czytelni 
naukowej  wskazywały  p rzede  wszys tk im osoby 
z  p rzedz ia łu  wiekowego  15-35  l a t .  Umacn ia  to 
przekonanie, że najczęściej ze zbiorów bibliotecznych 
o  szerokim spektrum (ks iążki  i  czasopisma)  ko-
rzystają uczniowie szkół  wałbrzyskich od szczebla 
gimnazjalnego po studentów zaocznych (wskazuje na 
to górna granica wieku). Są tu także prawdopodobnie 
osoby podnoszące  swoje  kwal i f ikacje  lub nawet 
zmieniające prof i l  swoich umiejętności .

Dane uzyskane z ankiety potwierdzają te  przy-
puszczenia ,  gdyż aż 30% badanych czytelników to 
osoby uczące s ię  (górna granica wieku wynosi  tu 
25 la t ) ,  a  23,75% równocześnie  pracuje  i  uczy s ię 
(osoby do 35.roku życia). 22,5% ankietowanych tyl-
ko pracuje (kobiety do 35. roku życia i mężczyźni od 
26.  roku życia) .  Zaledwie 11,5% ankietowanych to 
emeryci  lub renciści ,  3 ,75% zdeklarowało s ię  jako 
bezrobotni  (mężczyźni ) ,  a  ty lko  2 ,5% badanych 
(2 .  osoby)  n ie  udz ie l i ły  odpowiedz i  na  py tan ie  
o aktualny zawód i wykształcenie (również mężczyźni).  
W stosunku do 1999 r. zauważalny jest wzrost liczby 
osób pracujących i  uczących s ię  jednocześnie  oraz 
osób  ty lko  pracujących .  Nieznacznie  spadła  też 
l iczba osób będących na rencie lub emeryturze oraz 
zdeklarowanych jako bezrobotni .

Ponad połowa ankietowanych (57%) określ i ła 
swoje wykształcenie jako wyższe a około 16% jako 
średnie (zawodowe i  ogólne) .  Tylko 1,25% z grupy 
badanych posiada wykształcenie  na poziomie po-
l icealnym. Informacje  te  nie  są  pełne,  ponieważ aż 
26% respondentów,  mimo wyraźnej  instrukcj i ,  n ie 
wpisało informacj i  o  posiadanym wykształceniu. 
Są to:  emeryci ,  renciści  i  bezrobotni .

Dla  na jwiększe j  l i czby  ankie towanych  cza-
sopisma są  źródłem informacj i  o  najważniejszych 
wydarzeniach (33,75% odpowiedzi) ,  17,50% ba-
danych czerpie  z  czasopism wiedzę ogólną.  Są to 
zarówno mężczyźni jak i kobiety. Ponadto kobietom 

czytanie prasy kobiecej dostarcza rozrywki i pozwala 
się zrelaksować (8,75% odpowiedzi). Także kobiety 
jako motywy sięgania po czasopisma wskazały uzu-
pełnianie  wiedzy,  potrzebnej  przy dokształcaniu 
(6 ,25% odpowiedzi)  oraz  możl iwość wyrobienia 
sob ie  własnych  pog lądów (3 ,75% odpowiedz i ) . 
Mężczyźni  s ięgają  po  czasopisma,  aby pogłębić 
wiedzę z  różnych dziedzin (2,50% odpowiedzi) .

Kobiety, poza przytoczonymi wyżej motywami 
s ięgania  po czasopisma,  wymieniają  także rozwój 
intelektualny,  możl iwość s ięgania  po archiwalne 
numery pism, orientację w życiu regionu, poznawanie 
n o w y c h  t r e n d ó w  w  k u l t u r z e  i  l i t e r a t u r z e . D l a 
mężczyzn  typowe  są  inne  motywy:  ko rzys ta j ąc  
z Czytelni Czasopism mogą oszczędzić na wydatkach 
na prasę,  a  także szukają ofert  pracy i  dowartościo-
wują s ię .

Odpowiedzi  ankietowanych wskazują także na 
fakt ,  że  motywacj i  czytelników nie  da s ię  zamknąć  
w pokrewnych grupach – odpowiedzi  zbyt  rzadko 
się powtarzają.  Niemal wszyscy szukają informacji 
o  wydarzeniach bieżących,  a  spora grupa — choć 
większość się do tego raczej nie przyznaje — przegląda 
ogłoszenia o pracy lub lokalach. Czytelnicy w wieku 
do 25.  la t  szukają  przede wszystkim mater ia łów 
do napisania  różnego typu prac (od referatów po 
p r ace  dyp lomowe) .Po tw ie rdza j ą  t o  obse rwac j e 
bezpośrednie  w Czytelni  Czasopism.

Polityka dla wszystkich,  reszta już nie . . .

In fo rmac je ,  k tó rych  czy te ln i cy  na j częśc i e j 
szukają  w prasie  i  czasopismach dotyczą pol i tyki 
i  publ icystyki .  Tematy te  interesują  zarówno męż-
czyzn,  jak i  kobiety.  Poza tym zakresem między 
k o b i e t a m i  i  m ę ż c z y z n a m i  i s t n i e j e  r o z b i e ż n o ś ć 
preferencji. Kobiety poszukują informacji o kulturze, 
szkolnictwie i  nauczaniu,  psychologii  oraz czytają 
prasę lokalną.  Mężczyźni  korzystają  z  czasopism  
o tematyce komputerowej, historycznych oraz popu-
larnonaukowych.  Wymienial i  także jako tematykę 
„gazety”.  W tym przypadku należy owe „gazety” 
potraktować jako źródło informacj i  ogólnych i  re-
gionalnych,  co potwierdzają  obserwacje .

Inaczej  n iż  w badaniu z  1999 r . ,  w zakres ie 
tematycznym w 2004 r .  sporadycznie  pojawia ły 
s ię  t ak ie  t ematy ,  j ak :  spor t  i  tu rys tyka ,  b iznes , 
zarządzanie i reklama, prawo, ekonomia i gospodarka 
oraz tzw. tematyka kobieca i  moda. Nie wymieniano 
też pism obcojęzycznych.  Prawdopodobnie wynika 
to  z  faktu,  że  w zakresie  prawa i  ekonomii  coraz 
większe  zasoby  pos iada ją  b ib l io tek i  ucze ln iane 
i  s tudenci  głównie tam korzystają  z  potrzebnych 
im tytułów.  Pozostałe  dziedziny nie  pojawiają  s ię 
w ankiecie  prawdopodobnie  w wyniku ich braku 
w czy te ln i ,  a  ank ie towani  mogl i  sugerować  s i ę  
w odpowiedziach zasobem czytelni .

Tytuły — ranking

Jako regularnie  czytane czasopisma — w ogó-
le ,  n ie  ty lko  w Czyte ln i  Czasopism —najwięcej 
osób wskazało:  "Gazetę  Wyborczą" (27,50% anki

Autorki  badań ankietowych w Czytelni  Czasopism  
Bibl ioteki  pod Atlantami.  Fot .  PBP Wałbrzych
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etowanych),"Poli tykę" (25%), "Newsweek Polska" 
(18,75%),  "Tygodnik Wałbrzyski"  i  "Nowe Wia-
domości  Wałbrzyskie" (17,50%),  "Wprost"  (15%), 
"Rzeczpospoli tą" (11,15%),"Charaktery"i  "Focus" 
(po 8,75%),  "Przekrój"  (6 ,25%) i  "Fakt"  (3 ,75%).

N a  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  z a s ł u g u j e  u w a g a , i ż 
z  p o d a n y c h   t y t u ł ó w  C z y t e l n i a  C z a s o p i s m  n i e 
pos iada  jedynie  „Faktu” .  W odpowiedziach jed-
nostkowo pojawiły s ię  także inne tytuły,  których 
n ie  pos iadamy,  m. in . :  „Vic to r” ,  „EkoRaj”  (oba 
są  w zbiorach działu młodzieżowego),  „Jurysta”, 
„Orzecznictwo SN”,  „Monitor  Ubezpieczeniowy”, 
„Profit”, „Gala”, „Elle”, „Glamour”, „Marie Claire”, 
„ P r z y j a c i ó ł k a ” ,  „ C o s m o p l i t a n ” ,  „ P a n i  D o m u ” , 
„ M a m o  t o  j a ” ,  „ N a u c z y c i e l  i  S z k o ł a ” ,  „ N i e ” , 
„Turystyka”, „Rynek Turystyczny”, „Super Express”, 
„Radioelektronik”, „Muscle&Fitness”, „Skrzydlata 
Polska” i  „Lotnictwo”.

Na pytanie  o  czasopisma,  które  powinny s ię 
zna leźć  w  czy te ln i ,  32 ,50% ank ie towanych  n ie 
udziel i ło  odpowiedzi ,  co może sugerować,  że  tym 
osobom w zupełności wystarcząją zasoby istniejące. 
Pozostałe osoby najczęściej jako propozycję prenu-
m e r a t y  w y m i e n i a ł y :  „ F a k t ”  ( 1 0 % ) ,  „ K o m p u t e r 
Świat”  (12,50%),  „Nie” (5%),  „Angora” i  „Profi t” 
(po 2,50% osoby).  Pozostałe  odpowiedzi  wskazują 
na pojedyncze propozycje tytułów o bardzo szerokim 
spektrumu tematycznym :  od czasopism fachowych 
z  r ó ż n y c h  d z i e d z i n  p o  c z a s o p i s m a  p o p u l a r n e  
i  hobbystyczne.

W porządku,  ale . . .

Praca Czytelni Czasopism została oceniona jako 
bardzo dobra przez 68,75%  ankietowanych,  jako 
dobra przez 27,5%. Za dostateczną uznało pracę 
działu zaledwie 2,5% ankietowanych,  a tylko jedna 
osoba uznała  ją  za  z łą  (1 ,25%).

Tak wysoka ocena ma swoje odzwierciedlenie 
również w fakcie,  że 66,25% badanych czytelników 
n ie  widz i  po t rzeby  usprawnian ia  czegoko lwiek  
w Czytelni Czasopism. Pozostali  badani najczęściej 
postulowali  usprawnienie  usług kserograf icznych 
(„ksero dłużej  czynne”,  „wolny dostęp do ksera”, 
„ tańsze ksero”) .  Zasugerowano także zwiększenie 
powierzchni czytelni  czasopism (co jest  raczej  nie-
możl iwe z  przyczyn technicznych)  oraz zwrócono 
uwagę na  „niewygodne s to l ik i” .  Pewne suges t ie 
usprawnień dotyczyły także automatyzacj i  działu: 
„usprawnić  wyszukiwanie  ty tułów i  ar tykułów”, 
„możliwość wyszukiwania tematów w komputerze”, 
„lepsze bazy danych”.  Są one jednak nieadekwatne 
do  i s tn ie jące j  już  sy tuacj i ,  ponieważ czyte ln icy 
mają  możl iwość korzystania  z  bibl iotecznych baz 
komputerowych.

T r u d n o  t u  z r e s z t ą  z i n t e r p r e t o w a ć  i n t e n c j e 
respondentów,  chyba że  chodzi  im o  możl iwość 
odczytywania t reści  wszystkich ar tykułów w ba-
zach bibl iotecznych.  Pojawiła  s ię  m.in .  sugest ia 
udostępniania wszystkich  niedostępnych fizycznie 
w bibl iotece zbiorów w formie elektronicznej .

Inne uwagi to: „szybki dostęp do starszych nume- 
rów gazet  i  czasopism”, „możliwość wypożyczania 
czasopism do domu”, „zamawianie więcej niż jednego 
egzemplarza czasopisma”, „zwiększyć i lość czaso- 
pism naukowych”,  „zamawianie  czasopism przez 
komputer”,  „nie ma gdzie zjeść posi łku”,  „automat 
z  wodą mineralną” i  „drzwi zamykają  s ię  głośno”.

Niektóre z  wymienionych powyżej  propozycj i 
pojawiły s ię  także w 1999 r .  Już wtedy czytelnicy 
sugerowali  postawienie  na korytarzu np.  automatu 
z  napo jami .  Jes t  to  o  ty le  z rozumia łe ,  że  wie le  
osób korzystających z czytelni  spędza w niej  nawet 
po  k i lka  godzin  i  chę tn ie  skorzys ta l iby  z  tak ie j 
m o ż l i w o ś c i .  S p e ł n i e n i e  t e g o  o c z e k i w a n i a  j e s t 
jednak dla  bibl ioteki  t rudne do zreal izowania ze 
względów f inansowych.  Z tych samych przyczyn 
niemożliwe jest  również -  co postulowali  niektórzy 
czytelnicy -  prenumerowanie więcej  niż  jednego 
egzemplarza czasopisma oraz zwiększenie  i lości 
tytułów czasopism naukowych.

*

Podsumowując, należy stwierdzić,  że rezultaty 
ankiety będą mogły pomóc w dostosowywaniu za-
równo pol i tyki  zakupu i  prenumeraty czasopism, 
jak i  sposobu funkcjonowania naszej  Czytelni  do 
aktualnych oczekiwań. Dzięki ankiecie wiemy już, że: 
zmieniła się struktura czytelników odwiedzających 
Czytelnię  — nastąpi ł  wzrost  l iczby kobiet  w prze-
dz ia l e  wiekowym od  15 .  do  25 .  l a t ,  że  kob ie ty 
poszukują prasy kobiecej, pytają o dany tytuł i  jeżeli 
go nie ma, najczęściej  opuszczają czytelnię.  Wśród 
tytułów czasopism najczęściej czytanych pojawiło się 
8 z tzw. prasy kobiecej.  Jest wielce prawdopodobne, 
ż e  k o b i e t y  n i e  z n a j d u j ą c  o d p o w i e d n i e j  o f e r t y  
w czyte lni ,  same kupują  te  pozycje .  Zwiększyło 
s i ę  za in t e r e sowan ie  cza sop i smami  związanymi 
z  n o w o  p o w s t a ł y m i  w  W a ł b r z y c h u  k i e r u n k a m i 
s tud iów (pedagog ika ,  tu rys tyka ,  r ehab i l i t ac ja ) . 
Zmniejszyło się zaś zainteresowanie czasopismami  
o tematyce ekonomicznej, związanej z zarządzaniem, 
marketingiem. Sądzimy, że dzieje się tak głównie ze 
względu na coraz bogatszą ofer tę  bibl iotek uczel-
nianych, funkcjonujących w naszym środowisku od 
kilku lat. (Co roku aktualizujemy wykaz tytułów cza-
sopism z Państwowej Wyższej  Szkoły Zarządzania  
i Przedsiębiorczości w Sobięcinie oraz Filii Akademii 
Ekonomicznej  w Śródmieściu) .

Wyniki ankiety nie potwierdziły zjawiska, któ-
re  od jakiegoś czasu jes t  w czytelni  obserwowane 
— zwiększające s ię  zainteresowanie dodatkiem do 
„Gazety Wyborczej”  zatytułowanym „Praca” oraz 
gazetami sportowymi.

Przy okazj i  tego typu badań pojawia s ię  pyta-
nie:  czym tak naprawdę są  czytelnie  czasopism? 
Odpowiedź jes t  t rudna -  z  jednej  s t rony są  źródłem 
i n f o r m a c j i ,  z  d r u g i e j  -  t o  m i e j s c e  o d p o c z y n k u  
i  rozrywki .  Jedno nie  ulega wątpl iwości :  aby tego 
rodzaju  dzia ły  były  a t rakcyjne  d la  czyte ln ików, 
muszą odpowiadać ich potrzebom i  w miarę szybko 
reagować na zachodzące zmiany.
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DALEKO  I  BLISKO

„ U  NÁS ” 
-  reg io n a ln y  b iu le tyn 
b ib l io tekarsk i  wyd awan y 
w  H rad c u  K ra lo ve  

Božena  B la žková

W latach 1986 – 1990 ówczesna Państwowa  
Biblioteka Naukowa (czes. Státni vědecká 

kn ihovna)  w  Hradcu  Kra love  wydawała  B iu le tyn 
Jednol i tego Systemu Bibl iotek Kraju Wschodnich 
Czech (czes. Zpravodaj jednotné soustavy knihoven 
Východočeského  k r a j e ) .  W c i ągu  5 .  l a t  ukaza ło 
s i ę  w  sumie  17  numerów,  k tó re  -  p rzy  spo j r zen iu 
wstecz -  mogą s tanowić odzwierciedlenie  sytuacj i 
spo ł eczne j ,  p anu j ące j  pod  kon i ec  l a t  80 . ,  t akże 
w  odn i e s i en iu  do  rozpadu  j edno l i t ego  sy s t emu 
bib l io tek .  Nawet  przy  pobieżnym przeglądzie  po-
szczególnych  numerów z  tego  okresu  uwidacznia 
s ię  dokumentacyjny  charakter  informatora  reg io-
na lnego .  Może  on  bowiem dos ta rczyć  wie lu  cen -
nych  i n fo rmac j i ,  pomocnych  n i e  t y lko  uczn iom 
i  s t uden tom b ib l i o t ekoznaws twa ,  a l e  r ówn ież 
wszys tk im  za in t e r e sowanym h i s t o r i ą  b ib l i o t ek . 
W b iu l e tyn i e  c zę s to  po j awia j ą  s i ę  s zczegó łowe 
i n fo rmac j e  do tyczące  rozmów,  p r zeb i ega j ących 
pomiędzy  radami ,  w  ramach  j edno l i t ego  sys temu 
bibl iotek.  Obejmują one swym zakresem działania 
biblioteki specjalistyczne, szkolne i  techniczne. Na 
spotkaniach tych poruszano także kwestię konkursu 
pod nazwą „Budujemy wzorcową bibliotekę ludową” 
oraz sprawy związane z kolektywnymi formami pracy 
z czytelnikiem i  funkcję wychowawczo-kulturalną 
bibliotek.  Numery biuletynu z 1990 roku zawierają 
ma t e r i a ł y  o  znaczen iu  k ron ika r sk im ,  zw iązane  
z  aksamitną  rewolucją ,  reaktywowaniem Związku 

Bibl iotekarzy i  Pracowników Informacyjnych czy 
informacje dotyczące pojawiania się w bibliotekach 
dotychczas  tzw.  zakazanej  l i t e ra tury .  Os ta tn i  nu-
mer  b iu l e tynu  ukaza ł  s i ę  w  paźdz i e rn iku  1990 
roku .

Już  w  kwie tn iu  na s t ępnego  roku  wydany 
zos t a ł  p i e rwszy  numer  nowego  B ib l i o t eka r sko -
Informacyjnego Biule tynu Wschodnich  Czech p t .  
„U nás”.  W latach 1991 – 2001 ogółem ukazało s ię 
38  numerów,  k tó re  w  sposób  pog lądowy odnoszą 
s i ę  do  dynamicznego  rozwo ju  b ib l i o t eka r s twa 
w  tym r eg ion i e  pod  kon i ec  XX wieku .  Do  ro -
ku  1996  r egu l a rn i e  ukazywa ły  s i ę  4  numery 
roczn i e .  W ok re s i e  t zw .  pak i e tów  r ządowych 
( cze s . v l ádn i  ba l i čky ) ,  k tó r e  m . in .  wp ływa ły  na  
og ran i czen i e  dz i a ł a lnośc i  b ib l i o t ek ,  g łówn ie  
w zakresie poradnictwa i  inicjatyw wydawniczych, 
czyl i  od roku 1997 ukazał  s ię  najpierw tylko jeden 
numer  b iu l e tynu .  W ko l e jnym roku  B ib l i o t eka 
p rzygo towa ła  dwa   numery ,  k tó r e  opub l ikowano 
tylko w formie elektronicznej na własnych stronach 
internetowych. Paradoksalnie numery te zachowały 
s i ę  t y lko  j ako  wydruk i .  B iu l e tyn  po  1998  roku 
zaczyna  ukazywać  s i ę  j ednocześn i e  d ruk i em  
i  w  fo rmie  e l ek t ron i czne j .  W l a t ach  1999  –  2001 
wydano  w sumie  7  numerów,  po  czym wydawanie 
i n fo rma to r a  c za sowo  ws t r zymano . 

Po  przemianach  s t ruk tury  samorządów te ry- 
t o r i a l nych ,  k i edy  by ły  Kra j  Wschodn i ch  Czech 

p rzeksz ta łcony  zos ta je  na  Kra j  Hradec 
Kralove i  po przyjęciu  Ustawy o bibl io- 
t eka r s tw ie  n r  257 /2001 ,  w  r eg ion i e 
rozpoczyna  s i ę  wprowadzan ie  nowego 
systemu regionalnych usług bibliotecznych. 
B ib l io teka  naukowa w Hradcu  Kra love 
staje się biblioteką regionalną (w ramach 
kraju  Hradec Kralove)  a  wydawanie  Bi-
bliotekarsko-Informacyjnego Biuletynu 
Kra ju  Hradec  Kra love  od  roku  2002 
ponownie  s tanowi  n ieodzowny e lement 
informacyjnej  i  edukacyjnej  działalnoś-
ci  tejże biblioteki .  W wersj i  drukowanej 
b iu l e tyn  t r a f i a  do  wszys tk i ch  b ib l i o -
t ek  w  k r a ju  ( j ako  r eg ionu ) .  Pozos t a l i 

Wnętrze Bibl ioteki  Naukowej  w Hradcu Kralove.  Fot .  Božena Blažková
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za in t e r e sowan i  mogą  z  n i ego  ko rzys t ać  t akże  
w  wers j i  e l ek t ron iczne j ,  umieszczane j  pod  ad re -
s em h t t p : / / u  na s . svkhk . cz .  Nak ł ad  wynos i  600 
egzemp la r zy  i  r egu l a rn i e  ukazu j ą  s i ę  4  numery 
roczn i e .  W 2003  roku  wydano  doda t ek  „Dese t 
a  j eden  Kn ihovn i cký  t ýden  Š rámkova  Sobo tka 
1993  –  2003" . 

B iu l e tyn  zawie r a  s t a ł e  r ub ryk i .  Do  na jpo -
pularniejszych należy rubryka „Šumné knihovny”, 
w  k tó r e j  ko l e jno  p r ezen towane  s ą  poszczegó lne 
biblioteki z regionu. Każdy numer posiada edukacyjny 
i  informacyjny temat przewodni.  W 2003 roku biu-
le tyn zajmował  s ię  nas tępującymi zagadnieniami: 
I n fo rmac j a  o  k s i ęga r s tw ie ,  Funkc j e  r eg iona lne 
bibliotek oraz Public relat ions dnia powszedniego. 
W minionym roku pierwsze dwa numery poświecono 
różnym u jęc iom us ług  b ib l io tecznych ,   a  ko le jne 
dwa biu le tyny za jmowały  s ię  kwest iami  in ternetu 
w  b ib l i o t ekach  i  budże t em. 

Redakc j a  b iu l e tynu  spo tyka  s i ę  p i ęć  r a zy  
w roku. Styczniowe posiedzenie zwyczajowo służy 
dokonywaniu  ocen natomias t  pozosta łe  spotkania 
poświęca  s i ę  na  s zczegó łowe  p rzygo towan ie  po -
szczegó lnych  numerów.  Duży  nac i sk  k ł adz iony 
jes t  również  na  sprzężenie  zwrotne ,  d la tego reda-
kc j a  ba rdzo  s t a r ann i e  bada  i  sp r awdza  pomys ły 
b ib l i o t eka r zy  ze  swo jego  r eg ionu .  W numerach 
wiosennych  w l a t ach  2003  -  2004  zna jdowała  s i ę 
wkładka z ankietą.  Za pierwszym razem otrzymano 
25  odpowiedz i ,  a  r ok  późn i e j  wype łn iono  j uż  52 
fo rmu la r ze .  Czy t e ln i cy ,  g łówn ie  b ib l i o t eka r ze 
z  mnie j szych  b ib l io t ek ,  cen ią  sob ie  w  b iu le tyn ie 
przede  wszystk im różnorodność  tematyczną i  wa-
lo ry  p l a s tyczne .  Wie lu  z  n i ch  uważa  b iu l e tyn  za 
„wyimaginowanego metodyka”, który daje pomysły 
i  udz i e l a  po rad ,  co  j e s t  im  p r zyda tne  w  p r acy : 
„Wasze  czasop i smo  czy t am r egu la rn i e ,  z a r az  po 
j ego  p r zy j ęc iu  ka r t ku j ę  j e ,  a  na s t ępn i e  w  wo lne j 
chwili  czytam w całości.  Właśnie dzisiaj  szukałam, 

w jak i  sposób  i  u  kogo  zamówić  a r tyku ł  z  gaze ty . 
To  d l a t ego ,  ż e  n i edawno  o  t ym czy t a ł am. . . ” .

W b iu l e tyn i e  r egu l a rn i e  zna jdowa ła  s i ę  r u -
b ryka  „O  nás  u  na s” ,  k tó r a  p rowadz i ł a  p r zeg l ąd 
in te resu jących  a r tykułów dotyczących  b ib l io tek , 
opub l i kowanych  w  r eg iona lne j  p r a s i e .  Na  baz i e 
wspó łp r acy  z  oddz i a ł em b ib l i og ra f i c znym SVK 
(Pańs twowe j  B ib l i o t ek i  Pub l i c zne j )  r ub rykę  t ę 
z a s t ąp iono  s t a ł ym kwar t a lnym podsumowan iem 
„Biblioteki w prasie”, który w wersji elektronicznej 
otrzymują przedstawiciele poszczególnych bibliotek. 
Od  ub ieg łego  roku  p rzeg ląd  pub l ikowany  j e s t  na 
s t ronach  www SVK i  j e s t  dos t ępny  pod  ad resem: 
h t t p : / /www.svkhk . cz / r eg funkce / t i sk . a sp .

J ednym z  omawianych  zagadn i eń  j e s t  t akże 
e l ek t ron i czna  we r s j a  b iu l e tynu .  Obecn i e  nada l 
preferowana  przez  b ib l io tekarzy  jes t  j ednak  wer-
s ja  drukowana.  Wersja  e lektroniczna częściej  wy-
korzystywana jest przez zainteresowanych z innych 
regionów, którzy nie dysponują wersją drukowaną, 
a dodatkowo w elektronicznych serwisach niektóre 
t ema ty  a lbo  a r t yku ły  s ą   wyod rębn ione  i  ł a two 
dos t ępne .  W roku  ub i eg łym po j awi ł a  s i ę  nowa 
fo rma  pub l i kac j i  a r t yku łów ,  k i edy  t o  w  we r s j i  
d rukowane j  umie szcza  s i ę  t y lko  sk ró t  t ek s tu  
a  c a ło ść  dos t ępna  j e s t  w  fo rmie  e l ek t ron i czne j . 
Stopniowe wyposażanie  małych bibl iotek w dobry 
sp rzę t  kompu te rowy  z  czasem pozwol i  na  l epsze 
wykorzys tywan ie  we r s j i  e l ek t ron i czne j . 

Do tradycyjnych, szczególnie udanych działań, 
zaliczyć należy akcje: „Marzec miesiącem internetu”, 
 „Noc z Andersenem”, „Moja książka”, „Październikowe 
wie lk ie  wspólne  czytan ie”  i  „Tydzień  b ib l io tek” .  
O większośc i  pode jmowanych  dz ia łań  regula rn ie  
p isa l i śmy w biule tynie  i  możemy z  przyjemnością  
stwierdzić, że właśnie na podstawie naszych informacji 
we wskazanych inicjatywach sukcesywnie zaczynają 
brać udział  również bibliotekarze nieprofesjonalni 
z  ma łych  b ib l i o t ek . 

Bibl ioteka w Hradcu Kralove.  Fot .  Božena Blažková
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Od 2001 roku na terenie całego państwa miesiąc 
październik został  ogłoszony „Miesiącem czeskiej  
i słowackiej przyjaźni”. Na podbudowie wieloletnich 
kon t ak tów  pa r tne r sk i ch  w  2003  roku  podp i s ano 
„Umowę o współpracy pomiędzy samorządem kra-
j u  Bańska  Bys t r zyca  i  k r a j em Hradec  Kra love” , 
następnie podpisano  „Umowę o wzajemnej wymianie 
doświadczeń  pomiędzy  Pańs twową  B ib l i o t eką 
Naukową  w  Bańsk i e j  Bys t r zycy  i  B ib l i o t eką 
Naukową  w  Hradcu  Kra love” .  W roku  ub i eg łym 
s łowacka  de legac ja  gośc i ł a  u  inż .  Pav la  Brad ika , 
he tmana  k r a ju  Hradec  Kra love ,  podczas  k tó r e j 
obecny  by ł  równ ież  p ra sk i  ambasador  Repub l ik i 
S łowack ie j ,  mgr  Lad i s l av  Ba l l ek .  De l egac j a  od -
wiedz i ła  n ie  ty lko  okręgową b ib l io tekę  w Hradcu 
Kra love ,  a l e  t akże  i nne ,  znaczące  b ib l i o t ek i  
w reg ion ie .  Podczas  rozmów przy  okrąg łym s to le 
-  w  nowo z rekons t ruowane j  B ib l io tece  Mie j sk ie j 
 w Nachodzie - czescy i słowaccy bibliotekarze podzie-
l i l i  s ię  własnymi doświadczeniami,  wynikającymi 
z  organizacj i  Tygodni  Bibl iotek w obu państwach. 
Bibl ioteka w Nachodzie  poinformowała  obecnych  
o wieloletnich kontaktach bibliotek ziemi nachodzkiej 
z  bibl iotekami polskimi (patrz:  ht tp: / /unas.svkhk.
cz /c lanek .asp? id=487) .  Dyrek to rka  SVK Bańska 
Bys t r zyca  –  d r  O lga  Launková  zap roponowa ła 
zgromadzonym zorgan izowanie  wspólnego ,  mię-
dzynarodowego spotkania  w Bańskie j  Bys t rzycy .  
O spotkaniu szczegółowo informowaliśmy w artykule 
„Tydzień  b ib l io tek  w naszych b ib l io tekach” ,  k tó-
r ego  we r s j ę  d rukowaną  uzupe łn i a  ga l e r i a  zd j ęć 

opubl ikowanych  w in te rnec ie  (pa t rz :  h t tp : / /unas .
svkhk . cz / c l anek . a sp? id=477 ) . 

W styczniu bieżącego roku redakcja biuletynu  
zapros i ł a  na  swoje  pos iedzen ie  b i l ansowe  przed-
s tawic ie l i  z  poszczególnych regionów,  włącza jąc 
i ch  do  p r ac  nad  t ego rocznymi  j ego  wydan i ami . 
Efek tem wspólne j  p racy  by ły  nas tępu jące  t ematy 
poszczególnych numerów biuletynu, które ukazały 
s i ę  w  b i eżącym roku :  „B ib l i o t ek i  w  nec i e”  (n i e 
ty lko  w wydaniu  „Marzec  mies iącem in te rne tu”) , 
„Standardy w bibl iotekach”,  „Bibl ioteki  i  region” 
(nasz  region) ,  „Bibl io tekarze  a  ksz ta łcenie” .  Wy-
brane tematy wynikają  jednocześnie  z  „Koncepcj i 
rozwoju współpracy bibliotek kraju Hradec Kralove 
na  l a t a  2003  –  2005 ,  z  p rognozą  do  roku  2008” , 
dos t ępne j  pod  ad re sem:  h t t p : / /www.svkhk . cz /
r eg funkce /  dokumen ty /koncepce -03 -08 .doc .

Tema tyka  a r t yku łów ,  ma j ących  ukazać  s i ę  
w roku jubi leuszowym, zosta ła  już  przygotowana. 
Wierzymy, że artykuły w poszczególnych numerach 
b iu l e tynu ,  sk i e rowane  do  czy t e ln ików,  będą 
równ ie  i n t e r e su j ące  i  i n sp i ru j ące ,  j ak  t o  m ia ło 
mie j sce  w  l a t ach  poprzedn ich .  L iczymy t akże  na 
t o ,  ż e  w  rub ryce  „Okno  na  św ia t ”  ( c ze s .  Okénko 
do  svě ta )  częśc ie j  ukazywać  s i ę  będą  in fo rmac je 
i  a r t yku ły  do tyczące  b ib l i o t ek  po l sk i ch . 

 
*Au to rka  a r t yku łu  j e s t  r edak to r em nacze lnym 
B ib l i o t eka r sko - In fo rmacy jnego  B iu l e tynu  Kra -
j u  Hradec  Kra love  „U  NÁS” .  Adre s :  bozena .
b l azkova@svkhk . cz .  

Literacka Nagroda Nobla 
dla Harolda Pintera
     Tegorocznym laurea tem najbardz ie j  pres t iżowej  nagrody 
l i terackiej  na świecie  został  brytyjski  dramaturg,  poeta ,  aktor , 
r e ż y s e r ,  a u t o r  s z t u k  t e l e w i z y j n y c h ,  s ł u c h o w i s k  r a d i o w y c h  
i  s c e n a r i u s z y  f i l m o w y c h ,  d z i a ł a c z  s p o ł e c z n y ,  p o l i t y k  –  
Harold Pinter . 

     Urodzi ł  s ię  10 X 1930 r .  w Londynie  jako syn żydowskiego 
krawca. Tam przeżył wybuch II wojny światowej i bombardowanie 
miasta. W trakcie nauki  występował w szkolnych przedstawieniach, 
a  w czasie  s tudiów grał  na scenie  teatru s tudenckiego.  Po dwóch 
latach porzucił uczelnię  i  zaciągnął się do trupy aktorskiej,  z którą 
występował  w Ir landi i  i  Angl i i .  Powołany do wojska,  odmówił 
s łużby w nim i  po procesach skazany został  na karę  grzywny.  
W ostatnich la tach dał  s ię  poznać jako działacz pacyfis ta ,  przeciwnik wojny w Iraku. 

      Do jego najważniejszych sztuk – w większości  znanych w Polsce – należą:  Urodziny Stanleya, 
Cisza,  Samoobsługa,  Dozorca,  Kochanek,  Powrót  do domu,  Dawne czasy.  

     Jego utwory – dzięki  wieloznacznej  metaforyce – poddają  s ię  rozmaitym interpretacjom, ale 
przede wszystkim wyrażają niepokój współczesnego człowieka. Niepokój ten, ukryty wśród spraw 
życia  codziennego,  powodowany jes t   a lbo zagrożeniem ze s t rony złowrogiego świata ,  a lbo też   
jes t  pułapką własnej  psychiki  i  powikłanymi relacjami międzyludzkimi.   (ENN)     
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Bliskie spotkania 
książki  z  komputerem
Maria Tyws

Zadomowiony w pejzażu kulturalnym Wrocławia 
Międzynarodowy Festiwal Sztuki Nowych Mediów, 
z n a n y  p o d  h a s ł e m  W R O ,  w  t e g o r o c z n e j  e d y c j i 
uwzg lędn i ł  popu la rne  os t a tn io  z j awi sko  „ inne j 
książki”, urządzając  w Muzeum Narodowym ekspo-
zycję  pod takim właśnie  tytułem.

Na wystawie nastąpi ło  zetknięcie  s ię  dwóch 
typów ak tywnośc i  twórcze j ,  k tó re  zakorzen ia ją 
s i ę  w  obsza rze  sz tuk i  wspó łczesne j ,  choć  p rzy 
akompaniamencie  sceptycznych,  a  czasem wręcz 
niechętnych głosów szerokiej 
publiczności. Kontrowersje 
w o k ó ł  w y z y w a j ą c y c h 
d o ś w i a d c z e ń  z  z a k r e s u 
k s i ą ż k i  a r t y s t y c z n e j 
nakładają  s ię  na dość pow-
szechn ie  p rze jawianą  re -
z e r w ę  w o b e c  c y b e r a r t u . 
Paradoksalnie, zderzenie to 
nie podnosi współczynnika 
n ie to le ranc j i  wobec  tych 
zjawisk – zaprezentowane 
na wystawie elektroniczne 
k s i ą ż k i  p r z e g l ą d a  s i ę  
z  zac iekawieniem i  przy-
j e m n o ś c i ą ,  a  ź r ó d ł e m 
t y c h  o d c z u ć  j e s t  n i e m a l 
l u d y c z n a  a t m o s f e r a .  N i e 
oznacza to  bynajmniej ,  że 
owe książki są pozbawione 
ładunku ref leksj i  czy war-
tośc i  poznawczej ,  a le  sa-
m a  m a t e r i a  e k s p o n a t ó w , 
a  p rzede  wszys tk im p ro -
wokowany przez nie  inter-
aktywny charakter percepcji 
wnoszą  e lementy  zabawy  
i  n iespodzianki . 

Dobrym tego przykładem jes t  ins ta lac ja  za-
t y t u ł o w a n a  „ B e y o n d  P a g e s ”  (  a u t o r  –  M a s a k i 
Fujihata),  której program wyposaża odbiorcę w moc 
sprawczą względem tekstu książki .  To pozwala mu 
przesuwać kamienie lub symulować gryzienie jabłka 
w wir tualnej  rzeczywis tości ,  a  nawet  ingerować  
w rzeczywistość f izykalną („czytając” o zapalaniu 
światła - naprawdę zapala lampę w swoim otoczeniu). 
Nie dość tego!  Podczas „lektury” – ku zaskoczeniu 

SŁOWO  O  OBRAZIE

uczestnika te j  gry w sferze poznania  i  wyobraźni 
–  każdy może pisać po . . .  japońsku.  Jeszcze więcej 
kreatywności wnosi odbiorca interaktywnej instalacji 
„Text  Ra in”  au tors twa  Romy Achi tu r  i  Cami l le 
Ut terbach  z  USA.  Sta jąc  lub  przechodząc  przed 
monumentalnym ekranem, na który rzutowana jes t 
kolorowa animacja  tekstu,  spadającego jak deszcz 
lub śnieg (stąd tytuł, który można przetłumaczyć jako 
„Deszcz tekstu”)  widzczytelnik,  którego sylweta 
odbi ja  s ię  na ekranie ,  nie  tylko swoją c ie lesnością 
wizualnie  dopełnia ,  a  zarazem zaburza  obraz,  a le 
współtworzy semantykę samego tekstu.  Opadające 
l i tery,  natrafiając na barierę ciała,  kumulują się lub 
rozpraszają, ba, kontrolowana motoryka tegoż ciała 
pozwala zredagować indywidualny wariant tekstowy. 
W tej  niekonwencjonalnej  sytuacj i  odbiorca czyta, 
a  nawet  tworzy tekst  w równym stopniu umysłem 
i  c i a ł e m ,  z a ś  r e a g u j ą c e  n a  j e g o  r u c h y  l i t e r k i 

–  może  je  za t rzymywać, 
p o d r z u c a ć ,  u p u s z c z a ć , 
łapać – uwalniają  kl imat 
radosnej  zabawy.  Nawet 
r e a l i z a c j a  n i e m i e c k i c h 
ar tystów (Ralph Ammur, 
S tephan Huber ,  Joachim 
Sauter, Tobias Schmidt) pt. 
„ART.+COM”, zasadniczo 
skupiona na  pogłębianiu 
poznania ,  nie  zaniedbuje 
aspektu hedonistycznego. 
W y k o r z y s t a n i e  t e c h n i k 
k o m p u t e r o w y c h  d o 
ekspozycj i  -  długiego na 
1 2  m ,  b a r w n e g o  z w o j u 
r y s u n k o w e g o ,  k t ó r e g o 
epicka narracja  ze  swadą 
p r z e d s t a w i a  u l i c ę  E d o 
(dziś  Tokio) ,  pozwala na  
w z r o s t  f u n k c j o n a l n o ś c i 
p r o c e s u  p o z n a n i a .  
S t w a r z a  m o ż l i w o ś c i 
i n d y w i d u a l n e g o 
k o d y f i k o w a n i a , 
s e g r e g o w a n i a  c z y 
s e l e k c j o n o w a n i a 
m o t y w ó w  i  w ą t k ó w ,  

a  n a w e t  p o s z e r z a n i a  w i e d z y  o  n i c h ,  c z e r p a n e j  
z  innych,  dostępnych w pamięci  komputera źródeł . 
Wzbogaceniu i  dynamizacj i  poznania  towarzyszy 
satysfakcja  kreowania własnej  dramaturgi i  wyda-
rzeń  o raz  uk ładan ia  własnych  min i -opowiadań , 
wywiedz ionych  z  f abu la rne j  zawar tośc i  zwoju . 
Także powaga f i lozoficznej  ref leksj i ,  jaką zakłada 
K e n  F e i n g o l d  ( U S A )  –  a u t o r  „ T h e  s u p r i s i n g 
sp i ra l”  ( ins ta lac j i  wykorzys tu jące j  wideodysk i , 
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graf ikę  komputerową,  dźwięk cyfrowy i  rzeźby-
interfejsy) ,  nie  t łumi ekspresj i  udramatyzowanego 
kontaktu z  tym złożonym dziełem ani  ekscytacj i 
widza dowolnie  s terującego s t rumieniem obrazów  
i dźwięków. Pierwiastka ludycznego unika właściwie 
tylko f rancuska wideoinsta lacja  Rober ta  Cahena 
– „Tombe”,  gdzie  eschatologiczna idea spełnia  s ię 
w kl imacie  medytacyjnego uniesienia . 

C y b e r k s i ą ż k i ,  k t ó r y c h  p r ó b k ę  d o s t a r c z y ł a 
wrocławska wystawa, potrafią zjednać publiczność 
atrakcyjną formą relacj i .  Można przypuścić,  że nie 
wznieci łyby oburzenia  nawet  s t rażników tradycj i , 
którym zdarzyło się przecież wrogo lub lekceważąco 
reagować na te śmiałe eksperymenty artystów, które 
naruszały książkowe pryncypia .  To zaskakujące, 
a le  książki ,  do powstania  których zaangażowano 
nowoczesne media ,  mają  dużo respektu dla  przed-
m i o t o w e g o  i  f u n k c j o n a l n e g o  w y m i a r u  k s i ą ż k i 
konwenc jona lne j .  Au to rzy  n i e  k ry j ą  rodowodu 
s w o i c h  k o m p u t e r o w y c h  r e a l i z a c j i  –  a n t e n a t ó w 
p rzywo łu j ą  wpros t ,  j ak  Ken  Fe ingo ld ,  k tó r ego 
praca jes t  jawnym hołdem dla  Jorqe L.  Borghesa  
i  Oc t awia  Paza  (w  swe j  ma te r i a lne j  s t ruk tu rze 
zawiera  autentyczną książkę drugiego z  pisarzy) , 
p o s i ł k u j ą  s i ę  t e k s t e m  a  p r z y n a j m n i e j  z n a k a m i 
a l f a b e t u ,  o p e r u j ą  p r z e d m i o t o w y m  s t e r e o t y p e m 
k s i ą ż k i ,  c z a s e m  a r a n ż u j ą  t y p o w e  d l a  l e k t u r y 
warunki ( instalacja Japończyka Fujikaty  obejmuje 
odtworzony standardowy pokój do nauki, zaś użycie 
książki  polega na zwyczajowym kartkowaniu,  tyle 
że  czymś w rodzaju elektronicznego długopisu) .

Eksponaty z wystawy nie zdradzały buńczucznych 
zamiarów podważenia  kanonu książki ,  raczej  wy-
k o r z y s t u j ą  p o t e n c j a ł  n o w y c h  m e d i ó w  d o  j e g o 
wzbogacenia i uzupełnienia  na poziomie prezentacji 
t eks tu   bądź  usp rawnionego  odb io ru .  Za łożona 
interaktywność digi ta lnej  książki ,  wyrażająca s ię 
zachętą  do f izycznych działań z  komputerem, jak  
i do autentycznego współtworzenia dzieła otwartego, 
nie  powinna bulwersować czytelnika oswojonego  
w  łon i e  s ame j  l i t e r a tu ry  ( . . . )  z  zab i egami  j ego 
aktywizacj i  (choćby w poezj i  konkretnej) .

O r t o d o k s i  m o g ą 
spać spokojnie .  War-
t o ś ć  z m y s ł o w e g o 
i  i n t e l e k t u a l n o -
e m o c j o n a l n e g o 
kontaktu z  t radycyjną 
książką wydaje się nie-
zag rożona  i   -  m imo 
niewątpliwej ekspansji 
e l e k t r o n i c z n y c h 
m e d i ó w  w  n a s z e j 
p rzes t rzen i  życ iowej 
– c y b e r k s i ą ż k a 
zapewne jeszcze długo 
p o z o s t a n i e  w  s f e -
r z e  a k c e p t o w a n y c h 
ciekawostek.

Elementarze 
całego świata
Jacek Czarnik

N a u c z y c i e l k a  z e  Z d u ń s k i e j  W o l i ,  E l ż b i e t a 
Bartsch,  czytając kiedyś dzieciom znany wierszyk 
Tuwima o Murzynku Bambo,  postanowiła  pokazać 
u c z n i o m  o w ą  “ m u r z y ń s k ą  c z y t a n k ę ” ,  z  k t ó r e j 
chłopczyk „uczył się pilnie przez całe ranki”. Z tego 
postanowienia  zrodzi ła  s ię  pasja ,  która  po la tach 
zaowocowała jedną z największych ( i  niel icznych) 
w Polsce  ko lekc j i  e lementarzy  z  ca łego  świa ta . 
Pani  Elżbieta  zdobywała je  pisząc do ambasad,  do 
zagranicznych kolegów po fachu,  do misjonarzy. 
P rośby  o  p rzywiez ien ie  e l emen ta rza  z  da l ek ie j 
podróży kierowała do krewnych i  przyjaciół .  Nie 
p o m i j a ł a  ż a d n e j  s p o s o b n o ś c i .  D z i ś  z b i ó r  l i c z y 
około 700 elementarzy ze wszystkich kontynentów. 
Są wśród nich również -  choć niel iczne -  książki  
z wierszykami o l i terach, podręczniki do kaligrafii , 
zeszyty  ćwiczeń i tp .  Z tego obf i tego zasobu za-
cze rpnę l i  o rgan iza to rzy  wys tawy  “Elementa rze  
z całego świata”, prezentowanej w maju i czerwcu br.  
w Galerii  Książki Powiatowej i  Miejskiej Biblioteki 
Publ icznej  w Wałbrzychu.

S w o j e  p i e r w s z e  p o d r ę c z n i k i  w s p o m i n a m y  
z  reguły z  sentymentem, ale  zawarte  w nich t reści 
raczej  lekceważymy jako: banalne,  oczywiste,  zbyt 
elementarne. Bezpośredni kontakt z kolekcją Elżbiety 
Bartsch zmienia nieco perspektywę. Dopiero wielka 
i lość i  różnorodność tych niepozornych książeczek 
pozwala dostrzec, jakie bogactwo kulturowe znajduje 
w n ich  odb ic ie :  t r adyc je  i  p rzesz łość  na rodów, 
obyczaje, przemiany historyczne, sytuacja społeczna 
i polityczna, problemy dzieci i problemy edukacyjne 
poszczególnych krajów. Aby oglądającym przybliżyć 
t e  t r e ś c i ,  o r g a n i z a t o r z y  u z y s k a l i  t ł u m a c z e n i a 
wybranych czytanek,  także z  języków dla  nas  eg-
zotycznych takich,  jak :  japoński ,  chiński ,  arabski 

czy suahi l i .

Można  więc  by ło  na 
wałbrzyskiej wystawie zo-
baczyć zarówno afrykańską 
biedę (wymowna okładka, 
n a  k t ó r e j  z a c h w y c o n y 
c h ł o p c z y k  b a w i  s i ę  s a -
mochodzikiem z  drutu! ) , 
jak i  interesujące obyczaje 
z  tamtego obszaru świata , 
n a  p r z y k ł a d  o r y g i n a l n e 
zabawy dziecięce,  mające 
p l e m i e n n y  r o d o w ó d . 
C h a r a k t e r y s t y c z n a  d l a 
Afryki  mnogość języków 
zos ta ł a  po twie rdzona  na 
w y s t a w i e  o b e c n o ś c i ą  - 
obok książeczek w języku Elementarze z  całego świata  w Galer i i  Książki  PBP w Wałbrzychu,  

Fot .  Jacek Czarnik
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suahili  -  dwóch elementarzy w językach nieznanych 
nawet  polskim afrykanis tom — zidentyf ikowali  je 
jako luganda i  szona,  a le  czytanek w tych językach 
nie zdołali przetłumaczyć. Książeczki afrykańskie to 
z reguły maleńkie,  skromnie ilustrowane broszurki, 
drukowane na lichym papierze. Misjonarze, którzy je do 
kolekcji ofiarowali, podkreślali jednak zgodnie, że to  
i  tak wyjątkowe okazy,  bo elementarze to w Afryce 
raczej  rzadkość –  w wielu  re jonach podstawową 
formą nauczania jest  praca z tekstem zapisywanym 
na tabl icy.

Liczne elementarze umożliwiały obserwowanie 
w p ł y w u  r e l i g i i  n a  n a u c z a n i e ,  z w ł a s z c z a  w  p o -
d r ę c z n i k a c h  z  k r a j ó w  a r a b s k i c h ,  l a t y n o s k i c h  
i w elementarzach hebrajskich. Przyjrzyjmy się kilku 
z  nich.  Prawie wszystkie  e lementarze arabskie  –  te  
z Maroka, Algierii, Tunezji czy Libii są zatytułowane 
słowem “Czytaj!”. Czemu? Oto muzułmanie wierzą, 
że  kiedy Mahometowi po raz pierwszy zjawił  s ię 
archanioł Gabriel  (arab.  Dżibril) ,  wskazując kartkę 
zapisanego papieru,  rzekł  do niego:  “Ikra!” ,  czyl i 
“Czytaj!” .  Mahomet  odpowiedział :  “Nie mogę!”. 
Anioł  powtórzył  rozkaz jeszcze dwa razy,  a  kiedy 
Prorok  przyznał  s ię  do  tego ,  że  jes t  ana l fabe tą , 
Gabr ie l  przeczyta ł  mu zapisane  na  kar tce  s łowa  
z 46. sury “Koranu”. Pierwsza lekcja z elementarzem  
w arabskiej szkole polega zapewne na przypomnieniu 
te j  his tor i i .A oto inny smakowity szczegół  -  pier-
wszoklas i śc i  z  żydowskiego  chederu ,  ucząc  s ię 
l i t e r y  “ k a w ” ,  o g l ą d a j ą  w  j e d n e j  z  k s i ą ż e c z e k 
dz iwną  i l u s t r ac j ę ,  p r zeds t awia j ącą  mężczyznę , 
który wymachuje  nad głową kogutem (!) .  Ma ona 
przywoływać w pamięci słowo “kaparot”, oznaczające 
zwycza j  za rzynan ia  kogu ta  p rzed  świę t em Jom 
Kippur,  w ramach zastępczego odkupienia  za Żyda 
lub Żydówkę. Osoba, za którą dokonuje się tego aktu, 
bierze ptaka i  kręci  nim nad głową,  mówiąc:  “To  
w  m o i m  z a s t ę p s t w i e ,  t o  w  z a m i a n  z a  m n i e ,  t o 
moja pokuta”.  Rel igi jność narodu widać zarówno 
w  e l emen ta rzu  z  fundamen ta l i s tycznego  I r anu , 
który zaczyna s ię  od wezwania:  “W imię Allaha 
Miłos iernego i  Li tośc iwego!” ,  jak  i  na  s t ronach 
podręcznika z Paragwaju, w sporej swej części przy-
pominającego katechizm, zawierającego czytanki 
poświęcone Bogu,  Jezusowi i  modli twie.

Liczne elementarze odbijają sytuację politycz-
ną.  W książeczkach kubańskich są  piosenki  o  Che 
Guevarze („Chcę być jako On!”),  w radzieckich (bo 
na wystawie są  także elementarze his toryczne)  - 
defilady na Placu Czerwonym. Jugosłowiańskie dzieci 
uczyły się pierwszych liter na słowach: “Mama, Tata, 
Tito”, a w chińskich odczytując okrzyki:  “Kochamy 
Chińską Republikę Ludową!" Frontyspisy tych nie-
pozornych książeczek zdobią  hieratyczne portre ty 
komunistycznych władców :  Enwera Hodży, Nicolae 
Ceausescu, Todora Żiwkowa czy przewodniczącego 
Mao.  Skrajne przykłady pol i tycznej  indoktrynacj i 
n a j m ł o d s z y c h  m o ż n a  b y ł o  z n a l e ź ć  n i e  t y l k o  
w radzieckich podręcznikach (czytanki  o  młodym 
Leninie ,  pionierach i  komsomolcach,  o  Dzieciach 
Października i  o Rewolucji) .  Wszelkie rekordy bije 

w te j  dz iedzinie  turecki  „Elementarz  Ata türka” . 
Na każdej  s t ronie  te j  książeczki  jes t  por t re t  Ojca 
Narodu i  poświęcona mu czytanka.

Kiedy się w ich sąsiedztwie ogląda elementarze 
z a c h o d n i o e u r o p e j s k i e ,  o d  r a z u  d o s t r z e g a  s i ę 
w nich programowy brak wszelkiej  ideologi i .  Ale 
jednocześnie  odbicie  pewnego rozluźnienia  więzi 
rodzinnych ( jak się  wydaje ma to już charakter  zja-
wiska)  -  w wielu z  nich bohaterami są  zwierzątka, 
a  nie  jak dawniej :  mama,  ta ta  i  rodzeństwo.

Wystawa umożl iwia ła  też  poznanie  z jawisk 
nieobecnych w naszym kręgu kul turowym. Przy-
k ł a d e m  n i e c h  b ę d z i e  e l e m e n t a r z  d l a  ż y j ą c y c h 
w lasach Gran Chaco Indian  z  p lemienia  Enxet . 
Wydrukowany tekst  zapisany jes t  w nim l i terami 
ręcznie kal igrafowanymi,  i lustracje  s tanowią dość 
nieudolne rysunki jednego z członków plemienia, ale 
całość jes t  c iekawym świadectwem prób budzenia 
świadomości  własnej  tożsamości  także u „dzikich” 
Indian Ameryki  Południowej .

Wystawa obję ła  też  z jawiska  nowe.  Między 
innymi  e lementa rze  z  pańs tw powsta łych  w os -
t a t n i c h  l a t a c h  -  B i a ł o r u s i ,  U k r a i n y ,  R o s j i  c z y 
Bośni  i  Hercegowiny.  Widać w tych książeczkach 
radość  z  odzyskanej  n iepodległośc i  i  en tuz jazm  
w prezentowaniu własnej  kul tury. 

Bogactwa t reści ,  jakie  niosą ze  sobą te  proste 
książeczki ,  nie  sposób s t reścić  w krótkim tekście .

B l i ż sze  i ch  poznan ie  u świadamia  nam,  j ak 
powierzchowny obraz świata  w sobie  nosimy,  jak 
n i ewie lka  j e s t  na sza  zna jomość  e l emen ta rnych 
f ak tów z  h i s to r i i ,  nawe t  n i ezupe łn ie  od leg łych 
krajów,  jak niepełna jes t  wiedza o -  wydawałoby 
s ię  znanych nam -   z jawiskach kul turowych.

A k t u a l n i e  w  w a ł b r z y s k i e j 
Galerii  Książki można obejrzeć plon 
tegorocznego prestiżowego Konkursu 
edytorskiego, organizowanego przez 
P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  W y d a w c ó w 
Książek pn. "Najpiękniejsze Książki 
Roku".   Pośród  t rzech  dz ie s ią tek 
nagrodzonych książek odnaleźć można 
luksusowe ,  s tarannie  opracowane 
a l b u m y  i  k a t a l o g i  ( " M i s t r z o w i e 
rzeźby",  "Antoni  Rząsa -  prace"),  
książki, które mocno zaznaczyły swoją 
obecność  na  rynku  wydawniczym  
( A .  B i k o n t  " M y  z  J e d w a b n e g o " ) ,  
a  także oryginalnie zaprojektowane 
książki mniejszych oficyn. Wystawa 
czynna jest od poniedziałku do piątku  
w godz.  10.00-16.00.
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Zmarł  
Tymoteusz 
Karpowicz
Elżbieta Niechcaj  -  Nowicka

Na początku l ipca br .  z  dalekiego 
Chicago dotar ła  do Wrocławia smutna 
w i a d o m o ś ć  o  ś m i e r c i   T y m o t e u s z a 
K a r p o w i c z a ,  w y b i t n e g o  p o e t y ,  d r a -
maturga,  publ icysty i  t łumacza,  bardzo        
b l isko związanego z  naszym miastem. 

Urodził się 15 grudnia 1921 roku w miejscowości 
Zielona koło Wilna i  tam przebywał  do końca II 
wojny światowej .  Debiutował  jako poeta  w 1941 
roku  na  łamach gazety  „Prawda Wileńska”  pod 
pseudonimem Tadeusz Lirmian. 

Po wojnie przyjechał do Polski i  w latach 1946-
1949 mieszkał  w Szczecinie ,  pracując  w redak- 
c j i  l i t e r ack ie j  mie j scowe j  Rozg łośn i  Po l sk iego 
Radia .  W 1950 roku przeniósł  s ię   do Wrocławia  
i tu rozpoczął studia polonistyczne na Uniwersytecie 
Wrocławskim, które ukończył w 1954 roku. W latach 
1953 – 1957 był asystentem przy Katedrze Literatury 
Polskiej  Uniwersytetu Wrocławskiego. 

W okresie 1956 – 1957 wchodził w skład redak-
cj i  czasopisma „Nowe Sygnały”,  redagując dział 
poezj i  i  prozy a  w la tach 1958 –  1976 pracował  
w redakcji miesięcznika „Odra” i równocześnie peł-
ni ł  funkcję  zastępcy redaktora  naczelnego (1965 
– 1968)  miesięcznika „Poezja”.  Był  też  badaczem 
twórczości  Boles ława Leśmiana,   autorem wielu 
s łuchowisk  rad iowych,  widowisk  te lewizyjnych 
i  s z t u k  s c e n i c z n y c h ,  a  t a k ż e  t ł u m a c z y ł  p o e z j ę 
n i emiecką ,  ro sy j ską  i  s e rbską .  Na leży  również 
wspomnieć, że był odkrywcą talentu Rafała Wojaczka 
i  d o p r o w a d z i ł  d o  d e b i u t u  m ł o d e g o 
poety.  W 1972 roku doktoryzował  s ię  na 
Uniwersytecie  Wrocławskim a  dwa la ta 
później wyjechał do Stanów Zjednoczonych  
i  zos ta ł  wykładowcą l i te ra tury  polskie j 
n a  U n i w e r s y t e c i e  I l l i n o i s  w  C h i c a g o ,  
w 1978 roku – w Monachium i Ratyzbonie, 
a  następnie  ponownie  w Chicago,  gdzie 
kierował  Katedrą Li teratury Polskiej  i  je-
dnocześnie  przewodniczył   tamtejszemu 
Towarzystwu Norwidowskiemu.

W latach 1957 – 1961 pełni ł  funkcję 
prezesa wrocławskiego Oddziału Związ-
ku Li teratów Polskich,  następnie  -  choć 
mieszkał  w USA – został  członkiem wro-
c ł a w s k i e g o  O d d z i a ł u  S t o w a r z y s z e n i a 
Pisarzy Polskich.

Pierwszym wydanym przez Niego 
tomem prozy były „Legendy pomorskie”  
(1948) ,  a  następnie   zbiory wierszy : 
„Żywe  wymia ry” (1948 ) ,  „Gorzk i e 
źródła” (1957) ,  „Kamienna muzyka” 
(1958 ) ,  „Znak i  r ównan ia”  (1960 ) ,  
„W imię znaczenia” (1962),  „Trudny 
las” (1964), „Wiersze wybrane” (1969), 
„Odwrócone światło” (1972),  a  także 
„Kiedy ktoś zapuka” : dramaty zebrane 
(1967) ,  „Dramaty  zebrane”  (1975) 
o r a z  „ P o e z j a  n i e m o ż l i w a .  M o d e l e 
Leśmianowskiej  wyobraźni”  :  szkic 
(1975) i „Rozwiązywanie przestrzeni” 
poemat  pol imorf iczny (1989) . 

Za swoją twórczość poetycką Autor  otrzymał 
s z e r e g  n a g r ó d ,  m . i n .  w  1 9 5 8  r o k u  N a g r o d ę  m . 
Wrocławia,  w 1974 roku został  laureatem nagrody 
im.  A.  Jurzykowskiego,   dwukrotnie  otrzymał  na-
grodę The I l l inois  Art ,  a  także nagrodę redakcj i 
"Światowida”.

W  k r a j u  d a ł  o  s o b i e  p r z y p o m n i e ć  w y d a j ą c 
w 1999 roku obszerny zbiór  wierszy pt .  „Słoje  za-
drzewione”, za który został nagrodzony przez redakcję 
mies i ęczn ika  „Odra” ,  a  na s t ępn ie  nominowany  
w 2000 roku do Literackiej Nagrody Nike. W tym też 
roku otrzymał Nagrodę Prezydenta Wrocławia, którą 
odebrał  osobiście ,  goszcząc w naszym mieście .     

Za osiągnięcia w pracy li terackiej i  działalność 
naukową odznaczony został  Krzyżem Kawalerskim 
Orderu  Odrodzenia  Polsk i  i  S rebrnym Krzyżem 
Zasługi . 

Samotny - po śmierci żony Marii – i schorowany  
zmarł  29 czerwca br .   w wieku 83.  la t . 

D z i ę k i  s t a r a n i o m  P r e z y d e n t a  W r o c ł a w i a  - 
c iało Poety oraz urna z  prochami Jego żony zostały 
sprowadzone do naszego miasta i 3 sierpnia br. spoczęły 
na wrocławskim Cmentarzu Osobowickim. 

Z  ŻAŁOBNEJ  KARTY

Uroczystości  pogrzebowe na Cmentarzu Osobowickim we Wrocławiu,  
Fot .  Elżbieta  Niechcaj-Nowicka
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Wydawnictwa 
regionalne  

w I  półroczu 2005 roku

Bonek  Tomasz .  Pr zek l ę t y  s karb .  Opowieść  
o klejnotach wartych 100 mil ionów  dolarów, które 
w PRL wyrzucono na śmietnik .  Wrocław,  Wydaw. 
Szewczyk & Bonek,  2005 s .  92 

Chądzyński  Wojc iech .  Wrocław jak iego n ie 
znacie .  Wrocław,  Wydaw. I-BiS,  2005 s .  239

Conrads  Norber t .  Książęta  i  s tany.  His tor ia 
Śląska (1469 – 1740) .  Przeł .  (z  jęz .  niem.)  Lidia 
Wiśniewska. Wrocław, Oficyna Wydawnicza ATUT 
–  Wroc ławskie  Wydawnic two Oświa towe ,  2005 
s .  256

Czerwiński  Janusz.  Sudety.  Przewodnik.  Wro-
c ł a w ,  W y d a w .  K a r t o g r a f i c z n e  E k o - G r a f ,  2 0 0 5  
s .  360

Dybalska Wanda.  Taki  zwyczajny.  O profeso-
rach Uniwersytetu Wrocławskiego. Wrocław, Oficyna 
Wydawnicza ATUT – Wrocławskie  Wydawnictwo 
Oświatowe, 2005 s.  343 (seria :  Biblioteka Dolnego 
Śląska,  t .2)

Erge towski  Ryszard .  Si les iaca .  Bib l io tek i  - 
s tudenci  -  uczeni .  Wrocław, Wydaw. Uniwersytetu 
Wrocławskiego,  2005 s .394

Gebhard – Jaroszewska Zofia, Eysymontt Rafał. 
Wrocław.  Dusza miasta. Wrocław, Wydaw. Agencja 
Reklamowo-Wydawnicza Art-  Styl ,  2005 s .  239

Grajewski Grzegorz. Kościoły Pokoju w Jaworze 
i Świdnicy. Przewodnik.  Wrocław, Wydaw. MAK Sp. 
z  o .o . ,  (  ser ia  :  Skarby Dolnego Śląska) ,  2005 s .32

Ilkosz Jerzy.  Hala Stulecia i  tereny wystawowe 
we Wrocławiu  –  dz ie ło  Maksa  Berga .  Wrocław, 
Przygot .  do druku :  Wydaw. Via Nova,  Wydawca : 
Muzeum Archi tektury we Wrocławiu,  2005 s .  336

Jerzy Duda Gracz.  Pro Memoriał .  Wrocławska 
kolekcja.  Oprac.  Jan J .  Trzynadlowski .  Wrocław, 
Wydawca :  Muzeum Miejskie  Wrocławia,  (katalog 
wystawy),  2005 

Jurewicz Wiesław.  Wrocław .  Wydaw. MAWI, 
Wrocław,  2005 s .  112 

Karkonosze. Ilustrowany przewodnik turystyczny. 
Wyd. V popr . ,  Je lenia  Góra,  Wydaw. PLAN, 2005

Krajewski  Marek.Widma w mieście  Breslau . 
Warszawa,  Wydaw.W.A.B.  ( se r ia  wydawnicza  : 
Mroczna ser ia) ,  2005 s .288

Kurek  -  Perzyńska  Anna ,  Perzyński  Marek . 
Duszn i k i  Zdró j  j ak i ch  n i e  znac i e .  Pr zewodn ik . 
Wroc ław,  Wroc ławsk i  Dom Wydawniczy ,  2005 
s .144

Kwiatkowska Barbara .  Mieszkańcy  średnio-
wiecznego Wrocławia. Ocena warunków życia i  sta-
nu zdrowia w ujęciu antropologicznym. Wrocław, 
Wydaw. Uniwersytetu Wrocławskiego Sp.  z  o .o . , 
(Acta Universitatis Wratislaviensis No 2720),  2005 
s .  130

Lamparska Joanna,  Góralski  Krzysztof  ( foto-
graf ie) .  Magia dolnośląskich zamków .  Rezydencje  
i  ich losy.  Wrocław, Wydaw. Asia – Press s .c. ,  2005 
s .  96

Ludzie  wrocławskiego Kościoła po II  wojnie 
światowej w 30 – lecie śmierci Kardynała Bolesława 
Kominka.  Pod red. Ignacego Deca, Krystyna Matwi-
jowskiego,  Józefa Patera.  Wrocław, Wydaw. i  Dru-
karnia  DTSK Si les ia ,  2005 s .  148

Micha l i k  S t an i s ł aw .  Niezwyk ło śc i  Osówk i . 
Głuszyca,  Wydaw. Zakład Turystyczny „Osówka”, 
Urząd Miejski  w  Głuszycy,  2005 s .  42

Nick Dagmar.  Dzieło Żydów Wrocławia.  Stary 
Asch i  Bauerowie – pamięć ocalona .  Przekł .  (z  jęz . 
niem.) Agnieszka Katarzyna Haas. Wrocław, Oficyna 
Wydawnicza ATUT – Wrocławskie  Wydawnictwo 
Oświatowe (seria  :  Nowe Książki  z  Niemiec) ,  2005 
s .  205

Okolice Oleśnicy. Trasy rowerowe. Przewodnik. 
Oprac. Gerard Kosmala, Bronisław Syposz. Wrocław, 
Studio Wydaw. PLAN, 2005

P a c i o r k i e w i c z  P i o t r ,  C h w a ł k o  E w a ,  S k a ł a 
Cyprian. Wrocław i okolice. Bielsko – Biała, Wydaw. 
Pascal  Sp.  z  o .o . ,  (  ser ia  ”Przewodnik  Pascala) , 
2005 s .  319

P a c i o r k i e w i c z  P i o t r ,  C h w a ł k o  E w a ,  S k a ł a 
Cyprian. Wrocław. Przewodnik kieszonkowy, Bielsko 
– Biała ,   Wydaw. Pascal ,  2005 s .  121

P e r z y ń s k i  M a r e k .  L ą d e k  Z d r ó j ,  J a s k i n i a 
N i e d ź w i e d z i a ,  z a m e k  J a v o r n i k ,  k o p a l n i a  z ł o t a  
i  okol ice .  Przewodnik .  Wrocław,  Wrocławski  Dom 
Wydawniczy,  2005 s .  109

Perzyński  Marek.  Tajemnice  wrocławskiego 
Ostrowa Tumskiego i zamków biskupich. Przewodnik 
historyczny. Wrocław, Wrocławski Dom Wydawniczy, 
2005 s .  110

Pregiel  Piotr ,  Przerwa Tomasz.  Dzieje  Śląska. 
Wrocław,  Wydaw. CADUS, 2005 s .  216

Prystrom Roman.  50 lat  je leniogórskiego te-
nisa 1946 -  1996 .  Je lenia  Góra,  Wydaw. Karkono-
skiego Towarzystwa Naukowego i Kolegium Karko-
noskiego,  2005 s .  300
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Raj Andrzej,Tabaka Sabina, Skrętkowicz Leszek, 
Wieniawska Barbara.  Karkonoski  Park Narodowy . 
Warszawa,  Wydaw. Mult ico Oficyna Wydawnicza, 
(ser ia  :  Spotkania  z  przyrodą) ,  2005 s .  95 

Rumiński  Marek Jacek.  Góry Stołowe.  Brou-
movske Steny . Przewodnik.  Warszawa, Agencja „TD” 
– Wydawnictwo Turystyczne,  2005 s .  160

Sakwerda Jan. Artyści Ziemi Kłodzkiej i z Ziemią 
Kłodzką związani  w latach 1800 -  1945.  Leksykon. 
Tom II .L-Z (z  uzupełnieniami) .  Wrocław,  Wydaw. 
WTN, 2005 s .  86

Sikorksi Marek.  Globus Igneus. Błogosławiony 
Czesław,  Mongołowie i  cud z   ogniem .  Bystrzyca 
Kłodzka, Wydaw. Muzeum Filumenistycznego, 2005 
s .  253 (Bystrzyckie  Szkice Historyczne,  t .1)

Słownik  geograf i i  turys tycznej  Sudetów.  T. 
2 0 .  M a s y w  Ś l ę z y ,  R ó w n i n a  Ś w i d n i c k a ,  K o t l i n a 
Dzierżoniowska.  Pod red.  Marka Staffy.  Wrocław, 
Wydaw. I-BiS,  2005 s .  652

Smolak Marzena. Spacer po dawnym Wrocławiu. 
Pocztówki z  lat  1885 – 1942 .  Wrocław, Wydaw. Via 
Nowa,  2005 s .  94

Srokowski Stanisław.  Miłość i śmierć. Wiersze . 
Wrocław,  Izba Wydawnicza „Światowit” ,  2005

Subel  Joanna.  Wroclawska chóralis tyka 1945-
2 0 0 0 .  T . 2 . W r o c ł a w ,  O f i c y n a  W y d a w .  A T U T  - 
Wrocławskie  Wydawnic two Oświatowe,  2005 s . 
433 (T.1.  1825-1945 -  w przygotowaniu)

S z a t k o w s k i  M a r i u s z .  K a r k o n o s z e ,  M a s y w 
Śnieżnika,  Wysoki  Jesionik .  Jak zdobyć najwyższe 
szczyty Sudetów latem i zimą. Przewodnik turystyczny. 
Jelenia  Góra,  Wydaw. Turystyczne „Plan”,  2005  
s .  255 

Urbanek Mariusz.  I l .  Beata  Biedroń – Zdęba. 
Baśnie Dolnego Śląska .  Wrocław, Wydaw. Europa, 
2005 s .  63

Widziane z  Ratusza obiektywem Danuty Szat-
kowsk i e j .  Wroc ł aw,  Wydaw.  Muzeum Mie j sk i e 
Wrocławia,  Muzeum Sztuki Mieszczańskiej  – Stary 
Ratusz,  (katalog wystawy),  2005 s .  88

Widerkiewicz Andrzej (foto),  Maslerska Miro-
sława (tekst) .  Wrocław .  Wydaw. Uni – Media,  Byd-
goszcz,  2005 s .  118

Wrocław .  Przewodnik  k ieszonkowy .  Bie lsko 
– Biała ,  Wydaw. Pascal  Sp.  z  o .o . ,  2005 s .  128

Wroc ław  w  l i c zbach  2005 .  Wroc ł aw ,  Urząd 
S t a ty s tyczny ,  2005  s . 34

Żó ł t y  s z l ak  t u ry s t yc zny  dooko ła  Wroc ław ia 
im .  dr .  Bron i s ława  Turon ia .  Rowerowe  t rasy  do-
jazdowe.  Przewodnik .Praca zb. pod red. Krzysztofa 
Garbaczewskiego.  Wrocław, Spółka autorska Z.K. 
Ga rbaczewscy ,  2005  s .  316 

           (Zebrała :  Elżbieta Niechcaj-Nowicka)

Nowa książka  ks .  Józefa Frąca

Nie tylko Sobieszów
 
Marek Perzyński

Zgrzeszyłeś przeciwko szóstemu przykazaniu? 
Dawnie j  mus ia łbyś  za  to  zap łac ić  grzywnę.  Ks . 
Józef  Frąc, proboszcz  parafii   sobieszowskiej,  pyta  
w swojej najnowszej książce pt.“700 lat Sobieszowa”: 
kto właściwie zyskał  na tych karach -  moralność 
czy kasa kościelna?

A u t o r  w y m i e n i a  g r z e s z n i k ó w  z  i m i e n i a  
i  nazwiska,   rodzaj  ich  przewinienia  i  wysokość 
g r zywien  –  k i edyś  zap i sywano  to  sk rupu l a tn i e  
w  k s i ę g a c h  k o ś c i e l n y c h .  O n  j e d n a k  l i t o ś c i w i e 
wymien i ł  ty lko  n iek tórych  grzeszn ików w swej 
książce,  co ma też  wymiar  praktyczny,  bo ich l is ta 
jest długa. Np. przewinienie Rosiny Meywald, wdowy 
po  H.  Meywaldz ie ,  so ł tys ie  z  Pakoszowa,  k tóra 
przebywając w 1698 roku w Piechowicach zgrzeszyła 
przeciwko szós temu przykazaniu ,  wyceniono na 
 3  ta lary i  27 srebrnych groszy. 

Ks.  Frąc wspomina jeszcze o jednym środku 
karnym – sześciu specjalnie  kupionych świecach, 
k tóre  pomalowano na  czarno .  Do czego  s łużyły 
– można ła two s ię  domyśleć.

Kiedy kościół sobieszowski przejęli protestanci, 
wprowadzi l i  opłaty za  miejsce s iedzące.  Dziwne? 
Historycy przestrzegają, żeby na przeszłość nie patrzeć 
naszymi oczami.  Zmienia ją  s ię  czasy,  zmienia ją  
i  obyczaje.  To,  co dziś może gorszyć lub wydaje się 
dziwne,  kiedyś było czymś naturalnym. 

Ks.  Frąc  potraktował  temat  szeroko –  o  So-
bieszowie pisze ze szczegółami,  ale  w jego książce 
jes t  też  mowa i  o  z ie larzach karkonoskich,  i  za-
łożycielu Jeleniej Góry - Bolesławie Krzywoustym, 
i  walońskich  poszukiwaczach  skarbów oraz  po-
czątkach uzdrowiska Ciepl ice ,  a  nawet  o  tym, jak 
zmierzono wysokość Śnieżki . 

Ks.  J .  Frąc podpisywał  swoją książkę m.in.  w Sosnówce Górnej  na fes tynie 
przy domu wczasowym “Lubuszanin" -  z  okazj i  odpustu ku czci  św.  Anny
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Dybalska Wanda.Taki Zwyczajny.  
O profesorach Uniwersytetu 
Wrocławskiego.  
Wrocław, Oficyna Wydawnicza ATUT- 
Wrocławskie Wydawnictwo Oświatowe, 
(seria: Biblioteka Dolnego Śląska, t.2), 
2005 s.343

 Z okazji 300. lecia Uniwersytetu Wrocławskiego 
Redakcja „Gazety Wyborczej, Wrocław” zaplanowała 
na swoich łamach  cykl  ar tykułów o największych 
p r o f e s o r a c h  t e j  U c z e l n i . P o c z ą t k o w o  m i a ł o  s i ę 
ukazać  ty lko  3  odc ink i ,  w  r ezu l t ac i e  p rzez  pó ł 
roku,  raz  w tygodniu ukazywał  s ię  na łamach te j 
g a z e t y  s z k i c  d o  p o r t r e t u  k o l e j n e g o  u c z o n e g o .  
W taki sposób powstał cykl reportaży o profesorach 
wrocławskiej Uczelni, w większości przedwojennych 
absolwentach lub pracownikach naukowych Uni-
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, Politechniki 
Lwowskiej ,  bądź Uniwersytetu Stefana Batorego 
w  Wi ln ie .  Au to rką  r epor t aży  by ła  abso lwen tka 
Uniwersytetu Wrocławskiego i  jednocześnie dzien-
nikarka „Gazety Wyborczej,  Wrocław”. Na ich pod-
stawie powstała  książka,  c iesząca s ię  niezwykłym 
powodzeniem,  za  k tórą  autorka  o t rzymała  m. in . 
Nagrodę Amicus, przyznaną jej przez Stowarzyszenie 
A b s o l w e n t ó w  U n i w e r s y t e t u  W r o c ł a w s k i e g o .                
      Wrocławska Uczelnia   w swojej  powojennej 
his tor i i  zatrudniała  bardzo wielu wybitnych uczo-
nyc h .  I ch  o s i ąg n i ęc i a  nauk owe  by ły  zn aczące . 

Niestety,  autorka musiała  nieustannie   dokonywać 
wyboru postaci ,  a  także pisząc,  ograniczyć infor-
macje  miejscem w czasopiśmie.  Możl iwy więc był 
ty lko krótki  szkic  b iograf iczny.  Co tydzień s ta-
wał  przed autorką problem,  kogo wybrać do ko-
lejnego odcinka,  o  kim napisać? Wątpl iwości  były 
uzasadnione.  Autorce  repor taży nie  wystarczały 
mater ia ły  o  profesorach w archiwalnych zbiorach 
bibl iotecznych.  Zasięgała  opini i  o  nich wśród ich 
bliższych i dalszych krewnych, sąsiadów, znajomych. 
Najbardziej  interesującym źródłem wiedzy pisarki 
były rodziny nieżyjących już profesorów, które goś-
ci ły  ją  w domu,  pokazywały albumy ze zdjęciami, 
zdradzały rodzinne troski, radości i  tajemnice. Opo-
wiadały o la tach młodości  swoich ojców i  mężów, 
spędzonych najczęściej we Lwowie, Wilnie, o pracy 
na tamtejszych uczelniach,  t ragedi i  września  1939 
roku, o pierwszych trudnych powojennych latach we 
Wrocławiu.  Wraz z  autorką  jes teśmy gośćmi żony  
i  syna prof.  l i teratury średniowiecza – Jana Woron-
czaka. Słuchamy opowiadań synów: prof. Władysława 
Floryana i  prof .  Jerzego Łanowskiego oraz córki 
prof.  l i teratur słowiańskich Mariana Jakóbca, która 
udostępniła  nieopublikowane dzienniki  ojca.Prze-
żywamy raz jeszcze z  p .  Anną Ziel ińską t ragiczną  
śmierć jej męża  – prof. historii Henryka Zielińskiego.  
O kłopotach politycznych ojca w latach 50. opowiada 
syn prof.Władysława Czaplińskiego a od syna prof. 
historii sztuki -  Mariana Morelowskiego dowiadujemy 
się, że to właśnie starania jego ojca doprowadziły do 
powrotu z  Kanady do Polski   arrasów wawelskich, 
bezcennych regal i  i  Szczerbca .  Syn prof .  prawa 
Seweryna Wysłoucha i córka prof. prawa i ekonomisty 
W i n c e n t e g o  S t y s i a  i n t e r e s u j ą c o  o p o w i a d a l i  o 
rodzinnych miejscowościach swoich ojców, które 
ojcowie musiel i  opuścić po wojnie.  Niezwykle cie-
kawie o swoim mężu – prof. geografii Alfredzie Jahnie 
opowiadała  p .  Maria ,   zaś  o  prof .  Adamie Wanke 
antropologu jego córki – Małgorzata i Marysia. Były 
też interesujące spotkania z   żoną prof .  f izyki   Jana 
Rzewuskiego -  p .  Alic ją  i  z  córką innego f izyka, 
prof. Jana Nikliborca a także  niezwykle interesujące 
opowieści  rodzinne najbl iższych prof .  Bogusławy 
Jeżowskiej – Trzebiatowskiej – wybitnego chemika. 
O  p ro f .  Hugon ie  S t e inhaus i e - l egenda rnym ma-
tematyku  –  c iekawe in formacje  p rzekaza l i  j ego 
przyjaciele:  p .  Ruta Czaplińska i  Bolesław Gleich-
gewich t .  War to  nadmien i ć  równ ież ,  ż e  j ednym  
z  pierwszych bohaterów książki  jes t  prof .  Tadeusz 
Mikulski ,  historyk l i teratury,  autor m.in.  „Spotkań 
wrocławskich”, ale również postać, która była wzor-
cem do pracy autorki  publ ikacj i .

 W wyniku tych spotkań,  wywiadów, rozmów 
powstała niezwykła wrocławska,  profesorska saga, 
którą  naprawdę warto poznać.

(Elżbieta Niechcaj  -  Nowicka)
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Seria "z  jaskółką"
Michał  Kurek

Ciepl icom Zdrój ,  zamkowi  Chojnik  i  innym 
atrakcjom Jeleniej  Góry poświęcony będzie  t rzeci 
przewodnik z serii wydawniczej “z jaskółką”, w ramach 
której  w bieżącym roku ukazały s ię  dwie pierwsze 
pozycje: “Lądek Zdrój, Jaskinia Niedźwiedzia, zamek 
Javorn ik ,  kopa ln ia  z ło ta  i  okol ice .Bad  Landeck 
und Umgebung” oraz “Duszniki  Zdrój ,  jakich nie 
znac ie” .Se r i a  poświęcona  j e s t  mie j scowośc iom 
uzdrowiskowym Dolnego Śląska.

Autorem książki o Lądku Zdroju i jego okolicach 
jest  red.  Marek Perzyński.  Dlaczego serię zaczął od 
tego kurortu? -  To najs tarsze polskie  uzdrowisko 
– mówi autor.  -  John Quincy Adams, który zwiedził 
j e  p o d c z a s  p o d r ó ż y  s z p i e g o w s k i e j  p o  Ś l ą s k u ,  
a  w 1825 roku został  szóstym prezydentem Stanów 
Zjednoczonych Ameryki  Północnej ,  powiedzia ł : 
“Nie widziałem nigdy uzdrowiska, którego położenie 
miało wygląd bardziej obliczony na zachowanie czy 
przywrócenie  zdrowia niż  Lądek”. 

Co jest takiego w Lądku, że zachwycił człowieka, 
który tyle  widział  w życiu? Magiczne wody życia , 
wspan ia ły  k l ima t ,  n i ebana lna  a rch i t ek tu ra .  Ale 
niezwykłe są też okoliczne miejscowości, np. leżący 
po  drugie j  s t ron ie  gór  zamek Javorn ik  –  k iedyś 
wspan ia ł a  r ezydenc j a  b i skupów wroc ł awsk ich , 
a  obecn ie  muzeum.  J a sk in i a  N iedźwiedz i a  j e s t 
powszechnie  znana,  a  można też  zwiedzić  Jaskinię 
Radochowską,  której  penetracja  dostarcza wrażeń 
zarezerwowanych dla  odkrywców.  Po drodze  do 
Javornika warto zawitać do kopalni  złota w Złotym 
Stoku,  w podziemiach której  t ryska. . .  wodospad. 
D o d a j m y  d o  t e g o  z a m k i  w  T r z e b i e s z o w i c a c h  
i Karpień, izbę regionalną w Skowronkach, Cierniak, 
sz lak skałek lądeckich,  a  i  tak  nie  wyczerpiemy 
katalogu atrakcj i . 

Obecnie  Lądek Zdrój  to  jeden z  u lubionych 
kurortów Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. Trafia 
tutaj  wielu z  tych cierpiących na choroby układu 
ruchu,  którym ZUS albo chce zabrać rentę ,  a lbo 
nie chce im jej  dać.  Kuracja w Lądku Zdroju ma ich 
błyskawicznie postawić na nogi .  Jednak większość 
kuracjuszy s tara  s ię  o  wyjazd do Lądka od dawna, 
żeby poprawić swoją  kondycję . 

Przewodnik o Lądku zawiera  m.in.  opis  t ras 
t u r y s t y c z n y c h ,  w ł a ś c i w o ś c i  w ó d  l e c z n i c z y c h , 
k l ima tu ,  r y s  h i s t o ryczny  mia s t a  i  ku ro r tu  o r az 
propozycje  wycieczek.

Podobnie  skonstruowany jes t  przewodnik po 
Dusznikach Zdroju i  okolicach, tym razem tandemu 
au to r sk iego  –  r ed .  Marka  Pe rzyńsk iego  i  Anny 

Kurek-Perzyńskiej .  Jak się okazuje,  Duszniki  mają 
swoje ta jemnice,  a le  na szczęście  nie  s t rzegą ich 
zbyt zazdrośnie.  Złota Sztolnia, rezerwat,  w którym 
rosną krwiożercze rosiczki, wody mineralne czyniące 
cuda,  zamek rycerzy-rabusiów – t rudno wymienić 
wszystkie  a t rakcje  tego kurortu i  okol ic .  Częścią 
Dusznik Zdroju jes t  Zieleniec – Mekka narciarzy.

P r z e w o d n i k  o  D u s z n i k a c h  Z d r o j u  p o w s t a ł 
we współpracy z  referatem promocj i  tego miasta . 
Łączy elementy przewodnika turystycznego i  mo-
nograf i i .  Ma 144 s t rony,  jes t  bogato i lustrowany. 
Przewodnik o Lądku Zdroju l iczy 112 s t ron.  Obie 
pozycje zostały bardzo dobrze przyjęte przez władze 
lokalne, mieszkańców, turystów i kuracjuszy, którzy 
chwalą styl  (czyta się wartko,  jak kryminał)  a opisy 
są  przejrzyste  i  dopracowane.
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Dzierżoniów

Międzynarodowa Konferencja 
Bibl iotekarzy -

Pokolenie Młodych 
Internautów w Bibl iotece 
Publ icznej

Wraz z rozpoczęciem nowego roku szkolnego do 
bibliotek  powróciła najliczniejsza grupa czytelników. 
O tym, w jaki sposób  młodych ludzi ,  poszukujących 
książek, często tylko z zewnętrznego nakazu (wymóg 
ksz ta łcen ia ,  pogłęb ian ia  wiedzy)  nakłonić  i  za -
chęcić  do us tawicznego czytania  -  dyskutowano  
8  września  br .  na I I  Międzynarodowej  Konferencj i 
B i b l i o t e k a r z y  w  D z i e r ż o n i o w i e .  K o n f e r e n c j ę 
przygotowały -  w ramach programu „Przyjaciele 
p o  o b u  s t r o n a c h  S u d e t ó w ” -  p i ę k n o  n a s z e j  z i e -
m i ” ,  w s p ó ł p r a c u j ą c e  z e  s o b ą  o d  c z t e r c h  l a t , 
M i e j s k o - P o w i a t o w a  B i b l i o t e k a  P u b l i c z n a  i m . 
K.K.Baczyńskiego w Dzierżoniowie i  Miejska Bi-
blioteka w Lanškroun. Program ten adresowany był 
głównie do dzieci  i  młodzieży .  W jego drugiej  edy-
cj i  ogłoszono konkurs  plastyczny dla  dzieci  oraz 
konkurs  fotograf iczny dla  młodzieży i  dorosłych. 
We wszystkich kategoriach uczestniczyło w sumie 
130 osób z Polski i  Czech. Młodzi laureaci konkursu 
w nagrodę pojechal i  do Wrocławia.  W programie 
imprezy było spotkanie  z  Konsulem Generalnym 
Republ iki  Czeskiej  -  p .  Igorem Šedo,  re js  s ta tkiem 
po Odrze oraz inne atrakcje .

W tym samym czasie  w Sal i  Rycerskiej  dzier-
żoniowskiego Ratusza,  z udziałem lokalnych władz 
samorządowych, odbywały się obrady zaproszonych 
na konferencję naukowców i bibliotekarzy z Czech, 
(Lanškroun,  Nachod,  Úst i  nad Orl icą ,  Letohrad, 
Ćeska Třebova,  Vysoke Myto)  i  z  Polski   (m.in.  
z Wrocławia, Wałbrzycha, Świdnicy, powiatu kłodz-
kiego i  dzierżoniowskiego) .

Młodzi czytelnicy w bibliotece to nie tylko gru-
pa naj l iczniejsza,  a le  też  najbardziej  absorbująca 
i  wymagająca od bibl iotekarzy akceptacj i  nowo-
czesnych technologi i  i  form przekazu.  Tradycyjna 
książka (poza lekturą  szkolną)  przestała  już być 
t raktowana jako coś specjalnego,  e l i tarnego.  Jest  
nierzadko jednym z wielu towarów na rynku. Straciła 
swój dotychczasowy statut jedynego medium czy też 
podstawowego środka przekazywania informacj i . 
W epoce audiowizualnej  musi  konkurować z nowo-
czesnymi  t e chno log i ami ,  k tó r e  s ą  z  pewnośc i ą 
bardziej  atrakcyjne w odbiorze.  W jaki sposób więc 
dotrzeć do czytelnika nowej  generacj i ,  k tóry żyje  
w „globalnej wiosce”  i  potrafi  przekraczać granice, 
nie  wychodząc z  domu?

A b y  j e d n a k  p o d j ą ć  o d p o w i e d n i e  d z i a ł a n i a 
trzeba - jak zauważyła w swoim wykładzie dr Izolda 
Topp –  Wój towicz  odpowiedzieć  n ie  na  pytanie 
„Czy  i  w  jak im s topn iu  b ib l io teka  j es t  młodym 
ludziom użyteczna,  a le  czy jes t  im potrzebna? Czy 
w przyszłości  zechcą w nie j  bywać,  gdy ustanie 
przymus szkolny (…) i  kierować s ię  będą wolnymi 
wyborami”.

Obecność w bibl iotece  pokolenia   globalnych 
nastolatków,  współczesnych nomadów, przemie-
rza jących  świa t  w  poszuk iwaniu  wc iąż  nowych 
wrażeń  i  p rzeżyć  –  na jwyraźn ie j  odzwierc ied la 
czasy,  w których żyjemy.

Bibl ioteki ,  szczególnie  publ iczne,  działające 
w małych  społecznośc iach ,  pos t rzegane  są  jako 
środowiskowe centra, nie tylko wiedzy i informacji, 
a le  i  miejsca animacj i  kul turalnej .  Po wysłuchaniu 
referatów Lindy Matlasovej z biblioteki w Lanškroun, 
Very Škrankowvej z Nachodu oraz Marii Zarzyckiej-
Chołody – dyrektora  dzierżoniowskiej  bibl ioteki , 
można było odnieść wrażenie,  że młodzi czytelnicy 
są  na jbardz ie j  wdzięczną  grupą ,  z  en tuz jazmem 
poddającą s ię  twórczej  działalności  bibl iotekarzy. 
Okaza ło  s i ę  p r zy  tym,  że  b ib l io t eka rze  po  obu 
s t r o n a c h  S u d e t ó w  p o d e j m u j ą  w i e l e  p o d o b n y c h 
przedsięwzięć  w propagowaniu czyte lnic twa już 
od najmłodszych klas  szkoły podstawowej .  Akcja 
głośnego czytania lektur w Czechach odbywa się pod 
nazwą „Tydzień bibl iotek” – u nas  –  „Cała  Polska 
czyta dzieciom”. Uroczyste pasowanie na czytelnika, 
teatrzyk kukiełkowy, edukacja regionalna – to naj-
częściej wykorzystywane formy czytelnictwa i samej 
książki  w je j  t radycyjnym wydaniu.

Bibl iotekarze dbają przy tym, aby książka swą 
estetyką nawiązywała do innych środków przekazu, 
a le  jednocześnie  nie  s t raci ła  charakterystycznych 
dla siebie właściwości .  Stąd akcent  na słowo, które 
i n sp i ru j e  i  pobudza  wyobraźn i ę  na jmłodszych . 
Wie lo le tn ie  doświadczen ia  ma   w  tym zakres ie 
dzierżoniowska biblioteka, która praktykuje zwyczaj 
systematycznych spotkań  z  przedszkolakami. 

W  d o b i e  g l o b a l i z a c j i  b i b l i o t e k a  m o ż e  t e ż 
być  mie j scem wyrównywania  szans ,  świadczyć 
usługi  oparte  na technologiach społeczeństwa in-
formacyjnego ( co świetnie prosperuje w Bibliotece  
Mie jsk ie j  w Úst i  nad  Or l icą) ,  a le  s tać  s ię  może 
również azylem, miejscem wolnym od domowych 
napięć,  bowiem dziś ,  „  bardziej  niż  kiedykolwiek 
(podkreślał  dyr .  A.Tyws)  w bibl iotece spotykają  
s i ę  dz i ec i  z  rodz in  zamożnych ,  na  ogó ł  dobrze 
wykształconych (…) oraz dzieci  z  rodzin skrajnie 
ubogich,  dotkniętych bezrobociem,  pogrążonych 
 w różnych formach patologi i  społecznej ,  o  zabu-
rzonych relacjach emocjonalnych”.

 KONFERENCJE, SESJE, SZKOLENIA
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Młodzi  ludzie ,  którzy  odwiedzają  bibl ioteki , 
s ą  t a k  z r ó ż n i c o w a n i ,  j a k  p o k o l e n i e  d o r o s ł y c h 
czytelników. Od rodziców różni ich jednak większa 
otwartość na nowoczesność i często jej bezkrytyczna 
chłonność.

W czas ie  o twar te j  dyskusj i  poruszono m. in . 
kwest ię  automatyzacj i  bibl iotek i  dostępu dzieci 
do Internetu.  W związku z  tym pojawiły s ię  głosy 
wyrażające obawę o to, czy biblioteki obronią swoją 
fo rmułę  spo tkań  bezpoś redn ich  z  czy t e ln ikami 
-  w  epoce  in t e rne towych  k lubów dyskusy jnych   
i  b logów, tolerujących brak odpowiedzialności  za 
s łowo.  Żadne j  j ednak  go towej  recep ty ,  j ednego 
obowiązującego programu przyszłościowego dla 
bibliotek nie sformułowano, bo uniwersalny model 
n ie  jes t  konieczny.  Maria  Sobotkova z  Nachodu 
przyznała ,  że  efekty pracy z  młodym czytelnikiem 
z a l e ż ą  g ł ó w n i e  o d  k r e a t y w n y c h  b i b l i o t e k a r z y . 
Oni  sami  muszą  rozpoznawać potrzeby młodego 
czytelnika przez obserwację i kontakt indywidualny. 
N i e  z r a ż a ć  s k o s t n i a ł y m  t r a d y c j o n a l i z m e m ,  a l e 
t radycję t raktować jako esencję i  podstawę,  z  którą 
nowoczesność nie  pozostaje  w sprzeczności ,  a le  ją 
uzupełnia .

Referaty wygłoszone podczas konferencj i :

1 .  Izolda Topp (Uniwersytet  Wrocławski)  -  Łowcy 
przygód czy informacj i?  Bibl ioteki  i  młodzież 
na progu s tulecia .

2 .  A n d r z e j  T y w s  ( W i M B P  w e  W r o c ł a w i u )  – 
Bibl ioteka dla  dzieci  i  młodzieży.  W drodze do 
nowoczesności .

3 .  V e r a  S k r a n k o v a  ( N a c h o d )  -  D o ś w i a d c z e n i a 
d o t y c z ą c e  p r a c y  z  d z i e ć m i  w  b i b l i o t e k a c h 
czeskich  a  konkre tn ie  w Bibl io tece  Miejsk ie j  
w Nachodzie .

4.  Maria Zarzycka – Chołody  (MPBP Dzierżoniów)  
-  Media i  ks iążka.  Praca z  dziećmi i  młodzieżą  
w dzierżoniowskiej  bibl iotece.

5.  Linda Matlasova (Lanškroun)  -  W jaki  sposób 
zwiększyć zainteresowanie dzieci  bibl ioteką ?

6 .  J a n a  K a l o u s k o v á  ( Ú s t i  n a d  O r l i c ą ) -  U s ł u g i 
elektroniczne w Bibl iotece Miejskiej  w Úst i  nad 
Orl icą .

Twardogóra

N o w o c z e s n o ś ć  b i b l i o t e k 
publicznych

8 czerwca 2005 r .  w Bibl iotece Publicznej 
Miasta i Gminy w Twardogórze odbyła się konferencja 
bibliotekarzy pod hasłem „Nowoczesność bibliotek 
publicznych”.  Do udziału w niej  zaproszeni  zostal i 
bibliotekarze z powiatów: oleśnickiego, milickiego  
i  wrocławskiego.   W seminarium  uczestniczyło 32. 
bibl iotekarzy.

Celem, jaki przyświecał konferencji ,  była inte-
grac ja  ś rodowiska  b ib l io tekarsk iego  i  wymiana 
doświadczeń w zakresie  innowacj i  w organizacj i  
i  funkcjonowaniu bibl iotek publ icznych.  Zamie-
rzeniem organizatora było również pokazanie twar-
dogórskie j  p lacówki  po  n iedawno zakończonym 
remoncie .

Otwarcia konferencji  dokonał burmistrz Twar-
dogóry - Jan Dżugaj, który w swoim wystąpieniu zapre-
zentował gminę, jej osiągnięcia i plany. Zapowiedział 
uruchomienie  w najbl iższym czasie  w budynku bi-
blioteki Gminnego Centrum Informacji, tworzonego 
głównie w celu upowszechnienia bezpłatnego dostępu 
do usług informacyjnych. Działalność centrum wpi-
suje  s ię  w zadanie  pr iorytetowe bibl ioteki ,  jakim 
jest  program informacyjnej  obsługi  społeczeństwa 
w sposób nowoczesny. 

Jako pierwszy spośród prelegentów z tematem: 
„Nowoczesność bibl iotek publ icznych” wystąpi ł 
d y r e k t o r  W o j e w ó d z k i e j  i  M i e j s k i e j  B i b l i o t e k i 
Publ icznej  we Wrocławiu -  Andrzej  Tyws.  Mówca 
przec iws tawi ł  s i ę  s t e reo typom mówiącym o  b i -
b l i o t e c e  j a k o  i n s t y t u c j i  s c h y ł k o w e j  i  f i l o z o f i i 
„końca epoki  Gutenberga”.  W nowoczesnej  bibl io-
tece jes t  miejsce zarówno dla  t radycyjnych doku-
mentów piśmienniczych, jak i  dla dokumentów ele-
ktronicznych.  Współ is tnieją  obok s iebie  książki , 
komputery i  świat  medialny a biblioteka tradycyjna 
z m i e n i a  s i ę  w  b i b l i o t e k ę  d i a l o g u . D y r e k t o r  A . 
Tyws mówił  o  konieczności  modyfikowania zadań 
bibl ioteki ,  zarówno w zakresie  ofer ty  i  reper tuaru 
usług, jak również w zakresie dostosowania zbiorów 
bibl iotecznych  do potrzeb użytkowników.

Szerzej na temat reguł doboru literatury mówiła 
w swoim wystąpieniu pt. „Gromadzenie księgozbioru  
a wybory czytelnicze” dyrektor Powiatowej Biblioteki 
Pub l i czne j  w  Mi l i czu  -  E l żb i e t a  Orzechowska . 
Zamierzeniem autorki referatu było zwrócenie uwagi 
bibliotekarzy na ścisłą zależność, jaka istnieje między 
gromadzeniem zbiorów bibliotecznych a wyborami 
czytelników. W ciągu ostatnich lat nastąpiły znaczące 
przemiany społeczne  i  gospodarcze  oraz  rozwój 
kulturalny społeczeństwa. Wszystkie te zmiany miały 
wpływ na zainteresowania i potrzeby użytkowników 
bibl ioteki .  Jak podkreśl i ła  prelegentka,  czytelnicy 
z g ł a s z a j ą  z a p o t r z e b o w a n i e  n a  t a k ą  l i t e r a t u r ę , 
k tó ra  umoż l iw ia ł aby  im  p rzys tosowan ie  s i ę  do 
nowych  rea l iów.  Są  to  osoby  o  różnym s topn iu Uczestnicy konferencj i  w Twardogórze.   Fot .  MBP, Twardogóra
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wykształcenia,  zaangażowania czytelniczego i  po-
chodzące z  różnych środowisk.  Jeżel i  bibl ioteka 
ma spełnić  swoje zadania  to  musi  modernizować  
i  uzupełniać księgozbiór  w taki  sposób,  aby w jak 
największym stopniu mogły być zaspokojone potrzeby 
i  zainteresowania czytelnicze je j  użytkowników.

O „ w y k o r z y s t a n i u  n o w o c z e s n y c h  t e c h n i k  
w pracy bibl iotekarza na przykładzie  Powiatowej 
i  M i e j s k i e j  B i b l i o t e k i  P u b l i c z n e j  w  O l e ś n i c y ” 
mówi ła  dy rek to r  t e j  B ib l io t ek i  -  Anna  Zasada .
Prezentacja multimedialna dostarczyła uczestnikom 
seminarium wiedzy na temat  organizacj i ,  zbiorów  
i  działa lności  -  l iczącej  bl isko 60 la t  -  ks iążnicy.

Zbiory oleśnickiej biblioteki  to przeszło 120 000 
książek,  w tym 1000 obcojęzycznych,  111 tytułów 
czasopism,  523 płyty kompaktowe z muzyką, 41 książek  
mówionych, 90 programów edukacyjnych. W ramach 
bibl ioteki  działa  galer ia ,  Punkt  Informacj i  Euro-
pejskiej  i  Miejskie Centrum Informacji .  Biblioteka 
p rowadz i  s ze roką  dz i a ł a lność  wys t awienn iczą . 
Jes t  też  wydawcą szeregu ciekawych publ ikacj i . 
Organizuje  spotkania  autorskie ,  wyjazdy do kina, 
teatru, na koncerty. Od 2000 r.  oleśnicka biblioteka, 
jako jedna z  pierwszych na Dolnym Śląsku,  pełni 
funkcje  bibl ioteki  powiatowej .

O d  1 9 9 6  r .  b i b l i o t e k a  j e s t  s y s t e m a t y c z n i e 
komputeryzowana .  Zbiory  są  inwentaryzowane , 
opracowywane i  katalogowane  komputerowo. Czy-
telnicy i  użytkownicy biblioteki  mogą  wyszukiwać 
informacje o zbiorach  w katalogu komputerowym, 
który wykazuje 81 237 książek. We wszystkich agen-
dach czytelnicy mają dostęp do Internetu. Najmłodsi 
czytelnicy korzystają z niego  bezpłatnie. Rejestracja 
w y p o ż y c z e ń  i  z w r o t ó w  o d b y w a  s i ę  z a  p o m o c ą 
czytnika kodów kreskowych.   Jes t  zatem sprawna  
i  szybka.  W codziennej   działalności  informacyjnej 
bibliotekarze wykorzystują zasoby Internetu . Punkt 
Informacj i  Europejskiej  działa  w oparciu o bogate 
zbiory  bibl ioteki  i  bazy internetowe.  W  Miejskim 
Cent rum Informacj i  mieszkańcy mias ta  i  okol ic 
mogą znaleźć pracę poprzez specjalne portale  po-
święcone  bez robo tnym.  W Dzia le  Dokumentów 
Życia  Społecznego  powstaje   powiatowa mutacja 
bazy REGION, tworzona na podstawie lokalnych 
czasopism.

Biblioteka posiada swoją witrynę internetową : 
w w w . b i b l i o . o l e s n i c a . p l .  Z n a j d u j ą  s i ę  n a  n i e j : 
informacje  te leadresowe,  informacje  o  agendach 
bibl io teki ,  pracownikach,  imprezach bibl io tecz- 
nych,  informacje na temat  his tor i i  bibl ioteki   i  naj-
ważniejsza informacja  dla  czytelników -  katalogi . 
Zgodnie  z  obowiązującymi przepisami bibl ioteka 
posiada również Biuletyn Informacj i  Publ icznej .

O l e ś n i c k a  p l a c ó w k a  u c z e s t n i c z y  r ó w n i e ż 
w  p r o g r a m i e  D o l n o ś l ą s k i  Z a s ó b  B i b l i o t e c z n y , 
ko o rd yno wan ym p rz ez  WiMB P we  Wro c ł awiu , 
który zakłada integrację 10. największych bibliotek 
w regionie  na bazie  nowoczesnego systemu kom-
puterowego ALEPH.

Pokaz f i lmu promującego Twardogórę ,  uka-
zującego je j  zabytki  i  przyrodnicze atrakcje  oraz 
c i e k a w s z e  g o s p o d a r c z e  i n w e s t y c j e ,  z a k o ń c z y ł 
of ic ja lną część konferencj i .

Na zakończenie gospodarze pokazali  uczestni-
kom konferencj i  odnowione,  przestronne wnętrza 
bibl ioteki ,  a  wśród nich czytelnię  internetową dla 
dz iec i  i  młodz ieży ,  k tó ra  -  w ramach  rea l izac j i 
programu „Ikonka” -  wyposażona zostanie wkrótce  
w nowoczesny sprzęt komputerowy. Goście obejrzeli 
też  wystawę fotograficzną mieszkańca Twardogóry 
-  Marka Malczyszyna pt .  „Z podróży po Dolnym 
Śląsku”.                                               (Krystyna Bajcar)

Wrocław

Międzynarodowa konferencja 
bibl iotekarzy 

W dniach 13 – 17 września  br .  odbyła  s ię 
w Centrum im.  Wil ly  Brandta  we Wrocławiu 
międzynarodowa konferenc ja  b ib l io tekarzy ,  
z o r g a n i z o w a n a  w s p ó l n i e  z  B i b l i o t e k ą  U n i -
wersytecką  we Wrocławiu  oraz  z  Bib l io teką 
Mart in   -  Opitz  z  Herne (Niemcy).  Konferencja 
poświęcona była wspólnym wysiłkom bibliotek 
polsk ich  i  n iemieckich  na  rzecz  zachowania 
h i s to r i i  i  do robku  ku l tu ra lnego  Niemiec  na 
terenach Europy Wschodniej . 

Gospoda rze  kon fe r enc j i  –  d r  Krzysz to f 
R u c h n i e w i c z  ( d y r e k t o r  C e n t r u m  i m .  W i l l y 
Brandta) ,  mgr  Grażyna Piot rowicz  (dyrektor 
B ib l i o t ek i  Un iwe r sy t eck i e j  we  Wroc ł awiu ) 
oraz MinRat Michael Roik (pełnomocnik Rządu 
Niemieckiego ds. kultury i mediów) –  podkreślali 
wyjątkową rolę bibliotek w zakresie gromadzenia 
i  przechowywania  dorobku kul tura lnego na-
rodu .  Podkreś lano  fak t ,  że  p rzechowywanie 
danych na poziomie jednego państwa s tanowi 
jednocześnie  odzwierciedlenie  przemian spo-
łecznych, ekonomicznych itp. również na arenie 
międzynarodowej. Mówcy dziękowali za solidną, 
kompetentną pracę i  owocną współpracę w te j 
dziedzinie . 

Dr Wolfgang Kessler  z  Mart in -  Opitz  -  Bi-
bliothek w Herne (Niemcy) w swoim wykładzie 
omówił  problemy dotyczące zawiązanej w 1982 
roku grupy roboczej  pracowników bibl iotek, 
zatrudnionych bezpośrednio przy udostępnianiu 
książek i  innych zbiorów niemieckich,  a  także 
darów i  wymiany międzybibl iotecznej . 
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Lębork

Sobótkowe spotkanie
      W dniach 23-25 czerwca 2005 r .  odbyło s ię  
w Lęborku "Sobótkowe  spotkanie” bibl iotekarzy, 
w ramach którego miało  miejsce  seminar ium nt . 
"Działalności  kul turalnej  bibl iotek na rzecz spo-
łeczności  lokalnych ” .

Spotkanie zostało zorganizowane ze środków po-
mocowych Unii Europejskiej, Stowarzyszenia Gmin 
RP -  Euroregion Bałtyk  oraz Gminy Miejskiej Lębork. 
Współorganizatorami  byl i  :  Związek Ukraińców  
w Polsce,  Związek Mniejszości  Niemieckiej  -  Koło 
w Lęborku  oraz bibliotekarze z Biblioteki Miejskiej 
w Kret indze  na Li twie.

Seminar ium za inaugurował  wykład  Barbary 
Budzyńskiej z Biblioteki Narodowej na temat   działal-
ności kulturalnej bibliotek w Polsce . Thomas Patzner  
z Lauenburga (Niemcy) i  Aldona Kerpyte z Kreningi 
omówil i  formy pracy,  s tosowane w bibl iotekach,  
w których pracują. Następnie bibliotekarze z : Bogaty- 
n i ,  Sopotu,  Olsztyna,  Elbląga i  Lęborka prezen-
towali  różne formy animacj i  działań kul turalnych 
w b ib l io tekach .Uczes tn icy  spo tkania   po jecha l i 
również do Sopotu i  obejrzeli  tam zbiory Biblioteki 
Uniwersytetu Gdańskiego. Zorganizowano też wyjazd 
na  wydmy do  S łowińsk iego  Pa rku  Narodowego  
w  Ł e b i e .  N a  z a k o ń c z e n i e  i m p r e z y  o d b y ł a  s i ę 
" N o c  Ś w i ę t o j a ń s k a "  z  c i e k a w y m i   p o k a z a m i 
p o l s k i c h ,  l i t e w s k i c h  i  u k r a i ń s k i c h  z w y c z a j ó w 
sobótkowych.       

D r  E d y t a  K o t y ń s k a ,  d y r e k t o r  Z b i o r ó w 
Spec ja lnych  B ib l io t ek i  Un iwersy teck ie j  we 
Wrocławiu, przedstawiła historię „Biblioteki na 
Piasku” oraz proces tworzenia i gromadzenia tego 
typu zbiorów. Przy okazji zaprosiła zebranych do 
obejrzenia najciekawszych kolekcji. Uczestnicy 
konferencj i  miel i  więc  okazję  poznać zbiory 
Gabinetu Śląsko – Łużyckiego, zbiór rękopisów, 
muzykaliów, a także zbiory ikonograficzne i kar-
tograficzne Biblioteki Uniwersyteckiej. Dyrektor 
G r a ż y n a  P i o t r o w i c z  z w r ó c i ł a  j e d n o c z e ś n i e 
u w a g ę  n a  s p o s ó b ,  w  j a k i  p o l s k a  b i b l i o t e k a 
dokumentuje  kul turę  i  h is tor ię  Niemiec oraz 
wymieni ła  projekty,  w jakich Bibl ioteka Uni-
w e r s y t e c k a  w e  W r o c ł a w i u  u c z e s t n i c z y ł a . 
O  p o d o b n y c h  p r o b l e m a c h  m ó w i ł  w  s w o i m 
wystąpieniu mgr Jakub Skutecki  z  Bibl ioteki 
Uniwersyteckiej  w Poznaniu oraz Pani  Blanka 
Konvalinkova z Biblioteki Naukowej w Libercu 
(Czechy) ,  p rzeds tawia jąc  b ib l io t ekę  czeską  
z niemieckojęzycznymi zbiorami,  dotyczącymi 
Sudetów. 

D r  S t e p h a n  K a i s e r  z  D o m u  Ś l ą s k i e g o  
w Koningswinter (Niemcy) przekazał zebranym 
informacje o bibliotekach i  instytutach śląskich 
w Niemczech i  o ich współpracy z bibl iotekami 
w Polsce .  O pro jek tach  b ieżących  i  p lanach  
w tym zakresie ,  międzynarodowej  współpracy  
i  wymianie  mówil i  :  mgr K.  Szeląg z  Książnicy 
Cieszyńskiej  i  mgr Bernhard Kwoka z  Mart in 
–  Opitz  –  Bibl iothek w Herne.

Kole jn i  mówcy porusza l i  na  konferencj i 
niezwykle obecnie  aktualny,  ważny i  szeroko 
dyskutowany w całe j  Europie ,  problem praw 
autorskich. W bibliotekach sprawa ta pojawia się 
najczęściej  w momencie dygital izacji  zbiorów, 
szczególnie  dzie ł  h is torycznych,  a  następnie 
ich udostępniania ,  kopiowania,  sprzedaży czy 
publikacj i  w Internecie.  Mówił  o tym dr Harald 
Muller  z  Max – Planck – Inst i tut  w Heidelbergu 
(Niemcy), zajmujący się badaniem niemieckiego 
i  u n i j n e g o  p r a w a  a u t o r s k i e g o .  T e n d e n c j e  
w prawie niemieckim zmierzają w tym kierunku, 
aby  w b ib l io tekach  można  było  udos tępniać 
zdygital izowane dzieła  oraz utwory wydane na 
nośnikach elektronicznych wyłącznie na miejscu 
w bibliotece. Pomimo ograniczeń i wielkiej niedo-
godności, wydawnictwa -  w obawie o swoje zyski 
–  i  tak są  gorącymi przeciwnikami zbiorowego 
(masowego) udostępniania  zbiorów. 

O  s t a n i e ,  p r z y s z ł o ś c i  i  p e r s p e k t y w a c h 
b ib l io tek  wi r tua lnych ,  świa towych  bankach 
d a n y c h  o r a z  o  k a t a l o g a c h ,  r ó w n i e ż  w  k o n -
tekście przestrzegania narodowych praw autor-
skich,  a le  jednocześnie  z  uwzględnieniem pro-
blemów związanych z  rozwojem technologi i 

komputerowych mówili  :  dr Hans Jakob Tebarth 
z  Mart in  –  Opi tz  –  Bibl io thek oraz  Johannis 
N iemeye r  i  Vo lmar  Ros ink ,  r ep rezen tu j ący 
VeraBibl io  w Ahrensburgu (Niemcy). 

Technologiczne problemy (serwis ,  admi-
nis t rowanie  s ieci  i  koszty)  omówił  Reinhard 
Rosenau – kierownik Mikro –  UniversGmbH  
z Berlina a Reinhard Feldmann z Uniwersyteckiej 
i  Kra jowej  Bib l io tek i  w  Muns te r  (Niemcy) , 
M i k o ł a j  A f a n a s i e j  -  d y r e k t o r  P a ń s t w o w e j 
H i s t o r y c z n e j  B i b l i o t e k i  w  M o s k w i e  o r a z 
M a ł g o r z a t a  P r a c z y k  –  J ę d r z e j e w s k a  
z  B i b l i o t e k i  U n i w e r s y t e c k i e j  w  P o z n a n i u 
omawial i  zabytkowe zbiory swoich bibl iotek 
i  proces ich dygitalizacji .   O znacznie mniejszej 
placówce – Centralnej  Bibliotece Polsko – Nie-
mieck ie j  Car i t a su  w Opolu ,  boryka jące j  s i ę 
z całkiem prozaicznymi problemami, opowiedział 
ksiądz Wolfgang Globisch. 

Atrakcjami w kategori i  poznawczej  i  es-
t e tyczne j ,  s zczegó ln ie  d l a  gośc i  zag ran icz -
nych,  było  zwiedzanie  we Wrocławiu Ostro-
w a  T u m s k i e g o  i  P a n o r a m y  R a c ł a w i c k i e j ,  
a  t a k ż e  w y c i e c z k a  d o  B i b l i o t e k i  Ś l ą s k i e j  
w Katowicach.              (  Irena Augustynowska )

(Jadwiga Niczyporuk)
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Niemcza

Konkurs recytatorski
M i e j s k a  i  G m i n n a  B i b l i o t e k a  P u b l i c z n a  

w Niemczy,  wspólnie  z  Niemczańskim Ośrodkiem 
Kultury, zorganizowała 8 maja br. I Gminny Konkurs 
Recytatorski  pn."Spotkanie  z  Poezją  Dziecięcą".

Konkurs - towarzyszący ogólnopolskim obcho- 
dom Tygodnia  Bibl iotek -  adresowany był  do naj-
młodszych mieszkańców miasta  i  gminy.  Wzięła 
w nim udział  grupa 45.  przedszkolaków i  uczniów  
z pierwszych klas szkół  podstawowych.  Jury wyło-
ni ło  "Mist rzów Recytacj i"  w dwóch kategor iach 
wiekowych.  Laureatami w grupie  przedszkolaków 
zostal i  :  Monika Greber ,  Piotr  Piątek ( I  miejsca) , 
Wiktor ia  Fi l ipecka,  Paweł  Ciepłuch,   ( I I  miejsca) , 
Karolina Stepanoff,  Kamil Janik,Oskar Czyszczoń, 
Karol ina Dorożała  ( I I I  miejsca) . 

W kategori i  młodzieży szkolnej  I  miejsce zdo-
byli :  Agnieszka Orfin i  Mateusz Łyżwa, II  miejsce: 
Jus tyna  Sowińska ,  Pa t ryc ja  P ią tek ,  I I I  mie j sce : 
Joanna Wakulik i  Joanna Pszeniczna.

Na zakończenie  dzieci  prezentowały na scenie 
utwory poetów polskich :  Jana Brzechwy,  Jul iana 
Tuwima ,Wandy Chotomskiej ,  Aleksandra Fredry, 
Ignacego  Kras ick iego  i  S tan is ława Jachowicza . 
Wspaniała  a tmosfera  panowała podczas konkursu. 
Dobra zabawa i humor dopisały wszystkim uczestnikom  
i  gościom. Rodzice,  dziadkowie i  nauczyciele przy-
jemnie spędzi l i  n iedzielne popołudnie ,  kibicując 
wszystkim występującym małym ar tystom. 

(Danuta Wakul ik)

 KALEJDOSKOP

Kłodzko

Kłodzkie obchody  
Dnia Bibl iotekarza

Majowe obchody Dnia Bibliotekarza to bar-
dzo  miły czas  dla  bibl iotekarzy.  Możemy spotkać 
s ię  w przyjaznym gronie  i  uroczystej  a tmosferze 
przynajmniej  raz  w roku i  poczuć,  że  tworzymy bi-
bliotekarską wspólnotę.   Jest  to czas szczególny dla 
tych, którzy obchodzą jubileusze pracy 20.,25.,30.,35. 
i  40.  la t .  Kłodzki  Oddział   Stowarzyszenia  Bibl io-
tekarzy Polskich i  poszczególne Koła SBP  t rady-
cyjnie  już przygotowują w tym okresie  l is ty  gra-
tulacyjne i  upominki  okol icznościowe.  W 2005 r . 
jubi leusze obchodzi ły  Koleżanki  i  Koledzy z   koła 
bystrzyckiego - Weronika Harasińska (Międzylesie) 
–35 la t  pracy,  z  Bystrzycy Kodzkiej :  Henryk Mi-
chalczyszyn–25 la t  pracy,  Elżbieta  Opal ińska – 35 
l a t  p racy  i  Bogus ława  Regu lska  o raz  Wies ława 
Rydz (Bystrzyca Kłodzka –Filia Gorzanów) ;  z koła 
k łodzk iego :  Kaz imie ra  Dąbek  (Gmina  Kłodzko 
– Fi l ia  Stary Wiel is ław)-  25 la t  pracy,  Małgorzata 
K ł o n o w s k a  ( G m i n a  K ł o d z k o  –  F i l i a  W o j b ó r z ) 
–  20 la t  pracy,  Maria  Kowalcze (Kłodzko)  –  20 la t 
pracy,  Ewa Piórkowska (Kłodzko)  –  30 la t  pracy, 
Elżbieta Smyk (Duszniki Zdrój) – 25 lat pracy; z ko-
ła  noworudzkiego :  Wiesława Bodniewicz (Gmina 
Nowa Ruda – Fil ia  Wolibórz)-  25 lat  pracy,  Bożena 
Loc (Nowa Ruda)  –  30 la t  pracy,  Urszula  Poźniak 
(Gmina Nowa Ruda – Ludwikowice Kłodzkie)- 20 lat 
pracy, Danuta Sonnak (  Nowa Ruda )  – 25 lat  pracy , 
Danuta Szafrańska (Gmina Nowa Ruda – Filia Jugów) 
– 25 la t  pracy,  Hal ina Witczak (  Nowa Ruda )  –  25 
la t  pracy i  z  koła  ząbkowickiego Teresa Adamczyk  
( Ząbkowice Śląskie ) – 25 lat pracy. W uroczystości 
wz ię l i  udz ia ł  gośc ie  z  Zarządu  Okręgu  SBP we 
Wrocławiu :  Jolanta  Ubowska – przewodnicząca 
i  Ryszard Turkiewicz – członek Zarządu Głównego 
SBP Warszawie ,  a także członkowie pełniący różne 
funkcje w strukturach Oddziału SBP oraz dyrektorzy 
bibliotek z powiatu kłodzkiego . Życzenia i gratulacje 
-  w imieniu Starosty Kłodzkiego Adama Łąckiego - 
złożyła Alicja Kościuk z Wydziału Kultury, ze strony 
władz miasta  -  wiceburmist rz  Kłodzka -   Janusz 
Rudnicki ,   z  gminy wiejskiej  Kłodzko -  sekretarz  
Bożena Simlat .   His tor ię  zawodu bibl iotekarza od 
starożytności  aż po czasy najnowsze -  w niezwykle 
interesującym wykładzie pt .  „  Bibliotekarz-  zawód 
czy misja?”- przedstawiła Pani Lidia Wandałowska, 
wykładowca w Studium Bibl iotekarskim we Wro-
cławiu. Bibliotekarze byli  zaskoczeni  i lością wyli-
czonych  funkcji,  przypisanych naszemu zawodowi. 
Zadania ,  real izowane na co dzień w małych f i l iach 
i  większych bibl iotekach,  często wykraczają  poza 
s t a n d a r d o w e  p o j ę c i e  o  z a w o d z i e  b i b l i o t e k a r z a  
i  nie zawsze je sobie uświadamiamy. Walory małych 

filii bibliotecznych, zalety bezpośredniego kontaktu 
z  czytelnikiem i  kreowanie wizerunku bibl ioteki  
w środowisku lokalnym, także poprzez wyjątkowość 
bibliotekarzy oraz wysokie ich kwalif ikacje,  wkra-
czająca automatyzacja bibliotek, a wraz z nią postęp 
w działalności  na różnych odcinkach  powodują,  że 
rośnie  ranga naszego zawodu.  Bibl iotekarze czują 
s ię  coraz bardziej  potrzebni  i  to  jes t  źródłem ich 
satysfakcj i  zawodowej .                 (Grażyna Bi lska)
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Szklarska Poręba

Majowe święto książki
W ramach majowego święta książki biblioteka, 

oprócz intensywnej działalności edukacyjnej (lekcje 
bibl ioteczne,  wizyty w bibl iotece) ,  przygotowała 
program specjalny.  Zainaugurowała go VI edycja 
konkursu czytelniczego ,  w tym roku poświęconego 
H.Ch.Andersenowi. Ta duża - angażująca wszystkie 
szkoły -  impreza miała  swój  uroczysty f inał  w bi-
bl iotece.  Były występy,  wernisaże,  poczęstunek,  
a  sylwetki  laureatów konkursu prezentowała prasa 
lokalna. 

Biblioteka w Szklarskiej Porębie bardzo prężnie 
uczes tn iczy  t akże  w akc j i  „Cała  Po l ska  Czyta 
Dz iec iom” .  Zgodn ie  z  i deą  p rog ramu  zap ra sza 
na  inaugurację  –  czytanie  „Lokomotywy” -  osoby 
posiadające autorytet  wśród dzieci .  W tym roku był 
to ksiądz katecheta z tutejszej parafii. Po mszy miało 
miejsce spotkanie  z  dziećmi i  ich rodzicami.

Nie zawiedli  lokalni  sponsorzy.  Akcja „Jedna 
firma – jedna książka”  spotkała się z  pozytywnym 
odzewem. Nie do wszystkich jednak udało  s ię  do-
trzeć,  a le  sądzimy,  że  w przyszłości  jeszcze inni 
przyłączą się do akcji. Za pozyskane środki zakupiono 
do bibl ioteki  książki  dla  dzieci  i  młodzieży.

Miło było gościć  znanego pisarza-  Grzegorza 
K a s d e p k e .  W  t y m  r o k u ,  z g o d n i e  z  ż y c z e n i e m 
autora ,  spotkanie  odbyło s ię  z  dziećmi chorymi, 
przebywającymi na leczeniu w Szklarskiej  Porę-
b i e .  A t m o s f e r a  b y ł a  n i e z w y k ł a .  P a n  G r z e g o r z 
ma  wy ją tkową  ł a twość  nawiązywan iu  kon tak tu  
z  dziećmi.  Jest  nadzieja ,  że  przyszłoroczna akcja  
„Z książką na walizkach” umożliwi spotkanie również 
ze zdrowymi,  młodymi czytelnikami.  Pracownicy 
Biblioteki w Szklarskiej Porębie pragną podziękować 
p.  Jerzemu Kumiedze,  kierownikowi Działu Pracy 
z  Dziećmi WiMBP we Wrocławiu,  za  uła twienie  
kontaktu z lubianym i poczytnym autorem. Liczymy 
na dalszą współpracę w tym zakresie .

Niemczańskie  maluchy recytują  wiersze.  Fot .  MiGBP w Niemczy

Bibl io tekarze  nawiązal i  też  kontakt  z  f i rmą 
„Energia  Pro”.  Dzięki  temu przeprowadzono cykl 
imprez  edukacy jnych  pod  has łem „ Bezpiecznie  
z  prądem” .  Prezentacja  mult imedialna robi  wra-
żenie nie  tylko na dzieciach,  ale  chyba o to właśnie 
chodzi.  Firma ufundowała upominki dla wszystkich 
uczestników spotkań.

Tegoroczne  wakac je  nas  n ie  rozp ieszcza ły . 
Wczasowicze narzekal i  na pogodę.  Może dlatego  
kiermasz „Książka za grosik”  c ieszył  s ię  dużym 
powodzeniem, a nasz księgozbiór jest według opinii 
czytelników „przyjezdnych” i  „miejscowych” na 
tyle  bogaty,  że  każdy znajdzie  tu  coś  dla  s iebie .

Niemcza

Spotkanie autorskie
3 czerwca b.r. w Zespole Szkół w Niemczy odbyło 

się  spotkanie autorskie z  pisarką niemiecką -  Heidi 
Hassenmüller .  Spotkanie  zos ta ło  zorganizowane 
w ramach Dolnoś ląskich  Spotkań „Z ks iążką  na 
walizkach”.  Do uczestniczenia w spotkaniu zostal i 
zap roszen i  uczn iowie  z  g imnaz jum oraz  l eka rz 
p e d i a t r a  -  E w a  M a r i a  M i ń s k a .  M ł o d z i e ż  m i a ł a 
możliwość zapoznania się twórczością pisarki  oraz 
porozmawiania  na tematy poruszane przez autorkę 
w je j  książkach.  W powieściach,  skierowanych do 
młodego czytelnika („Niemy uśmiech „ i  „Dobranoc 
słonko”), autorka porusza kontrowersyjne problemy, 
które dotykają  coraz częściej  młodych ludzi .  Pisze  
o : narkomanii, alkoholizmie, nałogu palenia tytoniu, 
n i e p o r o z u m i e n i a c h  r o d z i n n y c h ,  m o l e s t o w a n i u 
seksualnym i tp .

W książce „W sidłach anoreksj i”  przestrzega  
młodych ludzi przed bardzo groźnymi współczesnymi 
chorobami,  jakimi są  anoreksja  i  bul imia.

Jej twórczość to swoisty krzyk wolności ,  który 
nakazu je  p i sa rce  p rzes t rzegać  czy te ln ika  p rzed 
problemami współczesnego świata.  Nie wolno  być 
obojętnym  i  biernym wobec t rudnych problemów 
młodz i eży  -  uważa  p i s a rka .  Podczas  spo tkan i a 
zwróc i ła  t eż  uwagę ,w  j ak i  sposób  powinno  s ię 
rozpoznać problemy, z którymi boryka się młodzież, 
jak jej pomóc i zapobiegać  tragediom.W nawiązaniu 
bezpoś redn iego  kon tak tu  z  młodz ieżą  pomogła 
a u t o r c e  t ł u m a c z k a  j e j  k s i ą ż e k  -  P a n i  M o n i k a 
Dukier .

Przełamując barierę językową, autorka chętnie 
odpowiadała  na wszystkie  pytania  związane z  oso-
bis tymi przeżyciami,  z  warsztatem pisarskim oraz  
źródłami inspiracj i .

Na zakończenie spotkania Heidi  Hassenmüller 
podpisywała swoje książki ,  rozdawała autografy  
i  wizytówki ,   zachęcając młodzież do kontaktów 
korespondencyjnych. Przekazała również egzemplarz 
swojej  książki  do szkolnej  bibl ioteki .

(Danuta Wakul ik)
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Twardogóra

Spotkanie  
z Marią Molicką

2 9  w r z e ś n i a  b r . n a  z a p r o s z e n i e  B i b l i o t e k i 
Publ icznej  Miasta  i  Gminy gości ła  w Twardogórze 
Maria  Molicka,  autorka – cieszących s ię  dużą po-
pularnością  –  „Bajek terapeutycznych”.

 Maria  Mol icka jes t  doktorem psychologi i , 
profesorem w Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej 
w Lesznie ,  a  także członkiem Europejskiego To-
warzystwa Psychologii Zdrowia. Posiada wieloletnie 
doświadczen ie  w  p racy  z  dz i ećmi  i  m łodz i eżą . 
Zajmuje s ię  bibl ioterapią ,  a  ściś le j  bajkoterapią . 
O p u b l i k o w a ł a  p o n a d  6 0  a r t y k u ł ó w  n a u k o w y c h 
 i  popularnonaukowych.  Prezentuje  swój  dorobek 
na  międzynarodowych konferencjach.  Nakładem 
w y d a w n i c t w a  M e d i a  R o d z i n a  u k a z a ł y  s i ę  d w a 
t o m y  „ B a j e k  t e r a p e u t y c z n y c h ”  ( w y r ó ż n i o n e 
przez Ogólnopolskie  Forum Dyskusyjne Dziecko 
– Książka – Edukacja  –  Wychowanie)  oraz praca 
teoretyczna pt . :  „Bajkoterapia” .  Oficyna Impuls 
wydała drukiem najnowszy zbiór bajek zatytułowany 
„Lula i  Zulek”.

 W spotkaniu z  psychologiem l icznie  uczest-
niczyli : bibliotekarze, nauczyciele z twardogórskich 
s z k ó ł  i  p r z e d s z k o l i ,  p e d a g o d z y ,  r o d z i c e  i  s t u -
denci . 

„ Z w y c z a j  o p o w i a d a n i a  d z i e c i o m  b a j e k  m a 
s w o j e  p o c z ą t k i  w  o d l e g ł e j  p r z e s z ł o ś c i .  B a j k a 
d l a  d z i e c i ,  p o d o b n i e  j a k  w i e l e  i n n y c h  o d k r y ć  
i  doświadczeń,  gromadzonych przez ludzkość od 
zarania  dziejów,  należy do skarbnicy naturalnych 
środków terapeutycznych” – takimi słowami rozpoczęła 
swój  wykład  M.  Mol icka .  Autorka  zdef in iowała 
bibl ioterapię  jako „metodę psychoterapeutyczną, 
k tóra  poprzez  l i te ra turę  buduje  lub  odbudowuje 
zasoby osobiste;  obraz siebie i  świata oraz redukuje 
przykre napięcie emocjonalne”. Bajkoterapia ukazana 
została  jako ważna forma wspierania  i  terapi i  we 
wczesnych okresach rozwoju dziecka,  pomagająca  
w efektywnym radzeniu sobie z sytuacjami trudnymi. 
M. Molicka przytoczyła wiele przykładów ze swojej 
praktyki ;  opisywała zachowania dzieci  z  lękami, 
przeżywającymi np. :  śmierć  bl iskiej  osoby,  pobyt 
w szpi talu,  kompromitację ,  pojawienie s ię  nowego 
dziecka w rodzinie. W dzisiejszych czasach ogromnego 
pośpiechu, kiedy rodzice nie mają czasu na rozmowę 
z dziećmi,  pogłębia  s ię  problem niezaspokojonych 
potrzeb:  bezpieczeństwa,  miłości ,  przynależności , 
uznania. Do tego dochodzą konsekwencje rozwodów, 
adopcj i ,  przemocy w rodzinie .  Dzieci  i  młodzież 
potrzebują  pomocy,  a  jedną z  je j  form jest  kontakt 
ze s łowem. Przedstawiony w bajkach świat  na poły 
r ea lny ,  na  po ły  f an t a s tyczny ,  w  k tó rym t rudne 
sy tuac je  zna jdu ją  swoje  rozwiązanie ,  dos ta rcza 
dziecku nowej wiedzy, pozwala oswoić się z sytuacją 
zagrożenia ,  uczy innego myślenia  i  odczuwania, 
zachęca do mówienia  o  sobie  i  wreszcie  skłania  do 
podjęcia działania.  Lektura bajek terapeutycznych 
pozwol i  rodz icom i  wychowawcom zazna jomić 
s ię  z  technikami  psychologicznymi ,  k tóre  mogą 
wykorzystać dla  tworzenia  własnych opowiadań.       
                                                               (Krystyna Bajcar)

Strzegom

Wanda Chotomska  
w Strzegomiu

W ramach dolnośląskiej akcji  „Z książką na wa-
l izkach,   czyl i  drugie  spotkanie  pisarzy z  młodymi 
czytelnikami” 2 czerwca br. do  Strzegomia zawitała 
Wanda Chotomska.  Pisarka odwiedzi ła  dzieci  ze 
Szkoły Podstawowej nr 4, przygotowane do spotkania 
przez Katarzynę Kupczyk.

Pisarka opowiadała  o  swojej  pracy,  oglądała 
i n s c e n i z a c j ę  s w o i c h  u t w o r ó w ,  o d p o w i a d a ł a  n a 
pytania  dzieci .  Osobowość oraz twórczość pisarki 
imponowała  wszys tk im obecnym na  spo tkan iu . 
Uczestniczyl i  w nim zaproszeni  przez Bibl iotekę 
Publiczną Miasta i Gminy Strzegom goście z Urzędu 
Miasta  i  Gminy oraz zaprzyjaźnieni  z  bibl ioteką 
czytelnicy z  Przedszkola  nr  3  w Strzegomiu i  Gim-
nazjum nr  1 .

Pani Wanda Chotomska odwiedziła również Filię 
Biblioteki Publicznej Miasta i Gminy w Stanowicach.
Tam spotkanie  zorganizowała  Aneta  Stokowiec , 
przy współpracy z Gronem Pedagogicznym Zespołu 
Szko lno-Przedszko lnego .  Autorce  podoba ły  s i ę 
inscenizacje,  przygotowane przez dzieci.  Wręczyła 
im nagrody i  p lakaty  za  występy związane  z  je j 
twórczością .  

Na spotkaniach prowadzony był kiermasz książek 
p i sa rk i .  Autorka  chę tn ie  wzbogaca ła  j e  swoimi 
dedykac jami ,  sk łada ła  au togra fy .  S t rzegomskie 
i stanowickie dzieci wyszły ze spotkania pełne wrażeń. 
Spotkanie z  Wandą Chotomską było niewątpl iwym 
wydarzeniem kul turalnym w Gminie  Strzegom.      
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Strzegom

Skorzystal i  z  szansy
Sto osiemnaście  osób skorzystało z  miesiąca 

p r z e b a c z e n i a ,  o g ł o s z o n e g o  p r z e z  B i b l i o t e k ę  
Publiczną w Strzegomiu. Rekordzista przetrzymywał 
książkę prawie t rzy la ta .

Z „miesiąca przebaczenia” mogli  skorzystać 
czytelnicy wypożyczalni  dla  dorosłych i  oddziału 
dziecięcego w Strzegomiu oraz czytelnicy  wszyst-
k ich  f i l i i  w ie j sk ich .  Na jwięce j  "zwro tów"  by ło  
w dziale  dla  dorosłych -  poinformowała  Urszula 
Jarosińska, dyrektor biblioteki.Najmniej problemów 
ze  ś c i ąga lnośc i ą  wypożyczonych  zb io rów by ło 
 w miejscowości Kostrza i  wynosi ona blisko 100%. 
Tamtejsza   pracownica  bibl ioteki  jes t  bardzo sku-
teczna w tym zakresie .

Ulgowe traktowanie nie dotyczyło czytelników, 
którzy otrzymali upomnienia ostateczne, skierowane 
już na drogę sądową oraz osób,  którym kary zostały 
naliczone przed majem br.  Kara naliczana przez bi-
bl ioteki  wynosi  50 groszy za każdy tydzień zwłoki. 
"Ściągalność kar jest  bardzo mała a ludzie czują się 
bezkarni"   -  informuje  dyrektorka bibl ioteki .

Strzegom

Ochroniarski Dzień Dziecka
Międzynarodowy Dzień Dziecka w Przedszkolu 

nr 3 w Strzegomiu obchodzony był tego roku z firmą 
ochroniarską „Jarexs”.  Barwny pochód dzieci prze-
szedł ulicami miasta pod sympatyczną eskortą tej firmy. 
W ogrodzie przedszkolnym  zorganizowano zabawę, 
którą  prowadzi ły  s t rzegomskie bibl iotekarki . 

Dziec i  bra ły  udzia ł  w l icznych konkursach, 
a  d z i ę k i  ż y c z l i w o ś c i  d y r e k t o r a  f i r m y  „ J a r e x s ” 
-  Eugeniusza Krysiaka,  miały świetną okazję  do 
bezpośredniego zapoznania się z pracą i wyposażeniem 
pracowników f i rmy.  Dodatkową atrakcją  była  mo-
żliwość jazdy samochodem, a także zabawa na dmu-
chanym zamku. 

Na jmłods i  gośc i l i  w  tym dn iu :  bu rmis t r za - 
Lecha Markiewicza, zastępcę burmistrza - Wiesława 
Witkowskiego,  przewodniczącego Rady Miejskiej 
-  Stanis ława Si tarza,  wiceprzewodniczącego Rady 
Miejskiej  -  Henryka Rośka,  sekretarz  gminy -  Sa-
b i n ę  C e b u l ę ,  M a r i ę  K w i a t k o w s k ą  -  s k a r b n i k a , 
Urszulę  Jarosińską,  Grażynę Pieprzyk i  Andrzeja 
Gregorczyka.

Nagrody rzeczowe i słodycze ufundowali :Euge-
niusz Krysiak,  Andrzej  Gregorczyk,  Agata  Els ter , 
Urszula Grabowicz, Leszek Traczyk, Grażyna Dyrda, 
oraz s t rzegomska Bibl ioteka Publ iczna.

Dzięki  w/w osobom tegoroczny Dzień Dzie-
cka  na  d ługo pozostanie  w pamięci  naszych mi-
lusińskich.

Wrocław

Wojewódzka  
i  Miejska Bibl ioteka 
Publ iczna laureatem 
ogólnopolskiego konkursu

Oficyna Wydawnicza "Vocatio", specjalizująca 
s ię  w publ ikacj i  tekstów o tematyce f i lozof icznej , 
b ibl i jnej ,  z  zakresu e tyki  i  wiary  ogłos i ła  konkurs 
adresowany do wojewódzkich bibliotek publicznych 
na najlepszą promocję i najskuteczniejszą dystrybucję 
"Przewodnika apologetycznego" Josha McDowell'a 
wś ród  po l sk i ch  b ib l i o t ek .

Niezależnie od szlachetności przesłania był to 
także  tes t  na  sprawność  market ingową ins ty tuc j i . 
Z  t ym większą  r adośc i ą  p r zy j ę l i śmy  wiadomość 
o  p r zyznan iu  WiMBP we  Wroc ł awiu  I  m ie j s ca , 
p r zed  b ib l i o t ekami  wo jewódzk imi  w  Krakowie 
i  Rzeszowie .  Uroczys to ść  og ło szen i a  wyn ików 
konkursu ,  w k tóre j  uczes tn iczyl i  p rzeds tawic ie le 
Min i s t e r s twa  Ku l tu ry ,  B ib l i o t ek i  Na rodowe j , 
he l s i ń sk i e j  o rgan i zac j i  Obrony  P raw  Czowieka , 
Fundac j i  Ba to r ego  i  w ie lu  i nnych ,  odby ł a  s i ę  
w  War szawie  15  wrze śn i a  2005  r .

Trwałym śladem konkursowych zmagań będzie  
z pewnością nagroda - wspaniały zestaw książek, które  
zw iększą  za soby  do lnoś l ą sk i e j  k s i ą żn i cy (AnT)

Ze  św ia t a

E ksp an s ja  b ib l io tek
Jak podała Polska Agencja Prasowa - urlopowicze 

w Por tugal i i  mogą nadrobić  zaległości  w czytaniu 
dz i ęk i  pomys łowi  t amte j szych  władz  loka lnych , 
które zorganizowały na jednej  z  plaż . . .  bibl iotekę. 
Wypożycza ln i a  k s i ążek  czynna  j e s t  na  p l aży  
w  mie j s cowośc i  Povoa  de  Va rz im ,  w  od l eg ło śc i 
380   km od  s t o l i cy  k r a ju  –  L i zbony .  W boga t e j 
o f e r c i e  –  op rócz  k s i ążek  –  wypożyczyć  można 
magazyny ,  gaze ty ,  g ry  a  nawe t  z abawk i  d l a 
dz i ec i .  B ib l i o t eka  czynna  j e s t  do  15  wrze śn i a  
a  oprócz  wypożyczan ia  ks iążek ,  p rasy  i  zabawek 
można  ucze s tn i czyć  w  p l ażowych  konce r t a ch 
muzyki  poważnej  i  spektaklach teatralnych.  Tylko 
pozazdrościć pomysłów i . . .  przenieść je na złociste 
p l aże  po l sk i ego  Ba ł t yku .
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Klasztor św. Katarzyny, Synaj.  Fot.  Rafał Werszler

Magiczne  
miejsce z  cennym 
księgozbiorem
Ra fa ł  Wers z l e r

K s i ę g o z b i ó r  w  k l a s z t o r z e  ś w . 
Katarzyny,  porównywalny co  do i lośc i  
i  wartości  z  bibl ioteką watykańską,  jes t 
od wieków przechowywany pod nadzorem 
mnichów wyznania grecko-prawosławnego 
w  m i e j s c u  w y j ą t k o w y m  – u  s t ó p  g ó r y 
Syna j ,  w  b l i sk im  są s i edz tw ie  Krzewu 
Gorejącego. 

Klasztor został wzniesiony na południu 
półwyspu Synaj, gdzie podobno rozegrały 
się doniosłe wydarzenia starotestamentowe, 
opisane w Księdze Wyjścia. Zgodnie z tra-
dycją ,  jaką przekazują  wyznawcy rel igi i 
mono te i s tycznych ,  t o  w  kamien i s tych 
górach Synaju przebywał  Mojżesz w la-
tach swej  emigracj i  i  właśnie  tutaj  Bóg 
objawił  mu się  pod postacią  „Gorejącego 
K r z e w u ” ,  k i e r u j ą c  d o  n i e g o  p o s ł a n i e 
misj i .  Po la tach,  gdy przeszło 90.  le tni 
Mojżesz odbywał ze swym ludem wędrówkę 
do  k ra iny  Kanaan  (Z iemia  Ob iecana ) , 
również tu Bóg wezwał  go na szczyt  góry 
Horeb (zwanej  też  górą Synaj  lub Górą 
M o j ż e s z a ) ,  b y  z a w r z e ć  z  I z r a e l i t a m i 
przymierze  i  przekazać im najważniejszy  
z darów dla ludzkości – Dziesięcioro Przykazań. 
Pierwsza tutaj  księga miała  więc postać dwóch 
kamiennych tablic, a jej „okładką” była skrzynia 
z pozłacanego drewna, zwana Arką Przymierza, 
która stała się symbolem żywego Boga.  Obecna 
klasztorna książnica znajduje  s ię  w miejscu, 
do którego zarówno żydzi ,  chrześci janie ,  jak 
i  muzułmanie odnoszą s ię  z  wielką czcią . 

Miejsce to  zostało dostrzeżone za czasów 
p ie rwszego  ch rześc i j ańsk iego  cesa rza  Kon-
stantyna. W 327 r. jego matka Helena ufundowała 
kaplicę Najświętszej  Marii  Panny (dziś  kaplica 
porośnię ta  Krzewem Gore jącym) .  Nas tępnie 
C e s a r z  J u s t y n i a n  I  ( 5 2 7 - 5 6 5  r . )  w z n i ó s ł  t u 
kościół  Przemienienia  Pańskiego z  przepiękną 
mozaiką bizantyńską w absydzie  prezbi ter ium  
i  w s p a n i a ł y m i ,  d r e w n i a n y m i  d r z w i a m i .  
W tym czas i e  zaczą to  t e ż  g romadz ić  cenne 

i k o n y  i  i l u m i n o w a n e  k s i ę g i ,  k t ó r y c h  z b i ó r 
szczęśliwie przetrwał nawet zagrożenia ze strony 
ikonoklastów, zakazujących wizerunków Boga 
 i ludzi. Sukces dyplomatyczny mnichów sprawił, 
że  po zdobyciu  tych z iem przez  wyznawców 
is lamu bezpieczeństwo zagwarantował  mona-
s t y r o w i  p o d o b n o  s a m  p r o r o k  M u h a m m a d , 
za  co  wdzięczni  brac ia  zakonni  wybudowal i 
t u  m e c z e t .  T e n  p r a w d z i w i e  e k u m e n i c z n y 
charakter  miejsca  znajduje  odzwierc iedlenie 
również  we  wnęt rzu  bazy l ik i  –  wspania łość 
je j  wystroju łączy bowiem motywy z różnych 
kultur. Elementem scalającym jest zapewne kult 
patronki  klasztoru – świętej  Katarzyny ( je j  też 
imię nosi najwyższa góra Synaju, wznosząca się 
2637 metrów n.p.m.). Katarzyna (z gr. Katharós) 

KARTKA  Z  PODRÓŻY
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oznacza czystość.  Imię to  nosi ła 
legendarna dziewica żyjąca w IV 
w. w Aleksandri i ,  s łynna z urody 
i  mądrości  córka króla  Kustosa. 
Nawrócona na  chrześc i jańs two 
była żarl iwą obrończynią swojej 
w i a r y .  P r z e ś l a d o w a n a  p r z e z 
cesarza  Maksencjusza ,  k tórego 
o ś m i e l a ł a  s i ę  k r y t y k o w a ć 
z a  b a ł w o c h w a l s t w o ,  z g i n ę ł a 
śmiercią  męczeńską.  W kościele 
przechowywana jes t  re l ikwia po 
świętej – kość z jej kciuka, niegdyś 
cel  pobożnych pielgrzymek. 

Dz i ś  t u rys tów p rzyc i ąga j ą 
inne  skarby klasz toru ,  a  wśród 
n i c h  c e n n a  k o l e k c j a  z ł o ż o n a 
z  5 0 0 0 .  k s i ą g  i  p o n a d  3 0 0 0 . 
manuskryptów. Nie wszystkie cenne woluminy 
można podziwiać w tym szczególnym miejscu. 
Słynny Codex Sinat icusa („Kodeks Syryjski”) 
z  IV w. ,  który wraz z  Kodeksem Watykańskim 
s t a n o w i  n a j p e ł n i e j s z y  r ę k o p i s  c a ł e j  B i b l i i , 
opuści ł  mury klasztoru św.  Katarzyny w 1859 
r .  jako dar  mnichów dla  niemieckiego teologa 
– Konrada von Tischendorfa.  Dziś księga ta,  po 

Wschód słońca nad szczytami gór Synaj.  Fot.  Rafał Werszler

"Krzew Gorejący".  Fot.  Rafał Werszler

wielu przygodach,  spoczęła  w Bri tsh Museum 
(odkupiona od Muzeum w Sankt  Petersburgu  
w 1933 r .  za  500.000 dolarów).  Niewielka,  a le 
niezwykle a t rakcyjna część tych zbiorów jest 
u d o s t ę p n i a n a  z w i e d z a j ą c y m  w  g a l e r i i  i k o n  
i rękopisów. Przepych i artystyczna wartość tych 
eksponatów oszałamia.  Aż trudno uwierzyć,  że 
to  bogactwo skumulowane jes t  na  pustynno-
górzystym obszarze, przypominającym krajobraz 
k s i ę ż y c o w y .  K a m i e n n e ,  p o z b a w i o n e  s z a t y 
r o ś l i n n e j ,  w z n i e s i e n i a  g ó r s k i e  p i ę t r z ą  s i ę  
w masywie,  a  czasem nagie  i  poszarpane skały 
wyrastają  z  płaskiej  pustyni ,  niczym wyspy na 
piasku. Majestatyczny w swym surowym pięknie 
Synaj jest  miejscem mało przyjaznym do życia. 
Choć wśród skał  występują źródła wody pitnej , 
a  one  same  zawie ra ją  bogac two  minera łów, 
to  warunki  kl imatyczne – oscylujące między 
skrajnościami upalnych dni  i  chłodnych nocy 
– czynią to miejsce mało komfortowym dla jego 
mieszkańców.  

Na tej niegościnnej ziemi, korzystając z do-
brodziejs twa rozproszonych oaz,  żyją  jedynie 
koczujące plamiona Beduinów. Można w nich 
zobaczyć  s t rażn ików Mojżeszowej  t r adyc j i . 
Można też  samemu doświadczyć mistycznych 
przeżyć ,  odbywając  nocą  wzrusza jącą ,  p ie l -
grzymkową wspinaczkę na szczyt Góry Mojżesza. 
W tym kon tekśc ie  spo tkan ie  z  ma te r i a lnym 
dziedzic twem kul tury ,  skupionym w murach 
k l a s z t o r n y c h ,  w z b o g a c a  s i ę  o  d o d a t k o w e 
z n a c z e n i a .  Z m y s ł o w e  p i ę k n o  k u n s z t o w n i e 
zdobionych ksiąg zachwyca,  a  emanująca aura 
miejsca  wyzwala  nas t rój  kontemplacj i  i  g łę-
bokiego skupienia . 

To,  doprawdy,  niezwykła bibl ioteka.             
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